
U Z I E M ! WARSZAWSKI
Nr. 100. Niedziela, 24 Kwietnia (6  Maja ). 1866 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i niedzie­
lach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.—Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 

kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za 3-krotne kop. 8.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku niezwracają się.— 'W e wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy 

odnosić się w prost de Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8— Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs 2 _  
Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dwrelrrii n r P n n m P n t a  J

J T  nyjeuynęzy Kop. o .-z ,a  odnoszenie do demu opłaca się miesie-
zme kop. 5 .-N a  prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie- 
Bocznie rs. 2 kop. 20._P6łroczuie rs. 4 kop. 60.-KwartaMe rs 2 k o T lo  -  

Z a przesyłkę w kopertach kw artalni* rianhina i
ty  ‘ o- »  o u .— k w a r ta ln ie
za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs

Rok 3.

Przepisy o powszechnej wystawie pa- 
ryzkiej w 1867 r., znajdują się w D yrek­
cji Dziennika W arszawskiego do przej­
rzenia, codziennie, wyjąwszy dni świąte­
czne i niedzielne.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Komisja likwidacyjna. — 

Komisja rząd. spraw wewn. i duch.— Magistrat m. War­
szawy.— Uwolnienie i nominacje.— Najwyżsae podzięko­
wanie.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa: Przegląd
polityczny. — Przyjazd JW. Hr. Namiestnika.— Zamach 
na życie Najjaśniejszego Pana. — Pożegnanie jen. Tre­
powa.— Prelekcje publiczne.— Koncerta. — Tydzień tar­
gowy.—List pasterski.— Droga żel. lwow.-czern. — Fe- 
nienizm.— Telegramy.—Ameryka. Ruchyfenienów.— 
Odmowa. —  Wojna chil.hiszp. —  Austrja. Ruchy 
wojsk. — Uzbrojenia w Wenecjaóskiem. — Sejm węgier­
sk i.—Deputacje kroacko-węg. — Francja. Zajście au- 
stA-pruskie.—Uzbrojenia austrjackie. — P . Thiers; Gari­
baldi.— Posiedzenia izb. — Hiszpanja. W ojnaz Chi­
li. —  Meksyk. Pomyślny stan cesarstwa. — Prusy. 
Kwestja księstw. — Narada ministerjalna; uzbrojenia.— 
Depesza saska.— Okręgi wyborcze.— W ło c h y .  Władza 
dyktatorska.— Przygotowania do wojny. — Korespon­
dencje z Mińska i Neapolu. — Kwestja naddunaj- 
ska (c. d.) ,

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

d nia  S 3  K w ie tn ia  (5 M aja).
K om isja  Lńknńdacyjna w Królestwie Polskiem  po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rs. 14,425 k. 7, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) r. 
b. Tomaszowi Wodzińskiemu, właścicielowi dóbr Ktery, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Łęczy­
ckim, Gminie Ktery, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 9 ,295 kop. 67, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. Franciszkowi 
Przeradzkiemu, właścicielowi dóbr Jastrzębniki, poło­
żonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Kaliskim, 
Gminie Pamięcin, wysłane zostało do Kasy Powiatu Ka­
liskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2,565, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 
Kwietnia (4 Maja) r. b. Apolinaremu Grabskiemu , wła­
ścicielowi dóbr Kuchary, położonych w Gubernji War­
szawskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Ktery, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Yfarszawskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 16,529 kop. 59, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 Kwietnia 
(4  Maja) r. b. Władysławowi Czyżewskiemu, właścicielo­
wi dóbr Tarnogóra, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Krasnostawskim, Gminie Tarnogóra, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty ko-  ̂
mu należy; w ilości rs. 2,486 k. 56, przypadające na ■ 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 22 Kwietnia (4 Maja) , 
r. b. Karolowi Raczyńskiemu, właścicielowi dóbr Skó- \ 
limów-WojnÓw, położonyeh w Gubernji Lubelskiej, Po­
wiecie Siedleckim, Gminie Mordy, wysłane zostało do Ka- 
sy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 3,066 kop. 22, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. Ja­
nowi Wolskiemu, właścicielowi dóbr Romany- Janowlęta 
położonychvw Gubernji Płockiej, Powiecie Przasnyskim, 
Gminie Krzynowłoga-mała, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; — w,ilości 
rs. 819 k. 48, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 2 2 Kwietnia (4 Maja) r. b. Edwardowi G rzy­
bowskiemu, właścicielowi dóbr Karniewko, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Pułtuskim, Gminie Gzo- 
wo, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem

wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 12,466 kop. 54, 
przypadające na mocy rozporzą Genia Komisji z dnia 22 
Kwietnia (4 Maja) r. b. Helenie Malowieskiej, właści­
cielce dóbr Gostkowo, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Ostrołęckim, Gminie Szulborze-Koty, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu 
należy;—  w ilości rs. 368 kop. 87, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 22 Kwietnia (4*Maja) r. b. 
Efraimowi Linke, właścicielowi dóbr Korytków, położo­
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Kaliskim, Gmi­
nie Pęcherzew, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kali­
skiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 5,153  
kop. 31, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. małżonkom Bruszew- 
skim, właścicielom dóbr Tomczyce, położonych w Guber­
ni i Warszawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Plecka- 
Dąbrowa, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszaw­
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 12,813, 
przypadające na mocy rozpprządzenia Komisji z dnia 22 
Kwietnia (4 Maja) r. b. Cezaremu Kamienieckiemu, 
właścicielowi dóbr Kośmin, położonych w Gubernji Lubel­
skiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Żyrzyn, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rs. 7,203 kop. 83, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 
r. b. Anastazemu Orłowskiemu, właścicielowi dóbr Dę- 
binki, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Stanisławowskim, Gminie Zabrodzie, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu nale­
ży, —  w ilości rs. 132, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. Fran­
ciszkowi Kałudzkiemu, właścicielowi dóbr Gajewo, po­
łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Łęczyckim, 
Gminie Witunia, wysłane zostało do Kasy Powiatu War­
szawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
6,981 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. Władysławowi 
Różańskiemu i Tekli K osick ie j, właścicielom dóbr 
Wojsławice, położonych w Gubernji Radomskiej, Powie­
cie Radomskim, Gminie Kuczki, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu n a leży— w 
ilości rs. 10,149 kóp. 25, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. Ka­
rolowi Łempickiemu, właścicielowi dóbr Kucice, położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie 
Sarnowo, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, ce­
lem wypłaty komu należy.

K om isja R ządow a Spraw Wewnętrznych i  Ducho­
wnych. — Na zasadzie sprawozdania złożonego przez 
Członka Rady Przemysłowej Wilhelma Zacberta, delego­
wanego ze strony Rządu Królestwa do pośredniczenia na 
odbytej w r. 1865 w Moskwie wystawie przemysłowej, w 
stosunkach tutejszych wystawców z Władzami Cesarstwa, 
Komisja Rządowa podaje do publicznej wiadomości nastę­
pujący rezultat tejże wystawy pod względem przedmiotów 
dostarczonych na takową z Królestw a Polskiego: Na wysta­
wie w Moskwie 1865 r. przyjęło udział około 70 przemy­
słowcom z Królestwa. Lubo wyroby z kraju tutejszego nie 
dość licznie były reprezentowane, większa ich część wsze­
lako zwróciła na siebie szczególną uwagę pod względem 
gatunku i starannego wykończenia. I tak: zasłużyły na 
powszechne uznanie cienkie sukna Fiedlera z m. Opa­
tówka z gubernji Warszawskiej, oraz trikoty, ratiny i t.
P- ,z . a J7 Moesa w mieście Pilicy w gubernji Radom­
skiej i Goertza w osadzie Tatar, pod Rawą w Gabernji 
Warszawskiej. Wyroby bawełniane, lubo fabrykacja onych 
dosc jest rozwinięta w Królestwie Polskiem, nielicznie 
były reprezentowane na zeszłorocznej wystawie w Mo­
skwie. Przyznano, że obok gustu i starannego wyrobu, 
celowały stosunkowo nizką ceną bawełniane wyroby Be­
njamina Kruszę i Rudolfa Kindlera z miasta Pabjanic w 
gubernji Warszawskiej. Płótno z fabryki Hillego i Die­
tricha w Żyrardowie (gubernja Warszawska), odznaczało 
się po względem doskonałego wyrobu i apretury, w ce­
nie je aak wyższe było od płócien wyrabianych w Cesar­
stwie. Pierwsze również miejsce zajmowały w wystawie 
skóry z warszawskich fabryk braci Temlerów i Szwede, 
oraz Jana Henryka Liedtke i Stanisława Pfejfra. Dobroć

I wyrobu obok umiarkowanych cen przyznano papierowi 
do pisania z fabryk: Moesa z Pilicy w gubernji Radom­
skiej i Epsteina w Soczewce gubernji Warszawskiej. Zali­
czono również d* pierwszego rzędu: narzędzia i maszyny 
rolnicze z fabryki Eransa, Lilpopa i Rau z Warszawy, 
ozklanne i kryształowe wyroby braci Hordliczków z huty 
Czechy w gubernji Lubelskiej. Wyroby platerowane z no­
wego srebra Frageta z Warszawy. Litograficzne i foto­
graficzne wyroby Fajansa z Warszawy. Powszechne u- 
znanie zyskały: Cement z Gródźca w Radomskiej Guber­
nji, Rzeczywistego Radcy Stanu Ciechanowskiego. Cynk 
z Zagórza w tejże gubernji, Wilhelma Hordliczko. Po_ 
wóz fabrykanta Rentla z Warszawy. Fortepjan z Wa 
szawskiej fabryki Krala i Sejdlera. Za przedstawione *" 
Moskiewskiej wystawie 1865 r. przez tutejszych fabrBa 
kantów przedmioty, przyznane zostały następujące nagry -  
dy: 2 osobiste nagrody; 5 wystawcom prawo używan0" 
herbu Państwa na szyldach; 5 złotych medalów; 8 wie*a 
kich srebrnych medali; 12 małych srebrnych medali; 
powtórzenia poprzednich nagród; 9 pochwalnych listów3

M agistrat Miasta W arszawy. —  Izydor, Bernard, 
Henryk i Józef bracia Kaftalowie, celem uczczenia pamię­
ci ich ojca niegdy Szoela Kaftal na dniu 10 (22) Lipca 
1857 r. tu w Warszawie zawartego, sumę rs. 7 ,500 na 
posesji N. 482 lokowaną z procentem po 6% na korzyść 
instytucij dobroczynnych darowali, pod warunkiem, iżby 
pomiędzy innemi kwota rs. 150 z powyższego procentu 
corocznie użytą była: jednego roku poczynając od 1860  
na wyposażenie ubogiej panny starozakonnej, drugiego 
roku poczynając od 1861 na wspomożenie podupadłego 
■kupca starozakonnego, i tak kolejno: w jednym roku na 
wyposażenie panny, a w drugim roku na wspomożenie 
kupca, i odpowiedni temu przeznaczeniu akt darowizny 
pod dniem 23 Grudnia 1859 (4  Stycznia 1860 r.) przed 
Janem Jasińskim Rejentem Kancelarji Ziemiańskie! Gu­
bernji Warszawskiej zeznali. W roku bieżącym przypada 
kolej na wspomożenie podupadłego kupca. Kandydaci 
ubiegający się o wspomożenie wyżej pomienione, winni 
być stale w Warszawie zamieszkali i księgami stałej lu­
dności objęci, oraz przyzwoitego prowadzenia i niezamo­
żnego stanu,— do podań zaś swoich dołączyć powinni na- 
stępujące dowody: a) Świadectwo Komisarza Policji Wy­
konawczej właściwego cyrkułu, że kandydat jest stałym 
mieszkańcem tutejszego miasta; b) Świadectwo przez czte­
rech tutejszych wiarogodnych kupców jakiego bądź wv- 
znania udzielone pod względem stanu ubóstwa i co do 
przyzwoitego prowadzenia się, przynoszące dowód: że 
ubiegający się zasługuje na wsparcie. Wspomożenie w 
kwocie rs. 150 wybranemu, doręczone będzie w rocznice 
śmierci niegdy Szoela Kaftal, jeżeli w dniu tym nie przy­
padnie jakie święto dworskie lub uroczyste Kościoła 
Chrześcjańskiego albo Wyznania Mojżeszowego, w takim 
bowiem razie doręczenie w dniu poprzednim lub następ­
nym dopełnione będzie. Prośby o wspopiożenie, zanoszo­
ne być winny na stemplach właściwej ceny, pod adresem 
Prezydenta Miasta, najdalej do dnia 16 Czerwca (1 Lip­
ca) r. b., podane bowiem po tym terminie lub niepopar- 
te dowodami powyżej wskazanemi, bez skutku i odpowie­
dzi pozostaną.

Magistrat Miasta Warszawy.-F u n d u sz  przez braci 
Kaftalow, dla ubogich starozakonnyck wstydzących się 
ebrać po rs. 120 rocznie, przeznaczony, pomiędzy tych! 

że ubogich w r. b. w rocznicę śmierci niegdy Szoela Kaf­
tal ojca ofiarodawców ma być rozdzielony. Magistrat 
zatem wzywa osoby interesowane, a szczególniej ubogich 
z lamilji Kaftalów pochodzących, którzy przed innemi bę- 

ą mieli pierwszeństwo, ażeby z podaniami, w tym wzglę­
dzie do Prezydenta Miasta adresowanemi najdalej do 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. pospieszyli, podania bo­
wiem po tym terminie zaniesione, lub nie poparte dowo­
dami niżej wskazanemi, bez skutku i odpowiedzi pozo­
staną. Kwalifikację do pozyskania wsparcia z rzeczo­
nego funduszu stanowić będzie: udowodnione pochodze­
nie z familji Kaftalów lub poświadczenie dwóch człon­
ków w komitecie z familji Kaftalów, udowodniająee iż żą­
dający wsparcia jest rzeczywiście kuzynem Kaftalów i 
na wsparcie zasługuje, zaś co do innych nie należących



do fam ilji K aftalów , świadectwo opiekuna cyrkułowego 
w yznania mojżeszowego, że kandydat jes t porządnego 
prow adzenia się, był kiedyś w stan ie  zamożnym i obecnie 
chociaż jest biednym, żebraniną się nie trudn i, nadto 
świadectwo Komisarza Policji W ykonawczej właściwego 
C yrkułu , że żądający w sparcia je s t tutejszym  stałym  m ie­
szkańcem . K andydaci wykwalifikowani posiadający m a­
ło le tn ie  dzieci m ają  pierw szeństw o przed bezdzietnemi.

M agistrat M iasta  W a r s z a w y ■ Podaje do powsze­
chnej wiadomości, że d la  większej dogodności m ieszkań­
ców m iasta  W arszaw y i przedm ieścia Pragi, powołanych 
w r. b. do opłaty  klasycznej, urządził drugą kasę do po­
boru  tej opłaty , k tó ra  czynną być już zaczęła; zatem  k a ­
sa, w której się dotąd jedynie pobór opłaty klasycznej 
uskuteczn ia , dopełniać będzie pobór od kontrybuentów : 
1-go, 2-go, 3-go, 4-go, 5-go i 6 go i 11 go cyrkułów , 
zaś k asa  dodatkow a Hrządzona, pomieszczona w korpusie 
na  Jo le , odbierać będzie opłatę, o k tórej mowa od kon­
trybuen tów  z cyrkułów 7-go, 8-go, 9 -gc, 10-go i 12 go. 
Odpowiednie napisy na lokalnościach wspomnionych kas 
pomieszczone, bliższą będą w tej m ierze wskazówką.

U wolnienie.— Nominacje. Przez Najwyższy rozkaz 
z 20  kw ietn ia, finlandzki jen e ra ł gubernator i dowodzą­
cy wojskam i finlandzkiego okręgu wojennego, jen e ra ł 
p iechoty baron Bokasowski, na własne żądanie, N ajm i- 
łościwiej uwolniony został od obecnych obowiązków, 
z  pozostawieniem ja k  dawniej członkiem rady państw a, i 
w jeneralnym  sz tab ie;—je s e ra ł  adju tan t, jen era ł lejtnan t 
ihrabia Adlerberg 3-ci m ianowany został finlandzkim 
jenera ł-gubernato rem  i dowodzącym wojskami finlandz­
kiego okręgu wojennego, z pozostawieniem w godności 
jen e ra ł-ad ju tan ta .— Przez najwyższy rozkaz z d. 18 kw ie­
tn ia , jen era ł-ad ju tan t, jen e ra ł- le jtn an t h rab ia  Baranów  
2 , m ianowany został jen e ra ł gubernatorem  liflandzkim, 
estlandzkim  i kurlandzkim , oraz dowodzącym wojskami 
okręgu  wojennego rygskiego, z zachowaniem ty tu łu  jene- 
ra ł-ad ju tan ta  i pozostawaniem  w jeneralnym  sztabie, 
(jHus. Inw .)

Najwyższe podziękowanie. — Najjaśniejszy P an , przej­
rzaw szy 15 kw ietnia, w salach pałacu zimowego, prace 
geodezyjne, topograficzne, fotograficzne, rytownicze i s t a ­
tystyczne, w ykonane w roku  1865, i będąc zupełnie 
z nich zadowolony, oświadczył praw dziw ą swą wdzięcz­
ność m inistrowi wojny, jenera ł-ad ju tan tow i M ilutynowi, 
m onarsze podziękowanie: byłem u jenerał-kw aterm istrzo- 
wi głównego sztabu Jego Cesarskiej M ości, jen e ra ł-ad ju - 
tantew i hrabiem u Hejdenow i i naczelnikowi w ojenno-to- 
pograficznego wydziału sztabu głównego, jenera ł-le jtnan - 
towi B laram bergow i, i najwyższe zadowolenie jenerałom , 
sztab  i ober-oficerom, tudzież urzędnikom , k tórzy  wyko­
nali pomienione prace . {Tam ie).

DZIAŁ NIEUUZĘBOWY
W arszaw a.

<!nia 2 3  M w ietn ia  (5 Maja).
Nordd. A . Z . zaczyna artykuł wstępny na­

stępuj ącemi słowy; „Wypadki następują; szybko 
jeden po drugim.” Zaledwie 1’rov. Lor., powiada 
dalej ten dziennik, podała objaśnienia o położe­
niu rzeczy, już prześcignęło je ogłoszenie osta­
tnich depesz austrjackich i odpowiedzi p. Bis­
marcka, obstającej przy żądaniu aby Austrja roz­
broiła się i od strony Włoch. Depesze te, jak- 
kowiek depesza hr. Bismarcka datowana jest 30 
kwietnia, znów zostały prześcignięte przez wy­
padki, które zmieniły stan rzeczy. Za takowe 
Nordd. A . Z . uważa: zbrojenie się Włoch, spo­
wodowane wyzywaniami Austrji; objęcie przez 
jen. La Marmora dowództwa nad wojskiem, sto­
sownie do uczynionego przezeń w izbie oświad­
czenia, iż grożąca wojnanie zastanie go na ławie 
ministrów ale w polu; przyjęcie przez p. Ricaso- 
li prezydencji gabinetu, który tym sposobem na­
będzie nowej popularności; i udzielenie przez 
bank włoski zaliczenia rządowi w ilości 250 mi- 
ljonów fr., w zamian za uwolnienie od obowiąz­
ku wymiany biletów na gotowiznę, z jednej stro­
ny;— a z drugiej, przybranie przez państwa nie­
mieckie wyzywającej względem Prus postawy. 
Tak, wojska saskie zostały skoncentrowane pod 
Riesa; w bliskości twierdzy Kónigstein, która o- 
trzymała nowego energicznego komendanta, wy­
cięto lasek; wszędzie skupują konie; jednem sło­
wem Saksonja się wyraźnie zbroi przeciw P ru ­
som. Zważywszy nakoniec, że wszystkie dzien­
niki zostające pod wpływem Austrji, zawierają

obelgi, nie tylko przeciw Prusom lecz i przeciw 
osobie króla Wilhelma, Nordd. A . Z. wnosi, że 
Prusom należy się obawiać najgorszych rzeczy z 
Wiednia. Na poparcie swego zdania, dziennik ten 
przytacza zdanie Monitora wieczornego, który 
w przeglądzie politycznym powiada, że okres 
ułagodzenia, w który, jak się zdawało, weszły 
sprawy niemieckie, nieusprawiedliwił pokłada­
nych w nim nadziei.

Dodać można do tego artykułu, że.ostatnie 
wypadki o jakich wczoraj nam doniósł telegraf, 
znacznie jeszcze prześcignęły przytoczone przez 
Nordd. A. Z . fakta, a mianowicie; przerwanie ko­
munikacji koleją żelazną na granicy Włoch z Au- 
strją, i przysunięcie się wojsk austrjackich na 
północy ku granicy pruskiej, a na południu ku 
granicy włoskiej, oraz zbrojenie się Bawarji, dla 
której zakupiono w Węgrzech 6,000 koni; konie 
te pomimo zakazu wywożenia koni z Austrji za 
granicę, rząd austrjacki pozwolił wyprowadzić 
do Bawarji.

Dziś zaś otrzymane przez nas telegramy, któ­
re poniżej podajemy, donoszą o znacznych u- 
zbrojeniach Prus, i o odwołaniu się Saksonji do 
Związku niemieckiego z powodu wymiany not 
z Prusami.

Nawet i w tych dziennikach, które dotąd sta­
le wyrażały nadzieję utrzymania pokoju, nadzie­
je te osłabły, w obec zapału wojowniczego we 
Włoszech i stanowczej odmowy ze strony Sak­
sonji, a ewentualaej*ze strony Bawarji, żądaniu 
Prus co do rozbrojenia się. Wszelako, jak po­
wiada Constitntionnel, dopóki wrnjna nie została 
wypowiedziana, nie należy tracić nadziei utrzy­
mania pokoju.

Pomimo takiego naprężenia w środkowej E u­
ropie, i sprawa księstw naddunajskich zajmuje 
uwagę publiczną, a Monitor wieczorny powiada, 
iż wypadki w Jassach wskazały, że stan obecny 
nie może być tam długo utrzymany i że kiedy 
większość mocarstw oświadczyła się przeciwko 
zagranicznemu kandydatowi do tronu, należy co 
najspieszniej wymyślić kombinację, która zys- 
skawszy zatwierdzenie konferencji, położyłaby 
koniec niepewności ludu mołdo-wołoskiego. 
Pośpiech ten w istocie jest potrzebny, aby nie 
pozwolić kwestji księstw naddunajskich skom­
plikować się kwestją wschodnią, do podjęcia 
której daje niejako powód wspominane już przez 
nas rozporządzenie rządu tureckiego, podciąga­
jące poddanych Porty chrześcjan pod zwykłe 
sądy. Kwestja ta nietylko nie została załatwio­
na, ale się jeszcze rozognia. Gminy chrześciań- 
skie w Turcji miały dotąd wielkie przywileje, 
i nietylko w sprawach religijnych, lecz i w spo­
rach prywatnych nie podlegały zwykłym sądom 
tureckim. Dawało to im rękojmie przeciw sa- 
mowolności tych sądów, lecz zarazem i łatwo 
dawało obcym państwom pozór do mięszaniasię. 
Teraz, kiedy w ra cłach gminnych, izbach han­
dlowych. a nawet w sądach tureckich żywioł 
chrześciański jest reprezentowany, kiedy naj­
wyższy sąd rewiduje wyroki. Porta uznała za 
właściwe poddać te gminy zwykłym sądom, wy­
jąwszy co do spraw religijnego charakteru i ak­
tów dotyczących urodzin, małżeństw i śmierci. 
Rozporządzenie to zresztą nie dotyczy cudzo­
ziemców, a zatem nie pogwałca traktatów. Wsze­
lako patrjarcha grecki uważa, iż pogwałca ono 
jego przywileje i kategorycznie odmawia speł-, 
nienia rozkazów Porty. /

Ostatnie wiadomości z Nowego Jorku, sięga\ 
jące do 2 1-go kwietnia, potwierdzają, że jene­
ra ł Meade przybył do Eastport, ażeby czuwać 
nad utrzymaniem neutralności i przedsięwziąść 
środki w tym celu. Kilka statków wojennych 
angielskich, stało przed Eastport.— Times podał 
wiadomość, że senat nie zatwierdził nominacji 
p. Lewis Campbell na posła Stanów Zjednoczo­
nych przy rzeczypospolitej meksykańskiej. O ile

to postanowienie okazuje przyjazne uczucia dla 
nowego cesarstwa meksykańskiego, to się pó­
źniej okaże, bo jednoczesne wiadomości z Wa- 
shingtonu donoszą, iż gabinet tamtejszy wysłał 
do posła amerykańskiego w Wiedniu depeszę, 
dotyczącą kwestji meksykańskiej. Rząd ten, do­
wiedziawszy się, że cofające się wojska francuz- 
kie mają być zastąpione przez wojska austrja- 
ckie, polecił swemu posłowi w Wiedniu, p. Mo­
tley, skoro tylko wojska austrjackie odpłyną 
do Meksyku, zażądać paszportów i opuścić Wie­
deń, zawiadamiając rząd austrjacki, że gabinet 
washingtoński posłowi austrjackiemu wydapasz- 
porta.

Do Nowego Jorku nadeszła wiadomość przez 
San Francisco z Mazatlan, donosząca, że od­
dział francuzki z 1,100 ludzi, w pobliżu tego 
miasta został pobity ze stratą 700 (?) ludzi.

* JW . Hrabia Namiestnik, wczoraj raczył po­
wrócić do Warszawy zwykłym pociągiem, kole­
ją  żelazną z St. Petersburga.

* ( Z a m a c h  n a  ż y c i e  N a j j a ś n i e j s z e ­
go Pa n a ) .  W artykule pod napisem „Wyrażenia 
wiernopoddańczych uczuć narodowych z powo­
du zamachu na życie Najjaśniejszego Pana” , 
Rus. Inw. zamieszcza następujące telegramy i 
najpoddanniejsze adresa, a mianowicie:

Telegramy: do ministra wojny, z Kijowa, od na­
czelnika gubernjalnego wojskowego gubernji kijow­
skiej; do towarzysza jenerał-feldzeugmistrza, z Briań- 
ska, od włościan pracujących przy przebudowaniu 
brjańskiego arsenału; do st.-petersburgskiego^vojen- 
nego jenerał-gubernatora, z m. Szkud w gubernji ko­
wieńskiej, od dowódcy 110 karaskiego pułku piecho­
ty;— najpoddanmejsze adresa: od włościan gub. kuo- 
piowskiej, od obywateli m. Borgo i od włościan gub. 
tawasshuskiej;—oraz telegramy: z 6-go kwietnia: od 
gubernatora wazaskiego, od sądu wazaskiego, od 
magistratu i miasta Nicolaystadt, od gimnazjum i 
szkół m. Nicolaystadt, od magistratu, urzędników 
i mieszkańców m. Christinestadt; z 7-go: od guber­
natora uleoborgskiego i mieszkańców m. Uleoborgk, 
od mieszkańców m. Rauwo, od magistratu i miesz­
kańców m. Niukarlebiu;— z 8-go: od mieszkańców 
m. Ekenes, cd mieszkańców m. Wilmanstrand. od 
mieszkańców parafij wazaskięj i musłasariskiej;— 
z 18-go: od mieszkańców parafji elimiasskiej.

Tenże dziennik dalej pisze:
„Wiadomo, że na zgromadzeniu tutejszej rady 

miejskiej 8-go kwietnia, uchwalono: 1) na pamiątkę 
cudownego ocalenia Najjaśniejszego Pana, umieścić 
w sali ogólnej rady obraz Zbawiciela i corocznie w d. 
4-ym kwietnia odprawiać dziękczynne nabożeństwo; 
2) wyjednać Najwyższe zezwolenie na ofiarowanie 
zbawcy życia Monarchy, Józefowi synowi Jana Ko- 
misarowowi godności honorowego obywatela m. St.- 
Petersburga; i 3) umieścić na pamiątkę potomności, 
w sali rady portret tegoż Komisarowa. Teraz w dzien­
niku G-ołos piszą: na posiedzenie rady 15-go kwie­
tnia zostało oznajmione, że Najjaśniejszy Pan, Naj­
wyżej zezwoliwszy na wprowadzenie w wykonanie 
tych uchwał, kazał podziękować gminie miejskiej za 
wspomnione wyrażenie jej wiernopoddańczych uczuć- 
Na temże posiedzeniu było oznajmione, że na najpod­
danniejsze przedstawienie przez jenerał-gubernatora 
uchwały rady co do wyjednania Najwyższego rozka­
zu, aby publicznie sądzić przestępcę, który targnął się 
na święte życie Jego Cesarskiej Mości, Najjaśniejsze­
mu Panu podobało się usunąć wstawiennictwo w tym 
przedmiocie.

/  * ( P o ż e g n a n i e  j e n e r a ł a  Tr epowa) -  
Wczoraj, o godzinie -6*/2 wieczorem, w sali gu­
bernatora cywilnego, danym był świetny obiad poże­
gnalny dla jenerała z orszaku J. C. M. Trepowa, 
który powołany, wolą Najjaśniejszego Pana, do St.-Pe- 
tersburga, dta objęcia tam obowiązków ober-policmaj" 
stra, w dniu dzisiejszym opuścił Warszawę. Na ©bie­
dzie tym raczył znajdować się Hrabia Namiestnik 
przybywszy zaledwie z podróży do Petersburga; —• 
liczba zaś osób uczestuiczących, złożonych nie tylko 
te dygnitarzy wojskowych i cywilnych, oraz z kolego"' 
1 podwładnych jenerała Trepowa, lecz także z przed­
stawicieli wszystkich stanów, była tak wielka, że ob' 
fczerna sala gubernatora oraz przj legająca do niej1 
długa galerja, zaledwie mogły pomieścić przeszło 30? 
zgromadzonych biesiadników. Był to najwymowniej'



b 2 ;

szy dowód powszechnego uznania zasług położonych 
przez szanownego jenerała. JW. Hr. Namiestnik ra­
czył wznieść toast za zdrowie jenerała Trepowa i 
przemówił prawie w następujący sposób: „Spodzie­
wam się i przekonany jestem, że pan w zupełności 
odpowiesz zaufaniu Najjaśniejszego Cesarza. Przy ści- 
słem  wypełnianiu swoich obowiązków, potrafiłeś je­
nerale zyskać zarazem ufność, szacunek i miłość, 
nie tylko naszą, lecz i wszystkich dobrze myślących 
ludzi w tym kraju”.

Po tej przemowie, rzeczywisty radca tajny, se­
nator Funduklej, wniósł toast na cześć JW. Hr. Na­
miestnika, który ze swojej znów strony, przypomnia­
wszy obecnym swe wojskowe i służbowa koleżeństwo 
z obecnym na tejże uczcie, hr. Liidersem, zapropo­
nował jego zdrowie.— Wrszystkie te toasty, przyjęte 
były hucznemi okrzykami, przy odgłosie muzyki, a za­
raz po nich, znajdujący się na obiedzie jenerał Le- 
biedjew, zwróciwszy się do jenerała Trepowa, za­
brał głos w następujący sposób:

„Któż nie wie, że proste wykonanie obowiązku może 
bardzo często prowadzić do powodzenia; lecz aby po­
wodzenie było trwałe, w prawdziwym duchu obecnie 
szczęśliwie panującego Najjaśniejszego Pana. potrze­
bne są jeszcze inne warunki, a te pozwolę sobie wy­
powiedzieć słowami jednego ze znanych ruskich lite­
ratów *).- „O, gdyby każdy z nas,” mówił on, „na 
„swem stanowisku—wysokietn i nizkiem,... co mówię? 
„wszystkie stanowiska są jednako wysokie, kiedy się 
„służy ojczyźnie;— o, gdyby każdy z nas, postanowił 
„niezmiennie, z głębi duszy, sprawować swe obowiąz- 
„ki uczciwie, szlachetnie, z miłością; gdyby postano­
w i ł  mówić zawsze prawdę bez ogródek, słuchać pra- 
„wdy, szukać prawdy, kochać prawdę, szacować pra­
w d ę  i poświęcać wszystko c'o się zdarzy dla prawdy!., 
„jakby ulżyło się Najjaśniejszemu Panu ciężkie Jego 
„brzemię.”

„W obecnej, tak ważnej dla Rosji chwili, wybór 
Ciebie jenerale, do sprawowania obowiązków, wymaga­
jących wysokiej prawd ńwości, bezustannej czujności 
i zaparcia się, wskazuje, że uczciwa i pożyteczna dzia­
łalność w duchu istotnej prawdy, nie pozostaje bez 
śladu i bez uwagi, choćby działalność tri odbywała 
się nawet daleko od Tronu Monarszego. Powołanie 
Twe jest świętem i ważnem;—każda epoka życia na­
rodowego ma swe osobne wymagania, i jeżeli w 1812 r. 
Błogosławiony Aleksander I. powołując do broni swój 
lud przeciw wiarołomnemu najściu, pragnął abyśmy 
mieli Pożarskich i Mininów,— to teraz, kiedy cała 

osja skupiła się naokoło nadanego jej przez Boga i 
/ocalonego przez Boga Aleksandra II, jako zakładu 
Tej społecznego życia i światła,—potrzebni nam są 
Susaninowie i Komisarowowie-Kostromscy, a liczba 
ich nie zmaleje na ziemi ruskiej.

„Znając Cię z blizka i będąc świadkami Twej dzia­
łalności, uważamy się za szczęśliwych, że na Ciebie, 
jenerale, jednego z pośród pas, padł wysoki los, być 
stróżem narodowej świętości, Cesarza i Jego Monar­
szej Rodziny, i widzimy w tern dowód, że tak modli­
twa, ale modlitwa niefałszywa u Boga, jak i służba, ale 
służba wierna u Monarchy, nigdy nie ginie.

„Zdrowie st.-petersburgskiego oberpolicmajstra, je­
nerała Trepowa!”

Po skończeniu mowy jen. Lebiedjewa—jen. Trepów, 
dziękując za wszystkie wyrażane dlań uczucia, wy­
rzekł, iż przypisuje ta, -oprócz szczególnej łasce Naj­
jaśniejszego Cesarza, widocznęj Opatrzności bożej-  
zakończył zaś żądaniem, aby muzyka wojskowa wyko­
nała „hymn narodowy,” który też przyjęty został przez 
wszystkich obecnych z okrzykami zapału i miłości 
dla Najjaśniejszego Monarchy. Uczta przeciągnęła 
się długo, ożywiona serdeczną i szczerą wesołością.— 
Dzisiaj, przed południem, wszyscy prawie dygnitarze, 
wojskowi i cywilni, oraz liczny orszak znaczniejszych 
obywateli, odprowadzili jenerała "Trepowa do dworca 
kolei żelaznej St.-Petersburgskiej. gdzie pożegnano go 
już ostatecznie. Niezmierny napływ rozmaitego stanu 
osób i tłumy mieszkańców miasta, zgromadzone przy 
dworcu, były wymownym dowodem powszechnego u- 
znania zasług położonych przez szanownego jenerała, 
który podczas urzędowania swego w królestwie, obok 
szacunku, potrafił zjednać sobie tak serdeczną’ sym- 
patję.

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  Jutro, jak donosi­
liśmy, odbędzie się piętnasta i ostatnia prelekcja prof, 
dra Lewestama o literaturze europejskiej w XIX wie­
ku, w auli szkoły głównej;—zaś we środę w tejże auli, 
o godzinie 7 -ej wieczorem odbędzie się ostatni wykład 
publiczny prof, dra W isłockiego o znaczeniu akkli- 
matyzacji, pojęciu siły żywotnej, znaczeniu wielkich 
liczb w umiejętności i materjalizmie w naukach przy­
rodniczych.

* )  P o g o d in  (N r . 2 2 7  K m . Inw. 1 8 5 7  r .) .

* ( K o n c e r t  p. A n t o n i e g o  S p i n e k )  na in­
strumencie tremolo-flet, z akomponiamentem forte­
pianu, który miał się odbyć w sali zwanej harmonja 
w domu Diickerta przy ulicy Długiej dziś, w sobotę, 
będzie miał miejsce w sali towarzystwa dobroczynno­
ści, w niedzielę t. j. jutro w południe. Program jego 
jest następujący: Solo z opery „Halka;” Mazur; Polka 
myśliwska z chórem strzelców; Marsz ułański; Solo 
z opery „le Seigneur et la bergćre; Walc Lanera; 
Polka „Szyk;” „Krakowiaki;” Taniec ukraiński; Marsz 
z opery „Córka Regimentu;” Oberek.

* ( K o n c e r t  w i e c z o r n y  w r e s u r s i e  ku ­
p i e c k i e j )  odbył się wczoraj, stosownie do poprze­
dnio ogłoszonego programu. Ogólnym jego kierun­
kiem zajął się p. Munchheimer. Uwertura charakte­
rystyczna do „Marji” (Malczewskiego), kompozycji 
Grossman’a, napisana z rzeczywistym talentem i uło­
żona efektownie, rozpoczęła koncert. Był to jedyny 
instrumentalny ustęp nrogramu, albowiem, już tylko 
sam p. Kleczyński wykonał, na wybornym fortepianie 
amerykańskim, dostarczonym z magazynu pp. Herma­
na i Grossmana, dwa utwory Chopina: Larghetto i fi­
nał z koncertu (F mol) i Scherzo; Sonatę (D mol) 
Beethowena, oraz dwie pieśni bez słów, własnej kom­
pozycji. Resztę dość obszernego programu stanowiły 
same już tylko wokalne ustępy, wykonane przez p. 
Majeranowską i Filleborna. Jakkolwiek śpiew tych 
dwojga artystów, wczoraj jak zwykle, podobał się pu­
bliczności i wywoływał sympatyczne oklaski, a egze­
kucja p. Kleczyńskiego, w ogóle staranną była, prze­
cież koncert wczorajszy zadowolnił może, lecz nie 
wzbudził zapału słuchaczy, zgromadzonych w ilości 
około 200 osób. A l.

* (Z k o n c e r t u  p r z e z  i n s t y t u t  m u z y c z ­
ny)  danego w wielkim teatrze, w d. 10 (22) kwietnia 
r. b., wpływ wynosił rs. 410 kop. 95. Ponieważ zaś 
koszta i wydatki konieczne uczyniły rs. 200 k. 97 %, 
czysty zatem dochód na rzecz instytutu wynosi rs. 
209 kop. 97 %.

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Od czasu świąt wiel­
kanocnych żaden z targów piątkowych, nie był tyle 
obfitym i ożywionym, ile targ wczorajszy.—Fury wło­
ściańskie nie mogąc się pomieścić przed ogrodem Sa­
skim, dosięgały placu bankowego. Nabiału, drobiu, 
a szczególniej ryb, była nadmierna obfitość; samych 
jesiotrów dostarczono około 600 sztuk, płacono też 
za funt jesiotra z części środkowej tylko po kop 7 ‘/ 2; 
szczupaka i lina żywego można było dostać za kop. 
22%, szczupaka śniętego, lecz zupełnie świeżego po 
kop. 12. Wczoraj zaczęto próbować sprzedaży szczu­
paków porąbanych na części, podobnie jak to ma 
miejsce z jesiotrem, co w skutkach i dla sprzedają­
cych i kupujących dogodnem się okazało; od czasu 
bowiem jak sznelcugami kolei warszawsko-peterburg- 
skiej przychodzą transporta dużych szczupaków, wa­
żących od 12 do 20 funtów, rozprzedaż ich w całych 
sztukach była przytrudna, remanenta zagrożone były 
korupcją. Kurczęta, szparagi, raki i ogrodowe nowa- 
Ije znacznie staniały, bodajby tylko rezultat ten odbił 
się wiernem echem w gastronomicznych zakładach. 
Średnie ceny głównych artykułów żywności były na­
stępujące : co do nabiału : masła świeżego bez soli 
i mało solonego funt kop. 24; śmietany kwarta kop. 
25; ser krowi kop. 18; twaróg kop. 8; jaj kopa kop. 
65;—co do drobiu: para małych kurcząt kop. 35; para 
sporych kurcząt kop. 45; indyk rsr. 2 kop. 70; in­
dyczka rsr. 1 kop. 50; kaczka kop. 50; pularda kop. 
60; prosie średnie kep. 60, prosie duże rsr. 1 kop. 20;— 
co do ogrodowizny: młodej marchwi wiązka kop. 15; 
rzodkiewki wiązka kop. 6; młodej boćwinki blacik 
kop. 12; sałaty blacik kop. 10, cebuli funt kop. 6; 
szpinaku blacik kop. 5; kalafjor kop. 20; szparagów 
drobnych kopa kop. 37%; szparagów dość dużych 
kopa kop. 75; kartofli garniec kop. 5 'A;— co do ryb'. 
sandacza nie było wcale, drobnych węgorzy zaledwie 
kilkanaście, za funt rapy płacono kop. 11; za funt 
małych karasków kop. 8; za kopę średnich raków 
kop. 60; za kopę dużych rsr. 1 kop. 80.

* JW. Dyrektor obu Dzienników Warszawskich i 
Prasy perjodycznej, wczoraj wrócił z Petersburga.

* ^ ■ 345, Tygodnika Ilustrowanego w yszed ł z druku i za ­
wiera. W ład ysław  O leszczyń sk i (z  drzew .)— K ronika tygo­
dniow a.— P rzegląd  polityk i zagranicznej.— F ara  w Radom iu (z 
drzew  ) — P rzygody jm ci pana F ortunata  G ołogolsk iego na i- 
m ieninach (z 3 drzew .)— W ycieczk a  do K openhagi.— O sztu ce  
w Grecji starożytnej (z drzew  dok.}— N ajnow sze odkrycia i w y­
n a lazk i.— K ronika b ib ijograficzna.— Sad polubow ny, (u s te n z  
p am iętn ików  nieznajom ego, d. c.)

7  l . N - 174> z dnia 3 maja 1866 roku m ie ś c i : -
~ . , f a ^nca do Nauta p. P. Marcoy (z 4 drzew )—Pa-

u ? ~ K ronika zagraniczna.— K arol M aria
K l K o k f e i ń r z y m s c y ,  E . d’ A rnault.—  dzokiejów w Paryżu :z drzew.)

"wyszedł z druku i  zawiera:—
żvdów p t l  lrUn /  g,'!n e ,W Judaizm1e -  U stęp y  z  historji żydów, Państwo żydowskie chazarów (II zawiazanie stosun­

ków  z h iszpańskiem i żydami) p. S. Sorgenstein .— O potrzebie  
za łożen ia  sz k ó ł rzem ieśln iczych  dla izraelitów  p. Daw. H al.—  
Bibljografia.— H iszpanja i Jerozolim a, pow. historyczna z X II  

[ p. F itipsohna przekład  S. P. (d. c .)— W iadom ości b ieżą ce .—  
1 R ozm aitości.
! * Pam iętnika Naukowego, tom IV  w yszed ł z druku i zawiera
1 n astęp u jące artykuły: R ozbiór d z ie ł M. M acbiaw ela p. M a- 

caulaj (dok.) —Słów  kilka o L essin gu  i jego poem acie drama­
tycznym: N atan  m ędrzec, p. Z K om arnickiego. Medycyna: 
O wodach m ineralnych, sztucznych  i przyrodzonych, p. D ra K . 
G regorow icza.— Krytyka: P ogląd n ap erjod yczn e p iśm ienn ictw o  
(c  d )—U ryw ki naukowe: Próżnia w system ie słon eczn ym , p.

, Radau, przek . B elejow sk iej.— O powietrznej żegludze.
I * Nr. 18 B a za ru , w yszed ł z druku i zawiera:— O calona, p. 

J. K. T urskiego (c. d.)— M ozajka.— W yścigi z A ndersona.— 
C zęść mód:— M ody.— Serw etka okrągła .— Ubrania stan ik ów . 
Sposób krajania i  uk ładan ia  sukien  w k lin y .— Ubrania w io- 

i senne.

* ( L i s t  p a s t e r s k i . )  Poznań, 3 0  kwietnia. List 
pasterski, wydany przez arcyb. hr. Ledóchowskiego 
przy objęciu przez niego zarządu archid jecezjami gnie­
źnieńską i poznańską, wywołała powszechne zadowo­
lenie z powodu swego tonu poważnego i pełnego ta­
ktu, tudzież ducha chrześcjańskiego i pojednawczego. 
Życzyć sobie należy mocno, ażeby duch ten kierował 
stale administracją nowego arcypasterza. (P a tr . Z .)

* ( D r o g a  że l .  l w o w s k o - c z e r n i o w i e c k a ) .  
Roboty około budowy tej drogi postąpiły już o tyle, 
że oddanie jej do użytku publiczności nastąpi z pe­
wnością 1-go września r. b. Grunta potrzebne pod tę 
drogę zostały już w zupełności nabyte i spłacone. 
Roboty ziemne, które są już gotowe w dziewięciu 
dziesiątych częściach, zostaną w zupełności ukoń­
czone do końca maja na całej linji, z wyjątkiem na- 
sypek i przykopów przy stacjach. Większa część mo- 

' stów i przejazdów została już urządzona, na większych 
zaś mostach, zwierzchnie roboty żelazne bądź zostały 
już ukończone, bądź wykonywają się obecnie. Szyny 
poukładane są na jednej trzeciej części drogi, tak iż 
po tej przestrzeni przewożone są za pomocą lokomo­
tyw materjały do budowy zwierzchnich części drog 
i żwir. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, bu 
dowa wszystkich zwierzchnich części zostanie ukoi 
czena z końcem lipca r. b.r i do tego czasu star 
i domy dróżników zaopatrzone będą we wszyst’ 
przyrządy. Roboty około taboru postępują szy) 
i transporta z wagonami idą co tydzień do Lwr 
(K ra k . Z .)

*  ( F e n i e n i z m ) .  Czytamy w korespondencji. 
rykańskiej Timeaa: Fenieni przynajmniej coś zr c 
zdobyli jednego człowieka i flagę na wyspie Mair /f> 
przeciw East-port. Flaga zapewne będzie okaz 
jak trofeum na jakim meetingu publicznym ? • w i
ten może zachęci łatwowiernych, którzy r * W ? 
miesiące pozwalali się obdzierać, do kupie 'r z tz  e
kilku bonów rzeczypospolitej irlandzkiej. je -żcze
ja podżegaczy spoczywa teraz na wybr " Lała nartżie- 
wodowałby interwencję rządu amery1’ /  • » - tdrJ" 'SP°"' 
pozwoliłoby mówić przed ich łat'- . s ® egwb°toiin>  
„Bylibyśmy zrobili to i owo, r\ (<Ti)v ohai'ami-
„powstrzymał. Pomagał Anglii naS • rZiT  -nie
„nasze niepowodzenie.” j?7 ad V  zatem jego wina za 
tę taktykę, a chociaż mogę d o - inM?rykańslci. roz,Imie 
go ostatniego listu, że żadne ao zapewnienie me-
wiedziała władza, nie mógł-a AvwvnłaWa’ °. kjórfijby nie
rykańskiego portu, to wejZeIaJf  ™ J f i 2 ? 7ne?0 ame* 
nych przedwcześnie /  n ^jednoczo-
ry i aż do ostatecz oe; koniecznej ^ ’̂ .''Tznania wia- 
wszelkiego pozo’, u interwenefi ” K § ?'C imikał 
Timesa z DuFling donosT« wl* . Kore.“sPondencja do 
nowicie o z T 0 ważciejszej rzeczy, a mia-
ulicach P ,amord™ lu w zeszłą sobotę w nocy na 
Mordę- T  <nu’ Pollc)anta nazwiskiem Karola Oneil 
nom" ‘ Ca ,?'■ l trze,ił do te"° nieszczęsnego tuż 

wszelkich poszukiwań policji nie został od­
byty. iejze samej nocy, o mało co nie został u to n in -  

ny inny policjant w kanale królewskim przez złoczyń 
cow lecz na jego krzyki przybyło mu n i pomoc kilka 
osob i dwóch z morderców ujęto.

4 -
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T e l e g r a m y .
its e  r 11 n, 4 - g o  m a ja , wieczorem. 

fcztsc korpusów armji zostało posła- 
Hfone na stopę gotow  ości do wojny, 
i  ułki p ieclio iy  formuję się  w  całej 
su e  wojennej wraz z bataijonami r e -  
zerw ow em i. Cała nrtylerja zostaje  
uruchomiona. Cała kawalerja p o w ię ­
kszona pod względem  l i c z b y  k o n i , 
rów nie  jak i szwadronów r e z e r w o ­
wych.

F i a i i k f a r t ,  4-go maja. Jutro  
odbędzie  s ię  nadzwyczajne p o sie-
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dzenie sejmu związkowego, na wnio­
sek Saksonji, która z powodu w y­
miany not z Prusami, odwołuje się  
do pośrednictwa Związku.

W  i e d e ń , 5-go maja, rano. Wie­
ner Z. w części urzędowej podaje 
prawo z dnia dzisiejszego^ według 
którego bilety bankow e l-o  i o-o flo­
renowe od dziś dnia przyjęte są na 
rachunek skarbu i  w e w szjslk icli 
kasach skarbów ycli w  opłatach w ca­
łej nominalnej wartości jak papiery 
skarbowe. Papierów tych ma hyc 
w ypuszczonych nie w ięcej jak 150 
milionów7 złr. Bank nuiodowy obo­
wiązuje się w razie żądaaia, wymie­
niać je na bilety bankowe w yższej 
wartości. Umorzenie ich określi o- 
sobne prawo.

Ameryka.
* ( R u c h y  f e n i e n  ó w) trwają jeszcze ciągle 

w Stanach Zjednoczonych. Wheeler, pułkownik by­
łej armjiskonfederowanej, zatrzymany został w Corn­
wall w Kanadzie, dokąd powiózł polecenie jenerała 
Sweeny utworzenia jednego pułku. Na pokładzie ka- 
konierki angielskiej w Porto-Bello wybuchnął rokosz, 
i czterdziestu buntowników ukaranych zostało śmier­
cią Wyprawa fenienów ma odpłynąć z Ogdensburga 
i wylądować na brzegach św. Wawrzeńca. Spodzie­
wano się, że nowe ministerstwo w Nowym-Brunświ- 
ku zawiesi habeas corpus. Jenerał Meade odjechał 
do Eastport upoważniony, jak mówią, od rządu 
waszyngtońskiego do przestrzegania jak najściślej­
szej neutralności. Statek Simoon przybył z wojskami 
angielskiemi do Saint-John. (L a  F r.)

* ( O d e z w a ) .  Senat Stanów Zjednoczonych od 
mówił zatwierdzenia nominacji p. Lewis D. Campbell 
lia ministra amerykańskiego przy rządzie Juareza. 
Odmowa ta położyła nareszcie koniec projektom rzą­
du waszyngtońskiego wysłania ambasadora do zga­
słej niedawno rzeczy pospolitej. (L a  Fr.)

* ( W o j n a  c h i l o - h i s z p a n s k a ) .  Osta­
tnie wiadomości z środkowej Ameryki donoszą z Chi 
li, że mały statek parowy Paquete di Maule wioząc 
około 50 majtków przeznaczonych dla eskadry chilo- 
peruwiańskiej, zabrany został przez statki hiszpań­
skie. Pod dniem 17-m marca dwie fregaty hiszpań­
skie wysłane przeciwko flocie sprzymierzonej, która
zebrała* się na archipelagu Chiloe, połączyły się z e- 
skadrą hiszpańską w porcie Valparaiso, zrządziwszy 
nieprzyjacielowi swojemi działami znaczną klęsnę. 
Siły morskie Chili i Peru nie dały się dosięgnąć z po­
wodu nizkiego stanu wody. (L a  F r.)

Austrja.
* III u c h y  w o j s k . )  Z górnego Szlązka donoszą 

pod dniem 1 maja: Wczorajszej nocy przechodziły 
przez Oświęcim dwa pociągi, każdy o 20 wagonach, 
wiozące z Galicji do Czech piechotę i jazdę. Na dziś 
zapowiedziany jest w tymże kierunku pociąg z końmi 
dla artylerji. W Oświęcimie nocowała onegdaj kom- 
panja piechoty, którą posłano wczoraj koleją żelazną 
do Bielska. Pierwsze pułki chorwackie przechodziły 
kilka dni temu przez Wiedeń, udając się do Tyrolu. 
Na wszystkich drogach żelaznych otrzymano rozkaz, 
ażeby wszystkie wagony były w pogotowiu do przewo­
zu wojsk. Podróżni przybywający z Austrji zape­
wniają, że tameczni l u d z i e  poważni ży wią przekonanie, 
że uzbrojenia przeciw Włochom są jedynie pozoiem 
dla zasłonięcia uzbrojeń wymierzonych przeciw Pru­
som. (Nordd. A . Z .)  . , , . , 7

* ( U z b r o j e n i a  w W e n e c j  a n s k i e m . )  L a  
Patr. podaje następujące ważne wiadomości z Wene- 
cjańskiego, z daty 29 kwietnia: Aastrja staje w zupeł­
ności na stopie obronnej w czworoboku. Zewsząd 
przybywają tam wojska, i nie zaniedbując fortyfikacij 
Peschiery i Legnano, zarząd militarny gromadzi szcze­
gólniej w Weronie i Mantui rekwizyta wojenne i zapa 
sy żywności. Fortyfikacje Werony zostały od roku 
1859 znacznie wzmocnione; artylerja ich, którą zre­
formowaną w zupełności, liczy 500 dział ustawionych 
na baterjach, nie licząc w to dział zapasowych; twier­
dza ta jest należycie zaopatrzona w zapasy żywności. 
Niezawiśle od tej dogodności, że W erona pozostaje, za 
pośrednictwem Tyrolu, w styczności ze środkiem ce­
sarstwa, twierdza ta, ze swemi terazniejszemi środka­
mi, mogłaby wytrzymać oblężenie najmniej przez rok. 
Mantua jest pod pewnym względem jeszcze silniejsza

od Werony. Jeden tylko jest sposób zdobycia jej, 
mianowicie za pomocą obsaczenia, a dla osiągnięcia 
tego rezultatu, potrzebaby mieć ogromną armję i 
wielką wytrwałość, załoga bowiem tej twierdzy, wy­
nosząca 30,000 ludzi, ma na cały rok żywności i a- 
municję. Mantua otoczona jest, na przestrzeni dwóch 
trzecich części swego obrębu, trzema jeziorami, oble- 
wającemi jej fortyfikacje. Są to jeziora Superiore, 
Mez*zo i Inferiore. Na pozostałej jednej trzeciej czę­
ści jej obrębu, porobiono ogromne fossy, które zale­
wane są w razie wojny za pomocą kanałów łączących 
się z jeziorami. Trzy są linje takich zalewań: pierwsza, 
najbliższa miasta, ciągnie się do fortu Miglioretto; 
druga obejmuje sobą całe terytorjum znajdujące się 
w drugim obrębie, zwanym Campo-Trincerato, i nare­
szcie trzecia, oblewająca terytorjum zwane wielkiego 
zalewania, ciągnie się od szańców Pradello do fortu 
Pietole. Dwie pierwsze linje sąjuż zalane wodą; trze­
cia, której nie zawadniano nawet w roku 1859, ma 
być, jak powiadają, zalana. Władza wojenna ostrze- 
gła'już o tem mieszkańców nadbrzeżnych. Nareszcie 
w głównych punktach drogi wiodącej z Werony do 
Mantui, austrjacy wznoszą reduty i szańce, które bę­
dą silnie uzbrojone. Czworobok przeto tworzy ogro­
mny obóz ufortyfikowany, w którym wszystkie szan­
se są po stronie obrony.

* *(S ej m w ę g i e r s k i . )  Peszt, 2 maja. Magyar 
Vilag pisze: Do rozwiązania pytania: czy w razie woj­
ny sejm ma być zamknięty lub nie, sami tylko repre­
zentanci narodu mogą dać klucz. Obowiązkiem jest 
ciała reprezentacyjnego, ażeby uwzględniając groźne 
położenie, starało się jak nausilniej dać poparcie sile 
moralnej monarchy i dążyć z podwojoną energją do 
zapewnienia dobrobytu powszechnego w chwili wła­
śnie gdy takowemu grożą nieprzyjaciele. (W ien. 
Abp.)

* ( D e p u t a c j e  k r o a c k o - w ę g i e r s k i e ) .  
Peszt 1-go maja. Lloyd  donosi, że deputacje kroac- 
ko-węgierskie mają wprzód wymienić prawdopodobnie 
pomiędzy sobą piśmienne zdania co do bieżących kwe- 
stij państwowych, zanim zbiorą się na formalne po­
siedzenia, jeśli tą drogą będą tylko w stanie osiągnąć 
wspólny punkt wyjścia dla układów. (W ien. Z .)

Francją.
* (Za j  ści  e a u s t r o - p r u s k i e . )  Paryż, 1 maja. 

Pays powiada, że nadzieje jego na utrzymanie pokoju 
zostały zachwiane. Przyszła chwila stanowczego prze­
silenia. Pismo pomienione zestawia fakta, które wy­
darzyły się tak raptownie w duchu wojny. Hr. Bi­
smarck, otrzymawszy depeszę austrjacką z 26 kwie­
tnia, nie chciał uderzyć w szczerość oświadczeń lir. 
Mensdorffa w przedmiocie rozbrojeń, i w przewidywa­
niu, że armja stojąca w Wenecjańskiem, może być 
z łatwością przerzucona do Czech, uważał za stoso­
wne, zapewnić niezwłocznie Prusom na granicy sa­
skiej ważny punkt stategiczny i podstawę do działań. 
Wojska austrjackie stoją ciągle u wrót Saksonji. lir . 
Bismarck zażądał od gabinetu saskiego, ażeby zmie­
nił swą postawę wojowniczą. Sommacja ta nastąpiła 
jedynie tymczasowo, lecz prawie bezpośrednio^ po ta­
kowej, Prussy kazały korpusowi armji posunąć się ku 
granicy saskiej. W ten sposób Saksonja wziętą zosta­
ła  we dwa ognie, i obawiać się należy, że pierwsze 
strzały dane będą w tym kraju, jeżeli gabinety wie­
deński i berliński nie porozumieją się w ostatniej 
chwili dla uniknienia wojny.

* ( P o s i e d z e n i a  i zb) .  Paryż, 1-go maja. 
Wiadomo, że we czwartek mają rozpocząć się rozpra­
wy nad projektem do prawa co do kontyngensu woj­
skowego. W rozprawach tych dotknięte zostaną tak­
że kwestje'polityki zagranicznej. Zapewniają, że p. 
Thiers przemówi pierwszy w przedmiocie spraw nie­
mieckich, i że według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, p. Rouher odpowie w imieniu rządu. Mówią 
także, że p. Emil Ollivier ma zamiar zabrać głos za­
raz po ministrze stanu. Krąży również pogłoska, że 
pod rozprawy podciągniętą także będzie' pomiędzy in- 
nemi sprawa meksykańska, i że p. Juljusz Favre wy­
stępować będzie w imieniu opozycji skrajnej lewej 
(L a  F r.)

* (P. T h i e r s . —M. G a r i b a l d i . )  P a ryż ,1 ma­
ja. Thiers przemawiać będzie we wtorek podczas roz­
praw nad sprawami uiemieckiemi. — Menotti Garibal­
di spodziewany jest tu jutro. ( Wien. Abp.)

* ( U z b r o j e n i a  a u s t r j a c k i e . )  Zasługuje na 
uwagę ten fakt, że w kwestji niemieckiej, najważniej­
sze organa niezawisłe prasy francuzkiej biorą stronę 
Prus. Wszystkie wiadomości, które Pays ma z Włoch 
i Austrji, przekonały to pismo, że gabinet wiedeński 
sposobi się do wielkiej wojny. Podług Siecle'a, niepo­
dobna wątpić o tem, że Austrja znacznie zwiększyła 
uzbrojenia w należącej jeszcze do niej części Włoch. 
Dla Francji, której cesarz Franciszek-Józef odstąpił 
Lombardję, przyszła pora zażądania od Austrji obja­
śnień co do tych demonstracij. Austrja nie zdoła ni­

kogo przekonać, że obawia się w swym czworoboku 
ataku ze strony Włoch. Włochy i Francja powinny 
otrzymać zaspokajające oświadczenia co do projektów 
austrjackich. Jeżeli w przedmiocie zajścia austro- 
pruskiego, Francja może zachowywać się nieczynnie 
i wyczekiwać, aż lud niemiecki oświadczy się ze swem 
zdaniem, to w kwestji włoskiej przeciwnie, musi ona 
przybrać całkiem inną postawę. „Szafowaliśmy, po­
wiada Sieele, naszą krew i nasze pieniądze dla ugrun­
towania jedności włoskiej. Włochy powinny być silne 
i szanowane, jeżeli chcemy, ażeby Francja była także 
silną i szanowaną. Obowiązkiem jest przeto rządu 
francuzkiego, żądać natychmiastowego zmniejszenia 
sił zbrojnych austrjackich w Wenecjańskiem. (Nordd.
A . Z .)  1

Hiszpanja.
* ( Wo j n a  z Ch i  l i.)  Ostatnia depesza telegrafi­

czna donosi, że miasto Valparaiso miało być bombar­
dowane wkrótce po odejściu ztamtąd parostatku po­
cztowego. Na to Patrie powiada, że wie tylko o tem, 
że dowódca eskadry hiszpańskiej otrzymał rozkaz nie 
bombardowania miasta Valparaiso, i że otrzymano od 
niego w Madrycie list, w którym on oświadcza, że za­
stosuje się do tego rozkazu. (Nordd. A . Z .)

Meksyk.
* ( P o m y ś l n y  s t a n  c e s a r s t w a ) .  Wiado­

mości otrzymane z Meksyku nie mają zbyt wielkiego 
znaczenia, ale świadczą o tem, że sprawy meksykań­
skie postępują naprzód na drodze regularnego rozwo­
ju, i że nowe cesarstwo na coraz trwalszych opiera 
się fundamentach. (La  Fr.)

Prusy.
* ( K w e s t j a  k s i ę z t w) .  Berlin, 3  maja. Staats 

Anz. pisze: Na depeszę austrjacką z 26-go kwietnia, 
obejmującą propozycje w przedmiocie stanowczego u- 
regulowania kwestji księztw nadelbańskich, nie posła- 
no°jeszcze żadnej odpowiedzi urzędowej. Doniosłość 
kwestji wymaga gruntownego zastanowienia się. Kontr­
propozycje pruskie muszą być oparte na innej podsta­
wie niż propozycje austrjackie, które, ignorują pokój 
wiedeński i traktat gasteiński. Prusy obstają mocno 
przy tych traktatach i przy nabytych z mocy ich pra­
wach. Trudno zrozumieć, jak Austrja chce pogodzie 
z tem) proponowane przez nią rozwiązanie za pośre­
dnictwem sejmu związkowego. Prusy ze swej stonj
nie mogą bynajmniej przystać na to, ażeby posiadanie, i 
wywalczone wspólnie z Austrją i uświęcone traktata­
mi międzynarodowemi, zależnem było od innej jakiej 
decyzji, oprócz własnego ich, swobodnego postano­
wienia. ( Wolffs T. B .)

* ( N a r a d a  m i n i s t e r j a l n a . —U z b r o j e n i a ) .  
Berlin, 3  maja. N . Preus. Z. pisze: Dziś o 3-ej po 
południu odbyło się w ministerstwie spraw zagrani­
cznych posiedzenie rady ministrów, w przytomności 
króla i księcia następcy tronu. Wczoraj niebyło 
wcale posiedzenia ministrów. Wiadomości o urucho­
mieniu armji są w każdym razie przedwczesne. Uwa­
żamy i dziś za prawdopodobne, że wkrótce nastąpi 
zwiększenie uzbrojeń pruskich. (Wolffs T. B .)

* ( D e p e s z a  s as ka ) .  Berlin , 2 maja. Czytamy 
w Spen. Z.. Doręczona tu wczoraj depesza saska tłó- 
maczy uzbrojenia w ten sposób, że Saksonja chciała 
porobić przygotowania dla wywiązania się wczas z roz­
porządzeń, jakie uchwali sejm związkowy. ( Wien.
Abp)  . . . .

* ( O k r ę g i  wy b o r c z e ) .  Powiadają, ze minister­
stwo spraw wewnętrznych robi przygotowania do po­
działu okręgów wyborczych do parlamentu. Władze 
prowincjonalne otrzymały potrzebne w tym względzie 
informacje. Okręgi wyborcze z uwzględnieniem ile mo­
żności istniejącego podziału na powiaty, mają obej­
mować po 75,000 do 100,000 mieszkańców. (Wien. 
Abp.)

■Wiochy.
* ( W ł a d z a  d y k t a t o r s k a . )  Liberte zamie­

ściła prywatną depeszę z Florencji, według której 
król Wiktor Emanuel otrzymał władzę dyktatorską, 
papiery bankowe zadekretowane zostały po kursie 
przymusowym, a książę Carignan zamianowany zęstał 
regentem królestwa. ( Wien. Z .)

* (P r  z y g o t  o w a n i a do w o j n y . )  Italie pi­
sze: Wiadomość o środkach jakich chwycił się rząd 
włoski i prawdopodobieństwo blizkiej wojny powitane 
zostały w całych Włoszech z ogólnym zapałem. Każ­
dy pojmuje, że chwila zbliża się, w_ której ma być do­
pełnione zjednoczenie narodowe i stanowczo zabez­
pieczona egzystencja Włoch. Nikt nie lęka się ofiar, 
na jakie potrzeba będzie'się wystawić, i każdy gotowy 
jest uczynić wszystko, czego tylko wymagać będzie inte­
res ojczyzny. Wszystkie osobiste uprzedzenia zniknę­
ły w obec wielkiej myśli narodowej. Nikt nie powąt­
piewa o stanowczym rezultacie, i jeśli gdzie objawia 
się uczucie żalu, to chyba tylko dla tego, że wojny 
już dziś nie rozpoczęto. W żadnej epoce naród wło-
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ski nie okazywał takiego uczucia jedności i takiej 
energji jak obecnie.

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Z  Mińska {wpowiecie Stanisławowskimi 2 maja.

Zabawy w karnawale.— Manifestacje na cześć Najjaśniej­
szego Pana. — Szpital. — Mięso.

Gdy ludność polska w rozlicznych miastach króle­
stwa w minionym karnawale wesoło i ochoczo bawiło 
się i miasto Mińsk nie chciało pozostać w cichości i o- 
drętwieniu.

Pierwszy popęd do domowych zabaw dał pułkownik 
Tokmaczow, wydawszy u siebie w Nowy rok, tańcujący 
wieczór, a następnie kolejno przez cały karnawał były 
wieczory tańcujące u pani K., państwa W., T., M., 
R., Z., a najczęściej u państwa Z. naczelników powiatu, 
którzy niestety opuścili Mińsk, niedawno, z dwoma swe- 
mj młodemi i lubiącemi się bawić córkami, przenosząc 
się na mieszkanie do Łukowa. Dość często, niemal 
przez cały adwent i post dwa razy tygodniowo, odby­
wały się wieczory muzykalne u p. Z. aptekarzy a w 
karnawale przy muzyce amatorskiej nieraz i wesoło 
tańczono, albowiem sama pani Z. dawna uczennica 
pensji w Warszawie, swą cudną i zachwycającą grą 
na fortepianie, mąż jej na skrzypcach, przy pomocy dra 
Szrettera i kapelmistrza Kummera również celujących 
w muzyce, układając naprzemian dueta, terceta, kwar­
tę ta, uprzyjemniali długie zimowe wieczory zebranym 
licznie u nich gościom.

Z pomiędzy wszystkich wieczorów wydawanych co 
niedziela przez cały karnawał przez pułkownika T., 
najokazalszy był bal który zespolił wszystkie znacz­
niejsze domy w niedzielę zapustną; a na którym tań­
czono do 7-ej zrana.

Także szanowny pułkownik T. korzystając z długo­
ści postu urządził u siebie koncert pod dyrekcją ka­
pelmistrza Kummera, który się odbył w niedzielę d. 4 
marca, lecz w takowym tylko towarzystwo rosyjskie 
przyjęło udział t. j. panie: Matwiejenko, Mironowicz, 
Moskwin na fortepianie, oraz pp. Kummer na wiolon­
czeli i dr. Szretter na skrzypcach, a lubo bardzo tru ­
dne do wykonania wybrane zostały sztuki, jednako­
woż tak koncertantki jak i koncertanci świetnie wy­
wiązali się ze swego zadania, czego dowodem najle­
pszym jest zebrany dochód wynoszący przeszło 150 
rs., z której to sumy ma być założoną szkółka dla dzie­
ci urzędników; drugiemu koncertowi który ma się od­
być w Zielone świątki i w którym stosownie do wydru­
kowanych już programów ma przyjąć udział i polskie 
towarzystwo, jako to panie: Maliszewska, Złotnicka i 
p. Złotnicki, życzymy również świetnego powodzenia-, 
dochód zaś z tego koncertu przeznaczony jest na 
wsparcie wdów i sierot pozostałych po poległych żoł­
nierzach rosyjskich podczas powstania.

Nader więc oceniamy poświęcenie pułkownika T. ja ­
kie położył w rozerwaniu patrjotycznie uśpionych serc, 
gdyż cieszy nas wszystkich niezmiernie to bratnie po­
łączenie narodów szczepu słowiańskiego i zaniechanie 
nienawiści jaką i u nas widzieliśmy podczas powstania 
rozszerzoną. Tak więc tu powtórzyć możemy to zna- 
ne nam wszystkim zdanie „że czasy zmieniają się, a 
z niemi i ludzie.”

Wieść o wypadku jaki spotkał Monarchę naszego 
dobrotliwego w Petersburgu, wielką zgrozą i oburze­
niem napełniła serca dobrze myślących mieszkańców 
i zaraz urzędnicy pod prezydencją swego naczelnika 
powiatu, pospieszyli w południe d. 18-go kwietnia do 
cerkwi prawosławnej aby złożyć Najwyższemu podzię­
ki za ocalenie życia ukochanego swego Monarchy a 
wieczorem miasto zostało uiluminowane. Drugie na­
bożeństwo dziękczynne odbyło się w kościele parafjal- 
nym miejscowym w niedzielę 22-go kwietnia, celebro­
wane przez ks. kanonika Metlińskiego i wikarego Gra- 
beckiego, a po wiadomości udzielonej zebranemu li­
cznie ludowi o zamachu na życie Najjaśniejszego Pa­
na, niedowierzanie i ogromne zadziwienie widać było 
na twarzach zebranego ludu; wieezorem również mia­
sto było uiluminowane.

Dnia 29-go kwietnia także jako wrocznicę urodzin 
Najjaśniejszego Pana odbył się wielki bal wydany 
przez pułkownika Tokmaczowa, na którym licznie ze­
brani urzędnicy i obywatele, przy odgłosie hymnu na­
rodowego, wznosili kilkakrotnie toasty za zdrowie i po­
myślność ukochanego Monarchy; nie widzę tu potrze­
by rozwodzić się nad tem, że toalety dam były nader 
okazałe a przyjęcie ze strony pułkownika T. serdecz­
ne i wystawne.

W przeszłym tygodniu miasto nasze zaszczycone zo- 
sti" 0 bytnością i odwiedzinami gubernatora, jene­
rała Rożnowa, który zaw'sze jako dbały o polepszenie 

>tu miast znajdujących się pod jego zarządem, przy­
bywszy razem z budowniczym p. de T., polecił wybu­
dowanie nowego szpitala i przeniesienie oddawna e- 
gzystującego we wsi Mieni do m. Mińska.

Obecnie u nas podwyżka ceny na mięsie wywołuje 
ogólne szemranie w mieszkańcach, lecz tu powiedzieć 
można, że za tanie pieniądze nie można też wymagać 
i dobrego mięsa, albowiem żydzi rzeźnicy, chociaż za­
wsze miewali dobre i tuczne ukraińskie woły, jednako­
woż woleli takowe transportować do Warszawy, a nas 
obdarzali mięsem z krajowego wychudniętego bydła.

K .
Neapol, 21 kwietnia. 

Swoboda nauczania i jej obrońcy.— Austrja i jej uzbrojenia.— 
Pallavicino opuszcza Kalabrję.

Posiedzenie 20-go jeszcze bardziej zawikłało 
kwestję wychowania, która po deklamacjach i szaleń­
stwach studentów, o mało co nie stanie się wieczną. 
Dziwna rzecz! teraz klerykalni domagają się zupełnej 
swobody wychowania i zgadzają się ze studentami, 
którzy udając demokratów krańcowych, nie mogą się 
cieszyć z podobnego towarzystwa. Sądzę, że klery- 
kalui w każdym razie są loiczniejsi, pomimo że w zasa­
dzie nie można przyjąć iclTroszczeń. Rząd zgodnie 
z parlamentem uznaje za właściwe czuwać nad wy­
chowaniem; ma do tego prawo i słusznie surowym 
jest względem niektórych seminarjów, gdzie wykła­
dają coś  ̂ więcej prócz teologji i prawa kanonicznego, 
a szczególniej po przykładach Francji i Belgji. Pan 
d’Ondes Reggio doskonale zrozumiał doniosłość nie­
spodzianej pomocy ze strony radykalnych, i jako sta­
ry obrońca praw duchowieństwa, nie bez pewnej po­
zornej słuszności domagał się, aby każdemu zostawio­
no swobodę nauczania i uczenia się, według własnego 
upodobania.

Jakaż jest wasza swoboda, mówił on, jeżeli wszę­
dzie mięszacie się z waszemi przepisami, tamując 
wolny popęd umysłu ludzkiego, i poddając kaprysom 
pierwszego lepszego inspektora wolę profesorów i ucz­
niów. Na to ,odpowiedziano mu, że dopóki we Wło­
szech będą księża i zakonnicy spiskujący przeciwko 
krajowi, niepodobna im dać tak nieograniczonej swo­
body; że nikt nie chce bezwzględnej swobody, ponie­
waż bezwzględność nie istnieje w historji, ponieważ 
takowa zależy od czasu i miejsca.

Wolność przypuszcza reguły i granice: inaczej sta­
je się samowolnością. Dla tego minister Berti, 
oświadczając iż jest zwolennikiem swobody nauczania, 
nie odrzucił wymaganych rękojmij zdolności, moral­
ności i patrjotyzmu, zapisanych w naszych prawach 
i w prawach wszystkich narodów cywilizowanych, co 
do upoważnionych nauczycieli.

Skoro kwestja posunięta została do tak krańcowe­
go stopnia, nie można było mieć wątpliwości co do na­
stępstw przyjęcia wniosku radykalnego, dla tego od­
rzucając go ogromną większością, izba dała dowód 
wielkiej roztropności politycznej, udzielając surową 
lekcje stronnikom swobody nauczania.

Co do naszego uniwersytetu, który ciągle jest zam­
knięty, minister mianował komisję śledczą, która 
przybyła już z Florencji i wkrótce ogłosi swe spra­
wozdanie. Wiadomo co trzymać o tego rodzaju śledz­
twach u nas: minister chce otworzyć uniwersytet, 
lecz boi się nowych rozruchów: starają się zatem 
skłonić studentów do podania do niego prośby, aby 
pozwolił w dalszym ciągu odbywać wykłady. Ta pe­
tycja wraz z przychymem sprawozdaniem komisji 
śledczej ocali pozory, i minister nie będzie mógł od­
mowie proźbie szanownych ludzi, głośno domagają­
cych się otwarcia uniwersytetu, ażeby skończyć z de­
monstracjami i wrzawą, mogącą dogodzić tylko pró­
żniakom i zwolennikom rozruchów i anarchji.

Ubolewać należy, iż izba straciła dwa dni na te 
rozprawy akademiczne, kiedy tymczasem lada chwila 
możemy mieć wojnę na karku, lub bankructwo może 
nam narzucić najgorsze warunki. Z zadziwieniem do­
strzeżono pewne zbliżenie pomiędzy częścią stron­
nictwa średniego, a przednią strażą lewicy, pomiędzy 
p. i  epoli a p. Crispi; lecz czy to zbliżenie się będzie 
trwałe, o tem wątpią. Takie zjednoczenia często zda­
rzają się w kwestjach drugorzędnych, ponieważ pod­
niecane bywają przez osobiste ambicje, lecz kiedy się 
wraca na pole zasad i trzeba zachować swą przeszłość 
bez zmazy, znikają w jednej chwili, a nawet wzbudza­
ją  podziwienie tem, że istniały.

Nasza renta, po małem podwyższeniu, wczoraj znów 
spadła na 56, z powodu stanowczych wiadomości o 
uzbrojeniach Austrji w Wenecji. Już przedtem wie­
dziano o wojennych zachciankach Austrji i jej wojowni­
czych demonstracjach w ostatnich czasach; lecz na 
giełdzie zaczęto wierzyć w skuteczność politycznej in­
terwencji innych mocarstw, a z uwagi na coraz bar­
dziej uspokajające ze strony Niemiec depesze, interesa 
powracały do swego naturalnego biegu, pomimo, że 
uczuwano jeszcze ślady strasznego wstrząśnienia, ja­
kie miało miejsce przed dwoma tygodniami. Pobór 
do wojska po cichu w Wenecjańskiem, podczas kiedy 
układano się o rozbrojenie z Prusami, nie pozostawia 
najmniejszej wątpliwości o tajemnych zamiarach ga-

. binetu wiedeńskiego. Wszystkie depesze donoszące 
j 0 napadzie ochotników, potem zaprzeczające temu, 
j znów powtarzające to z większą pewnością i znów za­

przeczające, dowodzą, że Austrja chce przed Europą 
wystawić nas jako kraj rewolucyjny i wyzywający, co 
lada chwila zapali prochy i pcha do wojny europej­
skiej. Aby przypuścić napad ochotników, ‘trzeba aby 
naprzód takowi byli uorganizowani, a jakże można to 
utrzymywać, kiedy nikt u nas o nich nie słyszał i kie­
dy policja tak samo o tem nic nie wie jak  i publicz­
ność? Zresztą dosyć jest czytać dzienniki stronnictwa 
czynu, aby przekonać się o przeciwnem; wściekle się 
rzucają, że nikt nie mówi o powołaniu Garibaldego i 
mszczą się, żądając wotum nagany od parlamentu 
przeciw jenerałowi La Marmora, któremu zarzucają, 
niewiadomo z jakich powodów, silną antypatję prze­
ciwko wszystkiemu co ma bliższy lub dalszy związek 
z dzielnym samotnikiem Kaprery.

Jenerał Pallavicino opuszcza Kalabrję dla objęcia 
dowództwa brygady należącej do dywizji dowodzonej 
przez księcia Humberta, w punkcie skoncentrowania 
się wojsk. Z prawdziwym smutkiem patrzą się na od­
dalenie się tego dzielnego żołnierza z prowincij, gdzie 
z zaparciem się i poświęceniem bezprzykładnem, po­
mógł i dodał ducha tamtejszej ludności nawiedzonej 
przez straszny bandytyzm, i gdzie pozostanie nieza­
tarte wspomnienie jego zasług. Zapewniają, że rząd 
w obec nastąpić mogących lada dzień ewentualności 
w górnych Włoszech, pozwolił na uformowanie kilku 
kompanij ochotników, pod dowództwem właścicieli 
ziemskich, dla zastąpienia wojska mogącego być po- 
wołanem gdzieindziej. Postanowienie to przyjęto 
z wielką przychylnością, ponieważ wiadomo jak do­
skonale właściciele ziemscy znają miejscowość i ludzi 
podejrzanych, kiedy dla żołnierzy było to tak tru- 
dnem. Dla tego to nieraz działania wojsk były zupeł­
nie bezskuteczne. <7 p

Kwestia Naddunajska.
(ciąg dalszy patrz Nr. 84.)

Dla uzupełnienia powyższego rysu historycznego 
w kwestji księstw naddunajskich, należy przytoczyć 
następujący artykuł zamieszczony w Jour. de St. Pet. 
z 11 (23) lipca 1863 r.:

„Niektóre dzienniki zagraniczne przypisywały Ro­
sji sprzeciwianie się projektowi połączenia księstw 
naddunajskich. Takie tłumaczenie jest mylne. Polity­
ka Rosji na Wschodzie zawsze była jednakowa. Za­
leży ona, przedewszystkiem na utrzymaniu zapewnio­
nych traktatami przywilejów chrześcian, i o ile można 
największem zabezpieczeniu ich pomyślności i rozwo­
ju. Rosja jest przekonana, że samoistny zarząd ró­
żnych plemion chrześciańskich zaludniających Turcję, 
jest najlepszem lekarstwem na niekorzystne położe­
nie tych krajów, najlepszem o ile można rozstrzygnię­
ciem kwestji wschodniej w interesie chrześcian, Euro­
py, a nawet Porty otomańskkj, która tylko może 
skorzystać na tem pod względem siły i bezpieczeń­
stwa, opiepając swe istnienie na przywiązaniu zabez­
pieczonej ludności, a nie na ucisku, klęskach i gru-
ZOiCtli

W dążeniu do tego stałego celu, Rosja powinna 
była kierować się istniejącemi stosunkami pomiędzy 
gabinetami i opinją publiczną Europy. Zachowywała 
ten sposób myślenia nawet wtenczas, kiedy jej zda­
rzało się samej jednej stawać oko w oko z Turcją. 
Każda z jej wojen nacechowana była warunkami, uło- 
żonemi w tym duchu na rzecz chrześcian, a które za­
bezpieczały im wszelkie korzyści, wszelkie rękojmie, 
możliwe według okoliczności czasu i zgodne z ogól- 
nem położeniem: czyż nie powinna tembardziej za­
chowywać tego warunku teraz, kiedy jej działania łą ­
czą się z działaniami Europy?

Kiedy rzecz chodziła o organizację księztw naddu- 
najskicn, mocarstwa nie mogły znaleść lepszych pod­
staw nad te, które zawierały się w organicznym sta­
tucie nadanym tym prowincjom przez Rosję. Konwen­
cja 7 (19) sierpnia zatwierdziła te podstawy, wprowa­
dzając do nich zmiany, których stosowność jeszcze jest 
wątpliwą. Konwencja ta ustanowiła rozdział ksieztw. 
Jednakże jednogłośna decyzja ludności powierzyła 
władzg jednemu hospodarowi. Decyzja ta wywołała 
ważne trudności. Rosja podtrzymywała umowy, które 
mogły je usunąć, zgadząjąc*życzenia ludności z posta­
nowieniami konferencji i wymaganiami Porty. Teraz 
robią nowy krok na tej drodze i sama Porta bierze 
w tem inicjatywę.

Ale ten krok ma zupełnie inne znaczenie. Podwój­
ny wybór księcia Kuzy wcale nie stanowił formalnego 
zboczenia od konwencji 7 (19) sierpnia. Akt ten usta­
nowił hospodara dla każdego księztwa; każde wybie­
rało swego hospodara, tylko ich wybór padł na jedna 
osobę. Wypadek ten nie był przewidziany 1 “ K er-  
dzeme nastąpiło me bez przeszkód, tylko w kształcie
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czasowego wyjątku. Ale obecnie chodzi o formalną 
zmianę aktu organicznego, zatwierdzonego przez kon­
wencję.

Nie należy pozwalać sobie, lekceważyć aktu porę­
czonego przez Europę. Oddając sprawiedliwość do­
brym zamianom Porty, koniecznie należy dostatecznie 
je wyjaśnić i jej samej wykazać następstwa, z których, 
może nie zdaje sobie dokładnie sprawy. Przystanie 
jej na'zjednoczenie księztw jest jeszcze bardzo nieokre­
ślone; oprócz tego jest szczegółowe i warunkowe. Ko­
niecznie należy bardziej się zagłębić w myśl, z niem 
łączącą się, aby nie położyć tamy możności wszelkie­
go dalszego jej rozwoju i nie zaszkodzić przyszłości.

Tym sposobem rząd turecki zgadza się na to, aby 
księstwa złączone były pod władzą Kuzy, na całe ży­
cie tego ostatniego. Wyraźnie, dla mołdo-wołochów 
podobne faktyczne zjednoczenie, ma znaczenie tylko 
przystanku w pochodzie zaczepnym, dla którego punkt 
wyjścia stanowi wybór księcia Kuzy na tron Mołdawji 
i Wołoszczyzny i który kończy się wyborem księcia 
zagranicznego. Czy mocarstwa zgodzą się na zado- 
wolnienie w zupełności wszystkich tych życzeń wyra­
żonych przez mołdawian i wołochów? Jeżeli nie, to 
jak postąpią, jeżeli te życzenia, którym okazywano 
nawet pewną, na pozór zachętę, zaczną być wypowia­
dane z .większą niż dotąd siłą? Czy Porta zamierza 
domagać się żeby jej pozostawionie było przedsiębrać 
środki przymusowe,—czego już domagała się dla sie­
bie, kiedy chodziło o zatwierdzenie konwencji z 7 (19) 
sierpnia? Czy można brać na serjo kwestję o dożywo­
tnich prawach księcia Kuzy? Czy można przypuścić, 
że połączywszy swe zgromadzenia prawodawcze, swe 
ministerstwa, swą administrację i przywykłszy do ta­
kiego rządu w ciągu wielu lat, księztwa zgodzą się na 
wyrzeczenie się niego? Jeżeli zaś księstwa nie zgodzą 
się na to, to na jakiej postawie odmówią im tego, 
czego nie uznali za potrzebne odmówić im tern?

Nakoniec projekt rządu tureckiego dotyczy niętyl- 
ko kwestji zjednoczenia księztw, lecz znosi komisję 
centralną i dotyczy prawa wyborczego ustanowionego 
na konferencji. Ta ostatnia okoliczność szczególnie 
jest ważna. Może ona podkopać nietylko polityczną 
przyszłość kraju, lecz i warunkom społecznego jej by­
tu. Stronnictwa w księztwach nie zgadzają się w 
swych poglądach na prawo wyborcze. Prawo to mo­
że wzmocnić żywioły zachowawcze w księztwach, lub 
przeciwnie dać przewagę żywiołem demagogicznym. 
Kto rozstrzygnie, któremu z tych żywiołów należy od­
dać pierwszeństwo? Czy można powierzyć rozstrzy­
gnięcie tego pytania Porcie, lub temu rządowi, który 
obecnie zarządza w księztwach? Czyż Europa nie jest 
w tem interesowana, aby czujnie śledzić to co się 
dzieje w księztwach?

Wszystkie te pytania są zbyt ważne, aby można je 
rozstrzygnąć na prędce. Wielkie państwa nie powin­
ny dopuścić, żeby były zaskoczone niespodzianie; nie 
powinny dopuścić, aby poręczenie bezpieczeństwa 
księztw, uwarunkowane przez opiekę okazywaną przez 
te mocarstwa, utraciło całą siłę i znaczenie. Ta opie­
ka uroczyście była obiecana w konwencji 7 (19) sier­
pnia; żadna władza oprócz konferencji nie ma prawa 
zmienić lub zupełnie znieść to, co konferencja posta­
nowiła.

Takie jest zdanie, które było wyrażone przez rząd 
ruski. Rząd ten nie wypowiedział swego zdania a prio­
ri, o którem kolwiekbądź z pytań przedłożonych przez 
Portę. Ciągle przyznawał wady konwencji 7 (19) 
sierpnia. Wymaga tylko żeby te wady wykazane zo­

s ta ły  sumiennie, roztrząśnięte uważnie i poprawione 
przez konferencję.

Można być stanowczo przekonanym o tem, że każde 
rzeczywiste ulepszenie, jakie będzie uczynione po doj­
rzałej rozwadze przez wielkie mocarstwa w organiza­
cji księztw i przytem jeżeli wprowadzone reformy oka­
żą się zupełnie zgodnemi z warunkami pomyślności i 
wymaganiami bezpieczeństwa księztw, — to wszystkie 
te ulepszenia, wszystkie te reformy znajdą najgorętsze 
poparcie ze strony rządu ruskiego; przeciwnie, rząd 
ruski stanowczo powstanie przeciw wszelkiemu po­
gwałceniu praw nabytych przez księztwa. (d. c. n.)

R o z k ła d  b ie g u  p o c ią g ó w  n a  d ro d ze  ż e la z n e j  
W a r s z a w s k o  -P e te r s b u r g s k ie j .

A.) Pociąg kurjerski, (1-h i 2-ga klasa) wychodzi 
z "Warszawy o godzinie 11-ej z rana, staje w Wilnie 
o godz. 10 min. 10 wieczorem, w Dynaburgu o godzi­
nie 3 min. 41 w nocy, a w Petersburgu o godzinie 
7-ej wieczorem;—z Łandwerowa zaś gdzie przybywa 
.o godzinie 9-ej min. 37 wieczorem, staje w Kownie o 
P min. 8 z rana i w Wierzbołowie o godz. 10 min. 20 
rano; — z Dynaburga staje w Rydze o godzinie 11-ej 
z rana.

B.) Pociąg osobowy (1-a, 2-ga i 3-a klasa) wycho­
dzi z Warszawy o godzinie 11-ej wieczorem staje 
w Wilnie o godz. 1-ej min. 30 po południu, w Dyna­

burgu o god. 7 m. 36 wieczorem, w Petersburgu?) godz. 
12-ej m. 10 w południe;—z Łandwerowa gdzie przyby­
wa o godz. 12 min. 55 po południu staje w Kownie o 
godz. 5 min. 1 po południu, a w Wierzbołowie o godz. ; 
7 min 35 wieczorem.

C.) Pociąg kurjerski (1-a i 2-a klasa) wychodzi 
z Petersburga o godz. 11-ej z rana, staje w Dynabur­
gu o godz. 1-ej min. 49 w nocy (w Rydze o godz. 1 
11-ej min. 2 rano), w Wilnie o godz. 6 min. 19 z rana, ; 
w Warszawie o godz. 5 min. 20 wieczorem;—z Land- 
werowa gdzie przybywa o godz. 7-ej z rana, staje 
w Kownie o godz. 9 min. 4 z rana, w Wierzbołowie o 
godz. 11 min. 20, w Berlinie o godz. 5 min 30 w no- i 
cy, w Kolonji o godz. 9 min. 45 wieczorem, w Bru- , 
kseli o 5-ej z rana, w Paryżu o godz. 10 min. 15 z rana. ;

D.) Pociąg osobowy (1-a, 2-a i 3-a klasa) wycho- ! 
dzi z Petersburga o godzinie 5-ej po południu staje j  
w Dynaburgu o godzinie 8 min. 33 z rana (w Ry­
dze o godz. 5 min. 6 wieczorem), w Wilnie o godz. 1 
1-ej min. 47 po południu, w . Warszawie o godz. 4 
min. 10 z rana;—z Łandwerowa gdzie przybywa o 
godz. 2 min. 48 po południu, staje w Kownie o godz.
5 min. 1-ej po południu, w Wierzbołowie o godz. 7 
min. 35 wieczorem, w Berlinie o godz. 6 min. 35 wie­
czorem, w Kolonji o godzinie 8 min. 15 z rana, 
w' Brukseli o godz. 3 min. 15 po południu, w Paryżu 
o godz. 9 wieczorem.

Uwaga. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomoków 
rozpoczyna się na godzinę przed odejściem pociągu. 
Sprzedaż biletów ustaje na 5 minut przed wyrusze­
niem pociągu, a ekspedycje tłomoków na minut 15. 
aKżdej osobie drogą żelazną jadącej, przyjmuje się 
obzpłatnie pakunki, nie przeważające funtów 40.

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych 
każdej stacji.

* Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca sta­
nu (Jzestilin i fligel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, 
rotmistrz, baron Prytu/itz z Petersburga; jenerał-ma- 
jor K om iłow icz  z Biały; — wyjechał jenerał-major z 
orszaku Jego Cesarskiej M ości, baron D rizen  do 
Włocławka.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
4 maja 1866 roku a mianowicie, pod adresem: Haltracht w 
Kunegundowie, Janiszewski w Cytwie w powiecie Ilumańskim, 
Sokołowski w W rząśni, Leonard Sierli w W atrasiewie, Mo- 
szek Hernhut bez oznaczenia miejsca, Paweł Grejowicz w 
W ilnie, Wiktorja Mirecka bez oznaczenia miejsca, Jan Kory- 
wny w Baczkowicach, Icek Preziński w Berdyczewie, Rabin 
w Gaszkach, Leja Brajdo w Wilnie, Abram Mintz w Sokołce.

* W dniu 4 Maja 1866 roku urodziło  się w W arsza­
wie: Chrzeicjan:  płci męzkiej 3, żeńskiej 9, ^tarozakonnycl  • 
męzkiej 2. razem  14; z a ś lu b ie n i cWrze#<yam>: Pomlak J ó ­
zef urzęd. polic., z Modrzejewską. Filomeną; Sieczkowski T o ­
masz f e l , z Melde Karoliną; Mansfeld Gustaw druk., z Sza- 
chlewicz Ludwiką szwacz.; Różański Wincenty rzeź., z Kin 
Rozalją; Starozakonnr.  Gorczyca Wolf han., z Wonwaler Mar- 
ją; Milenbach Zelman czap., z Zawoźnik Ruchlą; zm arli  
( ,hrcześjanie:  Słupska Kamilla lat 39 żona sęd apel.; Neimann 
Karol iat 32 wyrób.; Kaempf Krystyna lat 65 wyrób.; Bnnicki 
Marek lat 44 żoł, dymis.; Prensser Marjanna lat 3 córka kow.- 
Chojecki Tomasz mies. 5 syn służ.; Górska Stanisława mies 1 
córka szew ; Nagórska Kazimira mies. 2 córka straż, poi.; Da- 
berko Jan mies. 11 syn sto i;  Zalewski Józef mies. 1, Trebko- 
wska Joanna mies 3, Piotrowski Marjan mie. 1 wychowańcy 
Dzieciątka Jezus; Bronisławski Florjan dni 10 syn urzęd.; 
dziecię płcim ęzkiej nieżywo urodzone; ^W ozniwinćBozenstein  
Jakób lat 53 m ai; Lipski Dawid la t 30; Efam Pessa rok 1; 
Brauman bezimienny dzień 1 Brauman bezimienny dzień 1 b li­
źnięta.________________________________

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 6 maja,—W. M. P . Łaskawej, św. Ja­

na w Oleju. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 23; zach. o 
godz. 7 min. 31.

W poniedziałek, 7 maja, — św. Domiceli pan. —Słoń­
ce wsch. o godz. 4 min. 21; zach. o godz. 7 min. 33.

P u d  siana od k. 3 0 — 3 3 a/3< P u d  słom y od k. 2 0 — 2 5 .
Dowozy'. P szen icy  8 0 ; Ż y ta  150; Jęczm ienia 1 0 0 ;

O w sa 4 0 0  korcy.
W iadro okow ity  od rs. 2 k. 75  */* do rs. 2 k. 9 1 .  
G arniec „  od kop . 9 0  do kop . 95 . 

W ym ierzono w  U rzędzie  K onsum . w iader 4 2 2 .

O b serw a to r ju m  M e te o r o lo g icz n e .
22 kwietnia (4 maja1.

Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaum......................
Stan n i e b a ..................................

o goc l  6 t  raaa . j o god. 4 po po

751 8  p 753.3
1 -f 3.°8 I +  13.'3

pog- i P"g-

Największe ciepło -f- 13."3 R Najmniejsze ciepło-j- 2.8 R 
Z rana d. 23<!kwietnia (5 maja) -j- 6."5 R. ciepła.

W i d o w i s k a .
W arszaw a, 

d nia  2 3  K w ie tn ia  (5 Maja).
TEATR WIELKI. — D ziś, Opera Einani. (Zacznie 

się o godzinie 7-ej). —Jutro, Opera Aleksander Stradel- 
la. (Zacznie się o godz. 7-ej).

TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś, Damy i Huzary; 
Za Piękny. (Zacznie się o godz. 7-ej). — Jutro, Pa­
miętniki Szatana. (Zacznie się o godz. 7-ej). — Wczo­
ra j , dawano Ciekawość; Zona która zwodzi męża; Za 
Piękny, było osób 300. i

C em r t a r g o w e  
dnia 2 2  kwietnia {4 maja) 18 6 6  r .

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W
K orzec od do

ruble srebrne i kopiejki

P szen ica  W aga  2 2 5 — 2 3 5  f. 5 — 6 5 0
Ż yto  „ 2 2 0 — 2 3 0  f. 3 75 4 5
J ę c z m ie ń ........................................... 3 15 3 60
O w i e s ................................................. 2 25 2 4 0
G roch p o ln y .................................... 4 50 5 10
K artofle............................................... 1 50 1 65

w  ysskość wody n a  W iśle stop 3 cali 1.

KURSA TELEG RAFICZNE. 
A je n tu r y  R u d o lfa  O k r ę t

Petersburg d. 2 2  Kwietnia (4 M a ja )1866  r.

za rubel srebrny

28 29 
25% 
137 
294.

W eksle na Londyn 3 mies. . .  
dto ,, Hamburg 3 „ . . .
dto „ Amsterdam 3 „ . .
dto „ Paryż , 3  „ . . .
dto „ Berlin lo  dni za 100 R.

5». P ożyczka Sieglitza...........................................
6a- „ » ..............................................
7 a. „  R othsch ilda .......................................
ya. „ Premjewa z r. 1864 ......................
2a- „ „ z r. 1 8 6 6 .: ...................
5% Bilety Bankowe 89% ..............
Akcje wielkiego Tow. dróg żelaz. za 125 R ..
Obligacje _ « >> „  —  •
Akcje drogi zel. Warsz. Terespolskiej............
6% M etalik i....................................  .....................
4°/, „ Kupon z Lutego . . .  .

„ „ z Sierpnia .........
Imperjały ..............................
D yskonto.........................................

___________Londyn L f g .........................

V,
13S.
290%

%•

109

88
127
98
95%

45
60
70

28%

109 >/« 

128

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ
A'.ui 23 Kwietnia (3 Maja) 1866 r.

atONETY.

Pół-lm perjały Reojrjski* . .
Dukaty Holenderskie F.owe wafcna 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski Kurant za 100 tal. . .

Żądane Płacono

P A P IE R Y ,
(bez warteści kuponu)

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .......................
Bilety Skarbu Król. Pol- za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r 1835 po złp. 500 

za sztukę . . . . . . . . .
Certyfikaty Banku na Oblig Cząst. lit. A

po złp. 300 za sz tk ę ....................... .....
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

, „ .» bez kuponu.
Listy Zastawnp IH-go Okresu Serji I-ej

za rs 100................................... .. • ;
Listy Zastawna III go Okr. Serji 2ej *»

100 R s . * ) .................................. . . .
L isty likwidacyjne za rs. 100*) • • 
Dowody Kom. Geutr. Likwi. za 100 Rs
5 pożyczka ressyj. gtiglitza z r. 1854

za rs. 10°. . ............................
6 pożyczka <ossy; Stiglitz* z r. 1855 za

rs. 100. .......................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za

rs. 100 ........................................................
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. . . 
Rosyjska pożycz prer*- z 1865 rs. 100.

,, „ ,r 1866 ,,
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych rs. 125. . . 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Zel 

po frank. 2000 za rs. 100. . •
Akcje DrogiŻel. War.-Wied. za sztukę  
Obligacje Drogi Żel. W arsza-W iedeń.

po frank. 500 za sztukę . . . . _ • 
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Bydgoskiej 

za Rs. 100 . . . . . . . .
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100. 
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Terespols-

kiej za rs. 1 0 0 ...................................
Akcje Dro. Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

Berlin , .
H •

W rocław . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . . 
Paryż . .
W ied eń . , 
Petersburg.

M oskwa. .

W E X L E .

100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł.W .A. 
100 Ru. sr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m . 
k. t

Ra. !Kop. Es. i Kop
— — —
— — —

— — —

£

83 _
' — —

— — —
___ _ _ — ____

— — — —

82 S3 32 50

81 83 81 50
64 50 64 52

— — —

— — —

90 _ _ 83 25_ 100 -

— 100 25
109 50 109 33
105 25 104 50

— 126 50

_ _ —
72 — 69 —

— — — —

62 67 61 67
— — — —

95 _ 94 50
93 50 93 25

124 20 124 5
— — — —
— — — —

— — — • —

— — — _
8 50 8 48

112 — — —
104 40 - — —
99 50 99 33
— — —r —
— — — —
— — —

*) Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych r s .l k. 47%  
*) „ „ „ do Listów Likwidacyjnych rs 1 k. 72J,
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7 T O O  nIESz RACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 2487). B ank Polski
Podaje do powszechnej wiadomości, że na 

czas ja rm ark u  wełnianego tegorocznego, wy­
najmować będzie na  sk ład  wełny lub innych 
przedm iotów  szopy otw arte, wybudowane 
około m agazynu Bankowego przy  ulicy No­
wogrodzkiej, za  o p łatą  na czas od 1 do 30 
Czerwca mianowicie: za  całe p rzęsło  obejmu­
ją c e  długości stóp  13, agłębokości s t ó p l4 ‘/2 
po rs. 6 a  po kop. sr 20 od w ańtucba wełny 
złożyć się m ającej, gdyby k to całego p rzęsła  
zaj ąć  niechciał.

Życzący złożyć wełnę lub inne przedm ioty 
pod szopami, zechce zgłosić się w tym celu 
do Zawiadowcy Składów Bankowych, który  
za  przyjęciem  opłaty wskaże miejsce na  skład 
przeznaczone.

Z astrzega  B ank przytem , że dozór nad 
złożoną pod szopami w ełną i innem i p rzed ­
miotami, należy wyłącznie do właściciela i 
że B ank w żadnym wypadku nie przyjm uje 
n a  siebie odpowiedzialności.

W arszaw a d. 15 (27) Kwietnia 1866 r.
•  Vice P rezes,

Rzeczywiczywisty R adca Stanu, 
(podpisano) S. Szemioth. 

N aezelnik  K ancelarji 
i podpisano) J . M akulec.

(N. L). 235 5 ). B a n k  P o l s k i .
Zaw iadam ia Panów właścicieli owczarń, że 

p rzy  sk ładach tankow ych p rzy  ulicy Nowo­
grodzkiej, urządzone zostają szopy, na  po­
m ieszczenie tryków, na czas jarm ark u  czerw­
cowego. Szopy te  podzielone na  oddziały o- 
bejm ujące po 160, 180 i 200 stóp kw adrato­
wych przestrzen i, mogą być zajmowane poje­
dynczo lub łączn ie  po k ilka  oddziałów. W ła ­
ściciele tryków, m ający zam iar sprow adzania 
ich n a  jarm ark  nadchodzący, i korzystan ia  z 
szop bankowych, zechcą wcześnie pod ad re ­
sem  P rezesa  B anku nadesłać  deklaracje z 
oświedczeniem, jak ie j p rzestrzen i w stopach 
kwadratowych potrzebow ać będą, i ja k ą  ce­
nę za p rzestrzeń  żądaną zapłacić zobowią­
zu ją  się na  czas jarm arków . Pierwrszeństwo 
przyznane będzie ofiarującym  najw yższą ce- 
nę  D eklaracje przyjm owane będą do dnia , 
13 (25) M aja r. b. j

W arszaw a dnia 9 (21 Kw ietnia 1866 r. !
V ice-Prezes,

Rzeczyw isty R adca S tanu S. Szemioth. j 
N aczelnik K ancelarji J . M akulec.

(A?. D . 2309) Magistrat miasta Guberntahiego 
Lublina.

M ieszkanka tu te jsza  A nzelika W assali z 
có rk ą  K atarzyną, zam ierzyła sta le  osiedlić 
się  w Szwajcarji, M agistrat podając to do 
powszechnej wiadomości, wzywa mogących 
m ieć do niej jakow e praw ne pretensje, ażeby 
z takowemi w ciągu dni 30 od dnia ogłosze­
n ia  niniejszego do tutejszego M agistratu zgło­
sili się, gdyż po upływie tego czasu paszport 
em igracyjny wydanym jej będzie.

L ublin  d. 19 Lutego (3 M arca) 1866 r.
3 Prezydent, A. Dylewski.

(A7. B .  2655). Urząd Loterji 
W  Królestwie Polskiem.

Stosownie do § 5 przepisów  i objaśnień 
P la n u  106 L oterji K lasycznej ciągnienie 4-ej 
k lasy  te jże  L oterji rozpoczętem  zostanie 
w dniu 29 Kwietnia 111 Maja) r. b. o godzinie 
10-tej z rana. O czem U rząd L oterji podając 1 
do wiadomości, uprzedza zarazem  w szystkich 
w rzeczoną L oterję  grających, ażeby z od­
m ianą swych losów pospieszyli, gdyż wygra­
na  jakaby  przypaść mogła, tylko okazicielo­
wi losu z klasy właściwej p łaconą będzie.

W arszaw a d. 18 (30) K w ietnia 1866 r 
N aczelnik U rzędu, Loeschern.

Sekre tarz , J . Noiński.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 2608). Rejent,Kancelarji ZiemiiaHskfj 
Gubernj' Warszawskiej u, Warszawie 

Po  zm arłych I. Dawidzie Flam m , wierzy­
cielu sum: o) rs. 15,375, z większej sumy rsr . 
22,305 pochodzącej, na  nieruchomości Nr. 
1,809 lit. B.; b) rs. 15,740, z w iększej sum y 
rs. 30,740 pochodzącej, na  nieruchom ości Nr.
I,260; c) r s . 9 ,0 0 0 nan iernchom ościN . 1.565D 
w W arszaw ie położonych zabezpieczonych.
II. Z ołji z Hendlów Godlewskiej, wdowy po 
A ntonim  Godlewskim, k tó ra  przy pierw ia­
stkow ej regulacji zameldowała praw a swoje 
do w spółw łasności nieruchomości Nr. 1,234 
w W arszaw ie  położonej, toczą się postępo­
wania spadkowe, do ukończenia k tórych wy­
znacza się term in w K ancelarji podpisanego 
R e jen ta  na dzień 2 (14) L istopada 1866 r.

A leksander Dziewulski.

(N. D. 2 b 0 6) Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernji Warszawskie) w Warszawie.

wierzycielki sumy rs. 3,750 na dobrach Bie- 
niew ice w O kręgu B łońskim  położonych pod 
N r. 15 dzia łu  IV , wykazu hypotecznego z a ­
bezpieczonej, otworzył się spadek do regu la­
cji którego wyznaczam term in na  dzień 10 
L is to p ad a  ns. b. r. w kancelarji hypotecznej 
dóbr ziem skich G ubernji W arszaw skiej, 
w W arszawie d. 20 Kw ietnia (2 Maja) 1866 r.

T ruszkow ski.

(-V B . 2607). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszateskięj w Warszawie

Po zm arłych: 1 K onstancji z Bentzów 
pierw szego ślubu Jaw orskiej 2go. Garnier, 
w łaścicielce nieruchom ości pod N r. 1681 
w W arszaw ie. 2. Teodorze Samojłowiczu 
w łaścicielu nieruchomości N r. 454 w W a r­
szawie oraz wierzycielu sum: rs. 5,000 na 
nieruchom ości Nr. 1658 ubezpieczonej, a  w 
w iększym  kapita le  rs. 10,200 m ieszczącej 
rs. 4350 a a  nieruchom ości W arszawskiej 
N r 55 zapisanych; toczą  się postępow a­
nia  spadkowe, do ukończenia k tórych w yzna­
cza się term in w K ancelarji hypotecznej G u­
b ern ji W arszaw skiej w W arszawie na  dzień 
28 L ipca  (9 Sierpnia; 1866 r.

A leksander Dziewulski.

(A7. B . 2609). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu nastąp ionej śmierci: F iszlaSzm i- 
deberg w łaściciela nieruchomości W arsza ­
wskiej N r. 2165 lit. C oraz wierzyciela sum: 
a) rs. 7,5i,0 na nieruchom ości W arszawskiej 
Nr. (813 w dziale IV  pod Nr. 26 ubezpieczo­
nej; b) rs . 450 z k ap ita łu  rs. 2,500 kop. 15 na  
dobrach Józefów  z Okręgu Stanisławow skie­
go w dziale IV  wykazu pod Nr. 18 zahypote- 
kow anego pochodzącej, toczy się p ostępo­
w anie spadkowe do regulacji którego, term in 
na  dzień 25 L ipca  (6 S ierpnia) 1866 r. w 
K ancelarji hypotecznej wyznaczam.

W arszaw a d. 20 Stycz. (1 Lutego) 1866r. 
Dziedzicki Adam.

(N. D. 791). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w S ie d lc a c h .

Z  powodu nastąpionej śmierci M ikołaja i 
A nastązji z Kowalskich małżonków B urzyń­
skich  właścicieli nieruchomości w mieście 
Siedlcach Okręgu Siedleckim Gubernji L u ­
belskiej położonej, num erem  hypotecznym  
237 oznaczonej; otworzył się spadek do u re ­
gulowania k tórego term in prekluzyjny w 
Kancelarji mej na dzień 3 (15) Sierpnia 1866 
r .  naznaczam

Siedlce d. 19 (31) Stycznia 1866 r. 
Jó z e f Domański.

(N. D . 2 6 3 7 ). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Radomskie) w Radomiu.

Po nastąpionej śmierci M arjanny z Glejni- 
chów pierwszego ślubu Z ielińskiej, pow tórne­
go Balińskiej, współw łaścicielki nieruchom o­
ści w mieście Radomiu pod Nr. poi. 234, a 
hyp 75 położonej, o tw arte zostało  postępo­
wanie spadkowe, do ukończenia którego te r ­
min prekluzyjny na  dzień 1 (13) L istopada 
r. b. w kancelarji mej oznacza się.

Radom  d. 20 Kwietnia (2 Maja) 1866 r.
M ichał Przychodzki.

(A7. B . 2638). P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Częstochowskiego.

Po nastąpionej śm ierci M arcina Stalskiego, 
w łaściciela hypotecznego nieruchom ości w 
Częstochowie pod Nr. poi. 219 a Nr. Rep. 
hyp. 58 położonej toczy się postępow anie 
spadkowe, do ukończenia którego, term in 
prekluzyjny na dzień 26 Października  (7 L i­
stopada 1866 r. wyznaczam.

Częstochowa d. 18 (30> K w ietnia 1866 r.
Brochocki.

L I C Y T A C J E  
! SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 2594) R zą d  Gubernialny 
Warszawski.

( Podaje do wiadomości, że w dniu 29 Kwie­
tn ia  (11 M aja) r. b. o godzinie 10 z rana, w 

i  zabudowaniach po k laszto rze  księży  Kapucy- 
I nów w W arszaw ie przy ulicy Miodowej, przed 
| delegowanym urzędnikiem , odbędzie się gło-
I śna in  plus licytacja, na  wydzierżawienie do 

dnia 20 Październ ika (1 Listopada) r. b. o- 
grodu po kapucyńskiego od rsr. 50

O warunkach zaś szczegółowych tej dzierża­
wy, w Sekcji D óbr i L asów  w godzinach słu ­
żbowych przekonać się m ożna.

W arszaw a d. 19 Kwietnia (1 M ajn)lS66 r.
Vice G ubernator Daniłow.

N aczelnik K ancelarji Świętochowski.

(N. D. 2063). W ydział Górnictwa przy 
Komisji Rządowej I rzychedów i Skarbu. 

Wydział Górnictwa przy Komisji Rządo- 
-• ,warszumie. wej Przychodów i Skarbu ogłasza, iż w ysta­

ło puwodu śm ierci K aroliny Schutz wdówy, ‘ wia na  p rzedaż przez  licytację cynku w ta ­

flach z h u t pod Bendzinem w O kręgu Z acho­
dnim w Gubernji Radomskiej położonych, 
pudów 10,000, od cenyin  plus rsr. 2 kop 66%  
za jeden  pud.

L icy tacja  odbędzie się za pośrednictw em  
deklaracji opieczętowanych w W ydziale G ór­
nictw a w W arszawie. dnia 3 (15) M aja b. r.
0 godzinie l .p o  południu.

Vadium do tej licytacji oznaczone rs. 2,665
1 na koszta  licytacyjne rs. 25

W zór do deklaracji na  stem plu ceny kop. 
75 podać się  mającej, je s t następujący:

W  skutek  ogłoszenia W ydziału Górnictwa 
z dnia 19 Kwietnia (1 Maja) b. r. Ar. 2,159 
podaję n in iejszą dek larac ję, iż zobowiązuję 
się zakupić cynku w taflach pudów dziesięć 
tysięcy, z hu t cynkowych pod Bend inem, po 
cenie rs r . kop. wyraźnie (wypisać 
literam i) za  jeden  pud, poddając się  w szyst­
kim obowiązkom w w arunkach licytacyjnych 
objętym.

Zaświadczenie kasy N. na  złożone vadium 
rsr . 2,665 i n a  kosz ta  licyt icyjne rs r . 25 do­
łączam , k tóre  w razie nie u trzym ania się, 
sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej 
stacji Pocztowej N. położone, (a jeżeli w 
Warszawie, wymienić Aumer domu).

Pisałem  w N. dnia miesiąca 1866 r. 
(podpisać czytelnie imie i nazwisko).

D eklaracja  winna być zapieczętow ana la­
kiem i mieć adres: „Do W ydziału Górnictw a 
przy  Komisji Rządow ej Przychodów i Skar­
bu w W arszawie. D eklaracja na kupno cyn­
ku  pudów 10,000 ”

W  w arunkach licytacyjnych zapewnionem 
zostało, że w m iarę żądania  na  zakupiony i wy­
dany cynk, udzielane będą świadectwa pocho­
dzenia, według istn iejących przepisów, po­
trzebne przy  wprowadzeniu takow ego mo­
rzem  do C esarstw a R uskiego bez opłaty.

Inne w arunki mogą być przejrzane  w go­
dzinach służbowych w biurze W ydziału Gór­
nictwa w W arszawie, i u  N aczelnika Z ak ła ­
dów Górniczych O kręgu Zachodniego w D ą ­
browie.

W arszaw a d. 19 Kw ietnia (1 Maja) 1866 r. 
p . o. D yrek tora  w ydziału, Szm idecki.

N aczelnik Sekcji, Kozarski. 
N aczeln ik  K ancelarji, Reklewski.

(N- D. 2b44). Dyrektor Kancelarji Komisji 
Rządaiuej Spraw U'ewnętrznycli i JJnchownycK.

P o d a je  do wiadom ości  iż w dn iu  2 (14)  A la ja  
r. b. to  j e s t  vf P o n ie d z i a ł e k  o g o d z in ie  12 z 
p o łu d n ie ,  s p r z e d a n e  b ę d ą ,  od  c e n  zn a c z n ie  zn i­
żonych ,  w g m a c h u  K om is j i  R ządow ej ,  w d r o ­
d z e  g ło ś n e j  l ic y tac j i  in  p lu s ,  z a  go tow e  n a t y c h ­
m ia s t  p ła c ić  Kię m a j ą c e  p i e n i ą d z e ,  n ie k tó r e  
w ysz łe  z użyc ia  m e ta lo w e  s p rz ę ty ,  j a k o  to: l i ­
c h t a rz e ,  k i n k i e t y ,  l a m p k i ,  p o d s ta w k i  i t .  p.  w 
te j  zaś  l iczb ie  p ięć  lam;*, i t r z y  ż y r a n d o le  z 
p r y z in a ty c z n e m i  szk la rn i ,  m o g ą c e  s łużyć  do 
o zdoby  salonów.

W a r s z a w a ,  d.  2 2  K w ie t .  (4 M aja )  186(5 r.
Leontiew.

(N. D. 2643). IłupmaacKttH llH iK enepitan
Ko MUMĄ d .

3-ro » y 4 y m a r o  Man B*b 11 M acom, yTpa  Ha- 
auaMeuu n p n  BapiuancKOu M im eiiepuon Ko- 

n t  P(ii a 4 e.n1, Toprti n a  m,1110,m enie
Bt, 'reKymeiwt, 1 eOG ro4 y MK4 HWXH. 11041;- 
-toKi. Ha ey>iy 3,345 pyo. 74 K o n .  cepeopoMt 
H «e/i-£3U!>ixT, paóoTi, Ha cysiMy 107 pyó. 
92%  Kon.  cepeńpoMT,. T opri, óy4eri> npona- 
B0 4 HTCH Gen, neperopiKKH u oTKpwrb o r t  
iH.uueiipoinicaHiii.i-Vi. o n io in .m , cyM.Wb,

I .  Bapmaiia, 22 AnpV ah I860 r >40.

(A'. B . 2619) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala ś. Rocha.

W  wykonaniu resk ryp tu  Rady Głównej 
O piekuńczej Zakładów  D obroczynnych z d. 
20 K w ietnia (2 Maja) r. b. Nr. 608 podaje do 
powszechnej wiadomości, że w dniu 6 (18) 
M aja r. b. o godzinie 4-ej po południu w k a n ­
celarji szp ita la  ś. Rocha na Krakowskiem  
przedm ieściu pod Nr. 395, odbędzie się pu­
bliczna licy tacja p rzez  opieczętow ane dekla­
racje, a  następnie  głośne in  plus licytowanie 
pom iędzy deklarantam i na 6-cio letnie wy 
dzierżaw ienie od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 
r. b. części domu frontowego pod Nr. 395 
przy  ulicy Krakow skie-przedm ieście w W ar­
szawie obejmującego:

na parterze.
1. Sklep z pakam erm , w którym  są  u rz ą ­

dzone ru ry  gazowe.
2. , Sklep z pokojem frontowem, kuchnią 

i kom órką.
3. Pokój frontowy mogący się łatwo na 

sklep przerobić.
na 1-em piętrze.

L okal sk ład a jący  się z 5-ciu pokoi, p rzed ­
pokoju, kuchni i 2-ch spiżarek.

na 2-em p iętrze .
L okal sk ładający się z 5-ciu pokoi, p rzed ­

pokoju, kuchni i spiżarki, do tego lokalu 
w prow adzoną je s t  woda w iślana z wodo­
ciągów.

Przytem  dwie góry oddzielne i pięć piwnic 
na sk ład  ja rzy n  i opałH.

Praetium  do licytacji tej części domu ozna­
czone je s t  na  rsr. 1,600; p rzystępu jący  do li­
cytacji winien złożyć do kasy  Szp ita la  ś. R o­
cha rs r . 400 gotowizną, ty tu łem  vadium, k tó ­
ry to  kw it do deklaracji dołączony być ma. 
T ak sklepy ja k  i lokale wydzierżaw iające się 
Bie mogą być użyte na  żaden proceder "pocią­
gający za  sobą h a łas, sz tuk  lub zanieczysz­
czenie powietrza, ja k  niemniej n a  re s tau ra ­
c ją , kawarnśą, cukiernie lub szynk. Inne wa­
runk i do licytacji są do przejrzen ia  w kance­
larji szp ita lnej każdodzennie wyjąwszy św iąt 
od godziny 9 rano  do 3 po południu.

W zó r do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia w pism ach publicz- 

ych z dnia 21 K w ietnia (3 M aja) r. b. j a  ni-, 
żej podpisany, podaje n in ie jszą  dek laracją  
iż obowiązuję się wziąść w dzierżawę część 
domu frontowego pod Nr. 395* p rzy  ulicy 
K rakow skie-Przedm ieście w W arszaw ie, do 
szp ita la  ś. Rocha należnego, za  sum ę roczną  
r s r  wyraźnie rubli srebrem  1 tu wypisać
sumę literam i) poddając się wszelkim  obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy­
tacyjnych objętym. Kwit kasy szp ita la  ś-go 
R ocha n a  złożone vadium  rs r  400 w ynoszą­
ce dołączam , k tó re  w razie  nie* utrzym ania 
się na licytacji sam odbiorę. S ta te  moje z a ­
m ieszkanie je s t  (tu  wypisać m iejsca zam ie­
szkania, ulicy i num eru domu jeś li w W a r­
szawie).

w W arszawie dnia (podpisać w yra­
źnie imie i nazwisko).

W arszaw a d. 21 Kwietnia (3 Maja). 1866 r.
Z a  O piekuna Prezydującego,

Członek R ady, Burgeo.

(N .D . 2 5 9 0 ) Sekmestrator Skarbowy Powiatu 
Piotrkowskiego.

Z aję te  na  rzecz należności skarbowych na­
stępujące objekta: 1. F o rtep jan  machonio- 
wy. 2. T rzy  lam py spiżowe. 3. S tó ł przed- 
kanopow y, kanapa, kozeta, sześć  fo teli i 
sześć k rzese ł machoniowych krytych pąso ­
wym aksam item . 4. Stół przedkanapow y,"ka­
napa, kozeta, dwa fotele i sześć k rzese ł m a­
choniowych krytych niebieskiem  adam a­
szkiem. 5. B ilard z pięciu bilam i kościane- 
mi. 6 S tó ł przedkanapow y, kozeta, szesląg, 
trzy  fotele i trzy  k rzesła  m achoniowe ceratą  
brązow ą kry te  7. Dwanaście k rzese ł m a­
choniowych trzciną  wyplatanych. 8. Dwa sto­
liki machoniowe do k a r t  suknem  krytć. 9. 
B iórko machoniowe z szufladami suknem  

] k ryte. 10. S ek re ta rk a  m achoniowa 11 S tó ł 
; m achoniówy okręgły. 12 Szafka m achonio­

wa do papierów . 13. Komoda m achoniowa. 
13. K anapa jesionow a adam aszkiem  zielonem  
kryta. 15. P ięć  koni cugowych. 16. Skopów 
jednostrzyżnych sztuk 526 17. K ów sztuk  
jedenaście 18. Okowity w iader 260. 19: K a­
re ta , i 20. Powóz z fordeklem. P rzez  licy­
tac ją  w dniu 29 Kwietnia i l l  Maja) 1866 r. w 
rynku m iasta Bełchatow a, poczyna ąc  od go­
dziny 10 z rana, za  gotowe zaraz  pieniądze 
więcej dającem u sprzedane będą, o czem po­
wiadamia publiczność.

Piotrków  dnia 16 (28) K w ietnia 1866 r.
W nukowski.

f?^(N. D. 2652) W  dniu 25 K w ietnia 7 Maja) 
r. b. o godzinie 10 rano n a  M uranowie; w d. 
29 (11) t. m. o godzinie 10 rano na Sewery­
nowie, i w dniu 3 (15) M aja 1866 r. o godzi­
nie 10 rano na Grzybowie, praw nie za ję te  ru- 
chomóści, jako  to: meble machoniowe. jes io ­
nowe, fortepian machoniowy lustra , lampy, 
garderoba, bielizna i t. p., p rzez  publiczną 
licytację sprzedane będą.

Czamański.

(N  D. 2639). W  dniu 25 K w ietnia (7 M a­
ja) 1866 r. o godzinie 10 z rana i 12 w p o łu ­
dnie na  p lacu targowym S tare  m iasto, zaś 
w dniu 27 Kwietnia (9 Maja) t  r. o godzinie 
9 z rana  i 10 z rana, oraz 1-ej z południa na 
placu  targowym Grzybów zwanym w W a r­
szawie, prawnie zaję te  ruchom ości, jak o  
to: m eble różne jesionowe i machoniowe, lu ­
stra , zegary, obrazy, lanszafty , lampy, war­
sztaty  sto larskie i  ślu sa rsk i, sz rubstak i, de­
wizka z ło ta i t. p. p rzez  publiczną licytację 
sprzedanem i zostaną.

W arszaw a d. 22 Kw ietnia (4 M aja) 1866 r.
Jan Orłowski, Komornik.

d o n ie s ie n ia  p r y w a t n e .
(N. D. 2425'.
D o k t o r  Leon fio lt lsohr l, ordynu­

jący  w szpitalu  Starozakonnych w W arsza ­
wie, m ieszka na ulicy F ranciszkańskiej pod 
N r. 1,813, trzeci dom od apteki p. M tozo- 
wskiego, przyjm uje chorych z ra n a  do godzi­
ny 10, po południu od 3 do 5. (1)

(N. D. 2392)
"W zrokow i w iek iem  lu b  p ra c ą  

osłabionem u, skuteczna i wczesna 
pomoc, udziela sig u J. t IK , Optyka 
Miasta Stołecznego Warszawy, Ulica 
Miodowa Nr 497.
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Cesarsko-Królewska Austrjacka
W Y Ł Ą C Z N IE  UPRZYWILEJOWANA

WODA POHL
Zapobiegająca 

WYPADANIU W £ O S Ó W,
wynaleziona przez

JÓ ZEFA MARKOWSKIEGO
W J 3

Skład Główny w Warszawie 
u Jana Markowskiego Fryzjera, 

przy ulicy Bielańskiej pod N. 466.
W iele dowodów doznanego skutku, ośmie­

la  mnie zwrócić uwagę Szanownej Publiczno­
ści na  ten  jedyny, niezawodny i doświadczo­
ny  środek, k tó ry  nietylko wypadanie włosów 
tam uje, lecz gdzie się jeszcze znajdują m ałe 
korzonki włosów, wzmacnia i w najkrótszym  
czasie do mocnego i gęstego po rostu  p rzy­
czynia się.

W ynalazca p racu jąc  p rzeszło  la t  p iętna­
ście w tym zawodzie, przez liczne zastosow a­
n ia, nabył pewnego przekonania  o niezawo­
dnym skutku tej Wody, zaręcza, że Szano­
wna Publiczność nabywając Płyn ten, na z a ­
wód narażoną nie będzie.

Jedyny  sk ład  tej wody, znajduje się u Ja ­
na Markowskiego F ryzjera , przy  ulicy Bie­
lańskiej pod Nr. 466, za  dobroć zaręczam . 
W szelk ie  zaś, mogące się pojawić po innych 
Z ak ładach  wody tego nazw iska, m ogą być 
ty lko  podrabiane, za  skutek  k tórych n ie rę ­
czę, gdyż oprócz powyższego zakładu, n iko­
m u innem u w komis wyrobu mego w K róle­
stwie Polskiem  nie powierzyłem.

Cena jednej flaszki W ody rsr. 3.
Osoby na prow incji zam ieszkałe, raczą  

przy  nadsyłaniu  należności rsr. 3, za łączać  
rs r .  1 na  koszta  p rzesy łk i i opakowania.

JÓZEF MARKOWSKI.
S tad t Goldsm idtgasse, Nr. 694 in W ien.

(19576)

(N. D. 2415)

Przełożony pensji męzkiej,
P rzy  ulięy L eszno N. 701^, ma zaszczyt za ­

wiadomić Szanownych Rodziców i O pieku­
nów, że codziennie w godzinach m iędzy 12  i 
4  po południu, przyjm uje uczniów do k lasy  
wstępnej 1 -ej i 2 -ej n a  pensjonarzy  i przycho- 
dnich.

'Ludwik W irożembski. (5872)

(N. D. 2561)
P rzy  A ptece w M ieście W łocław ku naby­

tej w roku  zeszłym  od P. Juszkiew icz, otwo­
rzyłem  Skład łiw d iTIieieralnycli 
Naturalnych, m ieszczący w sobie zna­
czny zapas W  ód z tego rocznego czerpania, 
a  mianowicie: W oda Iwonicz, Krynic­
ka, ITIaricnbat - li<-cut7.I>r 111121, 
Vichy de Celestins, Vichy • run­
dę grell, kissisigrn, Szczawni­
cka. ObersaUbrunii, > gerfran- 
zenshrunn a wszelkie inne gatunki na 
zam ówienie w ja k  najkrótszym  przeciągu 
czasu  sprowadzam.

N adto zaopatrzyłem  swą A ptekę we w szel­
k ie  utw ory lekarskie, nowo w użycie wprowa­
dzone i m edykam enta specjalne zagraniczne 
angielskie), francuzkie, i niem ieckie ja k  ró ­
wnież W N z t u c z n e  wody mi nr rol­
ne, O czera mam honor W  W . P P . Obywateli 
okolicznych i Doktorów zawiadomić.

Józef Mnrczewski
M agister Farm acji. (2— 6372)

(N. D. 2535.) Sprzedają się meble, 
kocz, kareta, para koni, rojal roboty 
Krala, i różne gospodarskie sprzęty. 
Wiadomość można powziąźćna Pradze, 
w  domu gdzie 12 cyrkuł na pierwszym 
piętrze.  (3— 6241)

(N. D. 2552.)

Vi

UBEZPIECZENIA OD GRADOBICIA
Z  K A P I T A Ł E M  Z A K Ł A D O W Y M

Trzech Miljonów Tal. w Prus. kur.
czyli Ośmnastu Miljonów Zip.

ma zaszczyt podać do wiadomości, publiczności rolniczej w 
Królestwie Polskiem, iż w roku bieżącym jak dawniej podej­

muje się w tym kraju.

Ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ziemio­
płodów od klęski Gradobicia,

Składki są stałe, a ubezpieczeni nigdy do opłat dodatkowych pociągani 
nie będą. Wypłata należnych wynagrodzeń następuje najdalej w ciągu 

jednego miesiąca od daty ich ustanowienia w całości gotowizną.

Ajenci Jeneralni w Warszawie, Dom -Handlowy

KRONENBERG NELKENBAUM
i SpółRa.

Pod N r. 614h. przy  u licy  N iecałe j, dla G ubernji A ugustow skiej, P łockiej, L ubelsk ie j i 
W arszaw skiej z w yjątkiem  powiatów W ieluńskiego i Piotrkow skiego, a w K rakow ie Pan An­
toni Hoelzel, d la G ubernji R adom skiej, oraz Powiatów W ieluńskiego i Piotrow skiego w Gu­
bern ji W arszaw skiej, m ocni są  w im ieniu Towarzystwa zawierać prawoważnie uk łady  ubez­
pieczeń. B liższą inform ację powziąść można u następu jących  Ajentów  specjalnych Towa­
rzystw a, k tó rzy  do przyjm ow ania wniosków są upow ażnieni i przy spisaniu takowych chętnie 
w szelkie udzielą objaśnienia.

W Gub. Warszawskiej.
P. K ronenberg  M elkenbaum  e t  Comp. w 

W arszaw ie.
„ Teodor H ertz  Nowolipie Nr. 2468.
•„ Ludw ik Lande. D zika N r. 2320.
„  H. B arthels w Lodzi.
,, Dyonizy F iirs t  w Łęczycy.
„ M arkus L ew iński w W łocławku.
„  K aro l Rakow ski w Nieszawie.
„ G. B uhle e t Comp. w Kaliszu.
„  Ig. Szczyciński w Łowiczu.
„ F le r ja n  N iedem ański w Kole.
„  A. F a jan s  w Sieradzu.
,. O lszew ski w Rawie.
„ Ju ljan  Kaufm ann w Krośniewicach.
„ Leopold Kohn w Częstochowie.
„ Jó zo f Kohn w W ieluniu.

w Gub. Płockiej.
P. Stan. N iedziałkow ski w Pułtusku .
,, K aro l Jeronim  w Przasnyszu.

w Gub. Radomskiej.
P. L eon Pańsk i w Busku.

P . Cyp. Jęd rze jew sk i w Miechowie.
„ Teofil Z iem ski w Opocznie.
„  A nast. Scheyęr w Pilicy.
,. A. H ezlen  w Żarkach.
,, Ostachiewicż w Radomiu.
„  Ig. Sierzputow ski w W olbromiu.
,, L eon  M ożdzeński w Kielcach.
„  F austyn  W iznikiewicz w Piotrkowie. 
„ S łom nicki w D ziałoszycach.
„ W iśniew ski w Klimontowie.
„ L ip sk i w Stopnicy.
„ J .  N esterow icz w Olkuszu.
„  R om an F ra n tz  w Końskiem.
„ T adeusz T re tle r  w Jędrzejow ie.
„  A. W agener w Solcu.

w Gub. Augustowskiej.
P . Bom asz w Kalwarji 
,, M ichał Z abłock i w M arjampolu.
,, L .  Skibelski w Sopockiniach.

W Gub. Lubelskiej.
P. L . K nolt e t Comp w Lublinie.
„ F ran c iszek  W ęss w Kazimierzu.

(N. 6232.)

(N. D. 2549)

H . N E U
M am honor niniejszem  ogłosić, iż udoskonalony w moim fachn przez najznakom itszych P ro ­
fesorów i D entystów  Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki, posiadam  naukę leczenia 
z pomyślnym skutkiem , w szelkich chorób zębów tak  środkam i aptekarskiem i, jako  też i chi­
rurgicznem u

W praw iam  zęby sztuczne, k tó rych  najw praw niejsze oko od naturalnych odróżnić nie 
j e s t 'w  stanie, a  każden może je  sobie wyjmować i w kładać napow ió t bez obcej pomocy we­
d ług  upodobania, n iepsu ją  się ani od gorących, ani od zimnych straw  i napojów, a  p rzy  je ­
dzen iu  żadną n ies łu żą  p rzeszkodą , wprawiam kom pletne rzędy sztucznych zębów bez sp rę ­
żyn według nowo w ynalezionego sposobu, zwanego w Am eryce „Atm osphericpresśm t” .

Słowem jestem  w stan ie  w ypełnienia wszelkich wymagań co do mego fachu z najw ięk­
szą  punktualnością. , .

P rzyjm uję pacjentów  od godziny 10-tej do 1-ej z południa i od 3-ej do 7-ej po po łu­
dniu, w mojem m ieszkaniu p rzy  ulicy Nowy-Swiat N r. 33 nowy, 1259 C stary.

Ubogim zaś chorym służę bezp łatn ie  od godziny 9-ej do 10-ej p rzed  południem .
9  2 — 3256)

(N. D . 2501)
Agnieszka Grotkowska. m ieszkająca p rzed  

la ty  dziesięciu we wsi Sokule, gminie Ruda- 
Guzowska, a  następnie pozostająca  w obo­
w iązku u  hrabiów  Ł ubieńskich, obecnie nie­
wiadoma z pobytu i czy zostaje p rzy  życiu.

U prasza się, ktoby jakąkolw iek posiadał wia­
domość- o przebywaniu czy zgonie jej, raczy 
dać znać do M arjanny Skrońskiej, m ieszkają­
cej w D yrekcji U bezpieczeń w W arszaw ie, 
jako  siostry osoby poszukiw anej. (6156)

(N. D. 2617.)
Je s t do zam iany na Dom w W arszawie, 

lub D obra w Królestw ie.

Walka Wachanowska,
z folwarkiem Teklinów, w G ubernji G ro­
dzieńskiej Powiecie Bielskim , odległy od 
B iałego Stoku mil 8 , od B ielska mil 2, od 
stacji pocztowej w mieście K leszczele w iorst
9, posiada p rzestrzen i morgów 300-pręto- 
wych 1700 p rzeszło  (840 dziesiatyn,) w tym 
20 w łók lasu  (dziesiatyn 300.) z k tórego zna­
czna je s t  część budulcu, trzy  m łyny, w iatrak, 
dep tak  i wodny, oraz propinacja. Drugi m a­
ją te k  BEREZA, w  tejże G ubernji Powiecie Ko- 
bryńskim , odległy od m iasta K obrynia w iorst
1 0 , od B rześcia L itewskiego mil 7. w ziem i 
pszennej, m ająey p rzestrzen i w łók 2 0  (dzie­
siatyn  300.) w tern je s t  część lasu  dębowego. 
B liższa wiadomość bez pośrednictw a osób 
trzecich, w domu M arconiego pod Nr. 1582/7 
przy  ulicy Jerozolim skiej, Nr. 8  lokalu (ub 
na  miejscu. (5 9 9 5 )

(N. D. 2530)

TYTONIE TURECKIE
w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h

N. CRIONA PAPA NICOLA
z Odesy.

I M . B O R T  A N D  J  O G Ł O .
z Moskwy.

nadeszły  do Składu Głównego Cygar Ha- 
wańskich.

J. ROSENBLUM
Ulica Senatorska 4715 obok R esursy Kupiec­
kiej. F ilja  Składu róg S-to Krzyskiej i No­
wego Światu Nr. 1246. “ (3 6229)

(N. D. 2416)

W ieczysto-dzierżawny
F O L W A R K  REC OI L

W łó k  10 m iary nowo-polskiej obejmujący, 
oddalony 1 0  w iorst od stacji kolei,żelaznej 
Skierniewice, je s t  d# sprzedania  od Ś-o Jana. 
B liższa wiadomość n a  miejscu.

(587 i)

(N. D. 2272). Ponieważ istn ie je  Ń k l a d  
Ż e l a z n  w m ieście powiatowym Piotrkow ie 
T ry b u n alsk im  pod firmą l . a j z e r  Hra- 
s u c l i i  I b p ó l k n ,  k tó rzy  ci spólnicy n a ­
zyw ają się: 1. Binem Szpiro, 2. Icek Roht- 
bein, m ają zaszczyt niżej podpisani zawiado­
mić Szanow ną publiczność, iż od dnia 18 
K w ietn ia  r. b. W e k s l e ,  k tó re  będą wyda­
ne p rz ez  nich tyczące się powyższej sp ó łk i, 
będ ą  podpisane p rzez  dwóch spólników  te j­
że spó łk i, jeden zaś podpis nie będzie uwa­
żany za  in te res  wspólny lecz osobisty podpi­
sanego na  tym wekslu.

w Piotrkow ie d. 16 Kwietnia 1866 r. 
B l n e m  S z p i r « » .
I c e k  K o l i t b e i n .  (3—5523)

(N. D. 2615)
D0°y ,z 22 na 23 K w ietnia r. b. we wsi 

Siemiątkowie-Rogalnem, w Powiecie M ław ­
skim, skradziono parę  klaczy:

1 . Klacz m aści ciem no-gniadej, la t 9 z 
czteram a pstćem i pęcinam i nieco łęgow ata.

2. Klacz maści jasno-kasztanow atej, la t 4, 
z m ałą plam ką b ia łą  powyżej kopyta, na  pę- 
cinie nogi zadniej praw ej, ze źrebięciem  ma­
ści karej. z m ałą gwiazdką b ia łą  na  czole.

N agrody rsr. 50 za wykrycie skradzionych 
koni 1 uwiadomienie o tem  burm istrza  m iasta 
B ieżunia w Powiecie M ławskim. (6526 ■

(N. D. 2575)
K e w e r s  na  rs. 150 wystawiony pod d.

I I  L ipca  1859 roku  przez  kupca G iełdow e­
go S. Z ejdnera  z m iasta Szczekocin n a  mnie 
Antoniego M alczewskiego zaginał, o strze­
gam  aby tego rew ersu  n ik t nienabyw ał, gdyż 
w m iejscu właściwym zawiadom ienie uczy­
niono. (6424— 2)

(N. D. 2527) Podaje do powszeennej w ia­
domości, iż b ile t lom bardowy wydany z a N .  
4905 przypadkowo zaginął.

W zyw a się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w sześć tygodni od dnia 14 M aja 
1866 r. to je s t  od daty ostatniego ogłosze­
n ia  zg łosił się i prawo posiadania  onegoż w 
D yrekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w prze- 
sciwnym razie, dup likat biletu, wydanym zo­
stan ie  osobie, k tó rej nazwisko zapisane w 
kięgach Dyrekcji. (6221)

W D rukam i Rządow ej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego— Z a  pozwoleniem Cenzury. DODATEK.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).



Dodatek do Nru 100, Dziennika Warszawskiego. 933 z Niedzieli, dnia 24 Kwietnia {6 Maja) 1866 r-

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUI3LICZNK.

(N* L)> 2646). R zą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

P odaje do pow szechnej w iadom ości i i  n a ­
sadzie odezwy Z arządu  K om unikacji z dnia 15 
(27) K w ietnia r. b. Nr. 375, odbytą zostan ie  
w biurze R ządu G uberenjaluego o godzin ie 12 
w po łudnie  w dniu  17 (29) Maja r. b. przez 
opieczętow ane dek laracje  in minn<* licytacja 
na robo ty  faszynowe na  rzece W arcie pod 
m iastem  Kołem .

L ic y ta c ja  ta  rozpocznie się od sum> rs. 
1629 kop. 44 obliczonej kosztorysem  przez 
Z arząd K om unikacji pod dniem  28 L isto p ad a  
(10 G rudnia) 1864 roku zatw ierdzonym .

K ażdy zatem  chęć podjęcia się robó t wzm ian­
kow anych m ający, zechce się w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym  staw ić gdzie deklaracje 
do godziny le j z po łudnia  przyjm ow ane będą.

D ek la rac je  tak ie  podług wzoru poniżej do- 
mieszczonego na stem plu ceny kop . 30 w inny 
być nap isane , a  w nich wyraźnie bez przekre 
śleń i sk robań  lite ram i wym ienić należy sumę 
aa k tó rą  w ykonania robó t konkuren t podjąć 
się p ragnie,

Do d ek larac ji w inien być dołączony dowód 
B a n k u  P o lsk ieg o  lub k tórej z Kas Skarbow ych  
n a  złożone w gotow iźuie, listach zastaw nych 
lub innych papierach  Skarbow ych vadium  w 
k w ocie  rs. 300 oraz go tow izną  rs. 15 na  k o ­
sz ta  ogłoszeń licytacji k tóre łącznie z vadium 
nieu trzym ujacem u się p rzy  licy tac ji n a ty c h ­
m iast zw rócone zostaną, vadium za i u trzym u­
jącego  się przy licy tacji jako kaucja  do depo­
zytu  B anku  P o lsk iego  na procent odesłane b ę ­
dzie. przy użyciu złożonej oddzielnie kw oty  rs. 
15 na  zaspokojenie kosztów ogłoszeń licy tacji 
k tó ra  gdyby niew ystarczy ła  en trep re n e r b ra ­
k u jącą  ilość dop łaci i naw zajem  jeżeli jak a  r e ­
szta pozostanie będzie miał sobie zwróconą 

D ek la rac je  nie podług wzoru napisaue 
obejm ujące jakiekolw iek w arunki lub za­
strzeżenia skrobane albo przekreślane lub do 
k tó ry ch b y  n ie był dołączony kw it na złożone 
vadium  i k w o ta  rs. 15 na koszta ogłoszenia l i ­
cy tac ji za n iew ażne uznane zostaną ja k  nie­
mniej nie będą przyjm ow ane d ek larac je  po o - 
tw arciu  pierwszej złożone.

InDe w arunki i kosztorys w godzinach s łu ż ­
bowych w biurze Rządu G ubern ja lnego  w 
wy Iziale A dm inistracyjnym  przejrzane być 
m ogą. 1

W arszaw a d. 21 K w ietnia (3 M aja) 1864 r.
Vice G ubernator, D auiłow . 

N aczelnik K ancelarji Św iętochow ski 
W zór do dek larac ji.

W  skutek  ogłoszenia  z dnia 21 K w ietnia 
(3  Maja) r. b. N . 4 l662 j7008  podaję n in iejszą 
dek larac ją , iż podejm uję się w ykonać roboty 
faszynow e na  rzece W arcie pod m iastem  Ko­
łem  w edług kosztorysu zatw ierdzonego  przez 
Z arząd  K om unikacji w K rólestw ie i w arun­
ków  do licytacji i kon trak tu  które należycie 
przejrzałem  7,a sumę N N (wypisać lite r\m i)  
p oddając  się w szelkim  obowiązkom i za s trze ­
żeniom w arunkem i licytacyinem i objętym .

Z aśw iadczenie kasy  N N na złożone vadium  
rs. 300  oraz gotow izną rs. 15 na ogłoszenie 
licy tacji sk ładam , k tóre wrazie nieotrzym ania 
się p rzy  licy tacji sam odbiorę, lub  o p rz e s ła ­
nie na mój koszt upraszam .

S tałe zam ieszkanie moje je s t w N p ia łe m  w 
N dnia N ro k u  1866.

(tu w yraźnie podpisać imię i nazwisko)

(N. D Ą 2 3 3 7 ). R zą d  Gubernjalny
Lubelski.

N a mocy postanow ienia Kom itetu U rządza­
jąceg o  w K rólestw ie z d. 10 (22) M arca r. b. 
resk ry p tem  K om isji Rządowej Przychodów  i 
S k arb u  z d. 2 (14) K w ietnia roku  bież. N r. 
19645/7152 objaw ionego , Rząd G ubernialny  
L ubelsk i podaje do powszechnej wiadomości, 
że po upływ ie dni 10 od dnia dzisiejszego aż do 
ukończenia odbywać się będą przed N aczeln i­
kam i P -tu  w ich biurach głośne in p luz lic y ta ­
cje na  trzech letn ie  od 20 M aja (1 Czerwca) r. b. 
1866 wydzierżawienie dóbr i realności stan o ­
w iących dotychczasow e uposażenie D uchow ień­
stw a Św ieckiego R zym sko - K atolickiego i 
R zym sko-K atolickich Insty tucji Duchownych, 
k tó re  na mocy N ajw yższego U kazu z d. 14 (26) 
G rudnia 1864 r. o urządzen iu  D uchow ieństw a 
R zym sko-K atolickiego przechodzą pod zarząd 
S karbu  a  m ają więcej j a k  £ 0  morgów ro z le ­
głości.

W ydzierżaw ienie to dokonywać się będzie pod 
•zwykłemi i ty lko  stosownie do położenia rz e ­
czy zm ienionem i w arunkam i do dzierżaw dóbr 
rządowych p rzep isanem i, a konkurenci do wy­
dzierżaw ienia w zm iankow anych po D ucho­
wnych użytków , na  ten  raz  dopuszczają się do 
licy tacji bez p rzedstaw ien ia  św iadectw  o z n a ­
jom ości gospodarstw a w iejskiego w ym aganych 
postanow ieniem  N am iestn ik a  z d. 24 S tycznia 
1818 r .

O głoszenia o term in ie  do licytacji każdego 
po szczególe P rob o stw a  dokonyw ać będą N a- *.

Bliższe w arunkido  dzierżaw  tych  przep isane  i 
każdy z m ających chęć licy tow ania p rze jrz eć  i  
może w R ządzie G ubernialnym  i u N aczeln i- 1 
ków Pow iatow ych w godzinach złużbow ych.

L ublin , dnia 5 (1 7 )  K w ietnia 1866 r .
Ti upoważ. G ubernatora,

R adca Liządu G ubernialnego,
3) W ędrychow ski.

Za N acz e ln ik a  K ancelarji, Zaw edzki.

(N . D. 2 624). R zą d  Gubernjalny 
Lubelski.

Na zasadzie resk ryp tu  Komisji Rządowej 
Przychodów  i S k arb u  z d. 14 (26) M arca r . b. 
N r. 2351, R ząd G ubern jalny  podajo do po­
wszechnej wiadomości, iż w d. 1< (29) M aja 
r . b. w sali posiedzeń R ządu G ubernjalnego 
odbywać się będzie przez opieczętow ane de­
k la rac je  licy tac ja  in m inus od sumy rs . 2,486 
kop. 28Va> na  roboty w M agazynie Solnym 
L ublin , a  mianowicie:
v 1. N a rep erac ją  domu P isa rza  mieszczącego 
K an ce la rją  i K asę.

2.> N a  rep erac ją  dwóch domów bednarza  
i stró -y .

3. Na reperacją  trzech  szop na  sk ład  soli.
4. N a rep e rac ją  p a rk an u  m urowanego.
5 . N a rep erac ją  i oczyszczenie k lo ak i.
K ażdy przeto  m ający chęć u b iegan ia  się

o powyższą en trep ry z ę , w inien złożyć w m iej­
scu i czasie wyżej oznaczonym  przed godziną 
12 z ran a , gdyż później podane p rz y ję te  nie 
będą, na  ręce  N aczeln ika K ance la rji opieczę­
tow aną d ek la rac ję  na  p ap ie rze  stemplowym  
ceny k. 30 podjug wzoru poniżej zam ieszczo­
nego nap isan ą , a w niej zam ieścić w yraźnie l i ­
teram i bez skrobań , p rzek reśleń  i popraw ek 
sum ę, za k tó rą  u sku teczn ien ia  tych  robó t pod­
ją ć  obow iązuję się , nadto  do dek la rac ji dołą­
czony być w inien kw it K asy G ubern jalnej luk 
Pow iatow ej n a  złożone vadium  w ilości rs. 250, 
oraz gotow izną na  kosz ta  ogłoszenia kwotę rs.
10, k tó re  n ieutrzym ującem u się p rzy  licytacji 
bezzw łocznie zwrócone będą. N adm ienia się 
przytem , iż roboty  te  p rzed  zimą w ro k u  b ie- 
żącym uskutecznione być w inny. B liższe w a­
ru n k i i anszlag i są do p rze jrzen ia  w godzinach 
biurow ych każdodzieanie z w yjątk iem  św iąt w 
biurze R ządu G ubern jalnego  w W ydziale S k a r­
bowym.

W zó r do dek larac ji.
W  sk u te k  ogłoszenia R ządu G ubern jalnego  

z d. 11 (23) K w ietnia r . b. N r. 28 ,401/11,759, 
podaję  n in ie jszą  likw idację , iż podejm uję się 
dopełn ienia robó t w m agazy nie solnym  Lublin  
za suimę rs. . . . kop. . . w yraźniej rs . . . . . .  . 
poddając się w szelkim  obowiązkom  i za s trze ­
żeniom w arunkam i licy tacy jnem i k tó re  mi są 
znane ob ję tym , kw it na  vadium  rs. 250, oraz 
gotow izną na kosz ta  ogłoszenia kw otę rs. 10 
dołączam

8 ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dn ia . . . m iesiąca . . . .  1866 r.

(podp isać  w yraźnie im ie i nazw isko).
L ublin  d. 11 (23) K w ietn ia I860 r. 

za G ubernato ra ,
Radca R ządu G ubern jalnego , W ędrychow ski.
(1) za N aczeln ika K an ce la rji, A. Zaw adzki.

(N. D. 2 6 2 3 )  R zą d  Gubernjalny Lubelski. 
P odaje .do  powszechnej w iadom ości że w 

biurze Rządu G ubernjalnego w sali zw ykłych 
posiedzeń odbyw ać się będzie w dn iu  j i  (23) 
Maja. r. b. o godzinie 12 i pół g ło śna  in plus 
licy tacja  na  w ydzierżaw ienie fo lw arku Rury 
do K ościoła Ś-go D ucha w L ublin ie  należące­
go sk ładającego  się z gruntów  ornych łą k ,o ra z  
propinacji na  la t 12 1S66j 7 8  poczynając od 
sumy rs. 906 anszlagiem  in tra ty  w yrachow a- 
uej a to na koszt i risico n iedo trzym ująeego  
w arunków  umowy S t. Iz ra e la  M uller m iesz­
k ań ca  m iasta L nblina.

Każdy przystępu jący  do licytacji z chęcią 
z a d z i e rż a w ienia pow yższego fo lw a rk u ,  zechcą 
w term inie oznaczone m  do b iu ra  R ządu Gh- 
bernjalnego przybyć po zaopatrzeniu  się w  
dowody P o s ta n o w ien i  em N am iestnika K ró le ­
stw a /. d n ia  24 S tycznia 1818 r o k u  i d o d a t ­
kowym rozporządzeniem  K om isji Rządowej 
P rzy c h o d ó w  i S k arb u  z dn ia  4 (16) W rześnia 
1857 r. Nr. 32198j5468 przepisane, oraz w 
vadium  rs. 226 Kop. 50 wy rów ny w a jąc o  I j4  
części sum y rs. 906 za p re tium  fisci p rzy ję te j 
oprócz podatków  od dochodu b ru tty  przy w y­
rachow aniu  in tra ty  potrąconych.

Bliższą wiadom ość w w arunkach  dzierża­
wnych pow ziąść m ożna każdego dnia od go ­
dziny 9 z rana  do 3 po południu , wyłącznie 
św ią t w biurze R ządu G ubernjalnego w w y­
dziale Skarbu Sekcji dóbr i łasów  u N aczelu i- 
ka  tejże Sekcji.

Lublin  d. 18 (30) K w ietn ia  1866 r. 
z up. G ubernatora,

R adca Rządu G ubernjalnego, W ędry ch o w sk i. 
za N aczelaika K ancelarji, Zaw adzki.

pow szechnej, że podług w skazanych postano­
wieniam i R ady A dm inistracy jnej z d. 16 (28) 
M aja 1833 r. i 3  (15) W rześn ia  1840 r. zasad 
o licy tacjach , odbędą się w sa li posiedzeń Rzą­
du G ubernjalnego licy tac ja  in m inus przez 
opieczętow ane d ek la rac je , a nas tęp n ie  głośne 
licytow anie, na  dostawy w ciągu  la t dwóch, za­
czynając od d. 1 (13) S tyczn ia  1867 r .  do te ­
goż dn ia  i m iesiąca 1869 r. drzew a opałow ego, 
świec, o leju  i słom y, d la  w ojsk, osób, biór i za­
k ładów  wojskow ych, mianowicie:

I. W  dniu 2  (14) Czerw ca r. b. na  dostawy 
I-e j teraźn iejsze j G ubern ji P łock ie j złożonej 
z Powiatów: Płockiego, L ipnow skiego, M ław ­
skiego i P rzasnysk iego ; p rzy  w zględzie na 
p u n k t 35, warunków licy tacy jnych , od cen:

Za pó łkubiczny sążeń m iary polskiej d rze ­
wa rs. 2 kop. 4 2 y2, w yraźnie zubli srebrem  
dwa kop ie jek  czterdzieści dwie i pół.

Za fu n t świec łojowych kop. 15, wyraźnie 
kop ie jek  piętnaście .

Z a fun t oleju kop. 16, w yraźnie kop ie jek  
szesnaście.

Za pud słomy żytn iej w jednej połowie p ro ­
ste j a  w drug iej ta rg an e j kop. 1 5 ’/2, w yraźnie 
kop ie jek  p iętnaście i pó ł.

2 . W dniu 3 (15) Czerwca r. b. n a  dostawy 
w części 2 ej tejże G ubern ji złożonej z P ow ia­
tów: P u łtu sk iego  i O stro łęck iego  przy  w zglę­
dzie  n a  p u n k t 35 w arunków  licytacyjnych od 
cev:

Za półkubiczny sążeń m iary  polsk iej drzew a 
rs. 2 k. 2 0 , w yraźnie ru b li srebrem  dw a kop ie­
je k  dwadzieścia.

Za fun t świec łojowych kop. 15, wyraźnie 
k op ie jek  piętnaście.

Za fun t oleju kop. 16, w yraźnie kop ie jek  
szesuaście.

Za pud słomy ży tn iej w je d n e j połowie 
p roste j, a drugiej ta rg a n e j kop. l S 1/*, wy­
raźn ie  kopiejek  p iętnaście  i pół.

M ający  chęć podjęcia się k tó re j z tych  en- 
trep ry z , winien w dniu  do licytacji, n a  tę  en- 
trep ry zę  wyznaczonym złożyć, lub nadesłać na  
ręce G ubernatora Cywilnego P łock iego  d ek la ­
rac ję  opieczętow aną nap isaną  pod ług  dom iesz- 
czonego niżej wzoru, z w yrażeniem  w takow ej 
liczbam i i literam i cen, za ja k ie  podejm uje się 
dostarczać w ojsku arty k u ły .

Do d ek larac ji tej m a być dołączone św iade­
ctwo właściwej w ładzy miejscow ej, o zam ożno­
ści m ajątkow ej i rzeteinem  postępow aniu de- 
k la ran ta , tudzież kw it B anku  P o lsk iego  lub 
innej K asy  Skarbow ej, lub m iejsk iej na  zdepo­
nowanie vadium  w sum ie rub li srebrem :

ad 1-m 10,000, w yraźnie dziesięć tysięcy .
ad 2 -m  3,000, wyraźnie trzy  tysiące, 

a to  w gotowiźnie, listach  zastaw nych, listach  
likw idacyjnych, lub obligach skarbow ych.

Vadium  to m oże być tak że  złożone:
a) W p ap ierach  kredytow ych C esarstw a, l i ­

cząc po ku rsie  co do każdego pap ieru  przez 
Komisję Rządową Przychodów  i S karbu  ozna­
czonym, a w D zienniku W arszaw skim  z dnia 
25 M arca (6 K w ietn ia) r. b. N m er 75 ogło­
szonym, i

b) W akcjach  i ob ligach  d róg  żelaznych 
K ró lestw a, k tó rych  będą p rzy ję te , ak c je  
dróg W arszaw sko-W iedeńskiej i W arszaw sko- 
Bydgoskiej w stosunku 60 procentu, a  W ar­
szawsko- fe re sp o lsk ie j i Fabryczno-G odzkiej 
w stosunku opłacanych i odnotow anych na 
tych  akcjach  wniosków. O bligacje zaś podług 
kursu  g iełdy  W arszaw skiej.

Term in do sk ład an ia  w dniu licy tacy jnym  
dek larac ji, oznacza się od godziny 9 -e j z ran a  
do godziny 12 z południa.

 ̂ Po rozp ieczętow aniu  złożonych w term in ie  
i licy tacyjnym  d ek la rac ji, odbędzie się pom iędzy 
| konkuren tam i, k tó rzy  dek la rac je  złożyli licy­

towanie g łośne in m inus, od ceny n a jk o rz y ­
stn iej d la  karbu  zadeklarow anych i d la  tego 
sk ładający  d ek la rac ję , w inien bądź osobiście, - 
bądz przez p len ipo ten ta , urzęuow nie umocowa- i 
nego, staw ić się do licy tac ji w czasie wyżej ozna­
czonym i p rzed  rozpoczęciem  takow ej, powinien 
podpisać w arunki licy tacy jne , na  dowód odczy­
tan ia  onycli. N iesk ładający  w term inie właści* 
wym dek larac ji piśm iennej, nie będzie p rzy ­
puszczonym  do licy tac ji g łośnej.

D ek larac je  podane po term inie, lub nie po­
dług w zoru, z odstąpieniem  od a rt. 17 po sta ­
nowienia R ady A dm inistracy jnej z d. 16 (28) 
M aja 1833 r. lub skrobane, p rzek reślane , p i­
sane liczbam i bez w yżażenia lite ram i, albo 
obejm ujące zastrzeżen ia  przeciw ne w arunkom  
licytacyjnym , w reszcie złożone bez dołączenia 
kw itu  na  zdeponowane vadium, oraz św iade­
ctw a o zam ożności i rzeteinem  postępow aniu, 
nie będą p rzy ję te  i niew ażne uznane zostaną .

Z astrzega  się, że w d ek la rac jach  typh, o ce­
nach przez konkurentów  zadeklarow ać się m a­
jących , u łam ki m niejsze nad  pół kop ie jk i m e 
dozw alają się.

W końcu nadm ien ia się, że u trzym ujący  się 
p rzy  en trep ry zach  rzeczonych, obow iążani’ są 
zaraz  po zatw ierdzeniu licy tacji złożyć na  k au ­
cją .sum ę rub li srebrnych:

ad 1 -na 20,000. 
ad 2-m 6,000. 

licząc w to staw ione vadium  i że w arunki do 
tych  licy tac ji, w każdym  czasie wyjąwszy św ię­
ta  do godziny 3  po południu, m ogą być p rz e j­
rzane w biurze Rządu G ubern jalnego  P łock ie­
go w W ydziale  W ojskowym:

W zór do D ek larac ji.
W sk u te k  zem ieszczonego w pism ach p e rjo - 

dycznych przez Rząd G ubern jalny  P łock i ogło­
szenia  7 d. 15 (27) K w ietn ia  r . i). Nr. 18,179 
i 443, sk ładam  nin iejszą dek la rac ję , iż pod e j­
m uję się na  przeciąg  la t dwóch od d. 1 (1 3 ) 
S tyczn ia 1867 roku do tegoż d n ia  i m iesiąca 
1869 r , dostaw y drzew a opałowego, świec, ole­
ju  i słom y dia w ejsk , osób, b iu r i zakładów  
wojskow ych w części . . . teraźn iejsze j G u­
b ern ji P łock iej złożonej z P o w ia tó w ..................
p rzy  uwadze na p u n k t 35 w arunków  liey tacy j- 
nych po cenach następu jących :

Za półkubiczny sążeń m iary  polskiej drzew a
P ° r s   kop. . . . w yraźnie . . . . . .

Za fu n t świec łojowych kopiejek  . . . .  w y ra ­
źnie ............

Za fu n t  oleju kop iejek  . . . w y ra ź n ie ............
Za pud czterdziesto funtow y słom y ży tn iej, 

w jed n e j połowie p roste j, a w drug iej ta rg a -
nej k o p  w y ra ź n ie ............... «
poddając się w szelkim  obewiązkom  i zas trze ­
żeniom , objętym  w w arunkach licytacyjnych 
k tórych  treść  dobrze mi je s t  wiadomą. Kwit 
Kasy . . . .  na  złożone vadium  w sum ie ru ­
bli srebrnych  . . . w yraźnie . . . .  za łą ­
czam.

Kwit takow y w razie n ieu trzym ania  się p rzy  
licy tac ji sam  odbiorę (lub o przesłan ie  onego 
n a  koszt mój do . . .  . upraszam .

S ta te  moje zam ieszkan ie je s t  (wypisać czy­
te ln ie  m iasto, ulicę , num er dom u, datę, im ie 
i nazwisko).

P ło ck  d. 15 (27) K w ietnia 1866 roku. 
p o. G u b ern a to ra  Cywilnego, M iednikow.

(1) R adca  G ubern jalny , K rokow ski.

(N . D . 2386). R zą d  Gubernjalny 
Radom ski.

Teodor Szerner w łaściciel k an to ru  hand lo­
wego p rzy  Kom orze G ran ica w M ackach, wniósł 
prośbę do Komisji Rządowej Przychodów  
i S karbu , w k tó re j zażądał ażeby jem u  o d ­
dany był w yłączny uży tek  z kopaln i kam ienia 
w apiennego Srocza góra zw anej w leśnictw ie 
O lkusz na  la t 12, w celu w ystaw ienia • tam  wiel­
k iego  pieca k o n stru k c ji R pm forta  do w ypala­
nia  wapna i za  to zadeklarow ał:

1. Płacić za w ybrany kam ień p od ług  tak sy  
leśnej po kop. 40 za sążeń 85,75 stóp  sześcien­
nych zaw ierający , a w razie naw et zupełnego 
n iepob ieran ia  kam ien ia , zapew nia Skarbow i 
przez ciąg la t 12 dochód sta łv  po rs. 200 ro ­
cznie, z zastrzeżeniem  ty lko , aby przy  pom yśl­
nym rozwoju p rodukcji w apna i odpowiedniej 
kensum eji, m ógł staw iać w ięcej pieców i nie 
by ł ograniczony co do ilości pob ieran ia  k a ­
m ieni.

2. P rz y  wydobywaniu kam ien i poddaje się 
w zupełności kon tro li leśnej rozporządzeniem  
K om isji Skarbu z d. 1 5 (2 7 ) Lutego 1854 r. 
N r. 13,387/5,932 przep isane j.

3. Że korzystając z bliskości w ęgla k a ­
m iennego, palić nim  będzie, zaś do p odpala­
n ia  brać będzie drzewo z lasów rządowych lub 
pryw atnych  podług swego uznania.

4. Koszta stem pla i po rto rji p rzy jm uje  na 
siebie.

5. N a pewność do trzym ania swych zobowią­
zań złoży kaucję  rs. 100. ,

V/ sk u tek  więc reskryp tu  Komisji Rządowej 
Przychodów  i S karbu  daty  25 M arca (6 Kwie­
tn ia )  r. b. N r. 63 ,764/21,886, podaje do pub li­
cznej wiadomości, że na wydzierżawienie ko ­
paln i kam ien ia  w apiennego w Sroczej górze 
na  la t 12 poczynając od m iesiąca L ipca r. b . 
n a  w arunkach powyższych przez S zern era  p o ­
danych, odbywać się będzie g łośna in p lu s l i ­
cy tac ja  w biurze Rządu G ubern ja lnego  R a ­
dom skiego w d. 18 (30) M aja r. b. o godzinie 
12 w południe, poczynając od kop. 40 za są­
żeń kam ien i podanej m iary, ja k o  ceny tak są  
ustanow ionej. Każdy przeto  m ający chęć za - 
dzierżaw ienia rzeczonej kopaln i, zaopatrzyw szy 
się w vadium V4 części ogólnej sumy przez 
S zernera zadek la ro w an e j wyrównywające, w 
term inie powyższym staw ić się zechce w biu­
rze  R ządu G ubern ja lnego  R adom skiego, gdzie 
zarazem  o innych szczegółowych w arunkach 
poinform ow any zostanie.

Radom  d. 14 (26) K w ietnia 1866 r.
(1) p. o. V ice-G ubernato ra ,

pom. N aczeln ika K ance la rji, Lechowski.

(N. D. 2388). R zą d  Gubernjalny 
Augustowski.

P o d aje  do powszechnej wiadomości, że na 
sa li zw ykłych posiedzeń Rządu G ubern ja lnego  
A ugustow skiego w mieście S uw ałkach, od g o ­
dziny 11 z ran a  w d. 17 (29) M aja r . b. odby­
wać się będzie g łośna in p lu s licy tac ja  na  wy­
dzierżaw ienie od d. 20 M aja ( l  Czerwca) 1866 
roku do dnia o sta tn iego  M aja 1869 roku  dóbr 
T arpupie  w ekonom ji P re n y  Powiecie M arjam - 
polskim  położonych, od sum y dzierżaw nej rs. 
J793 kop. 47, w yraźnie rubli srebrnych  tysiąc

OBW IESZCZENIA SĄDOWE i ADMIAISTRACYJSTE.
czelnicyjPow iatow i w biurze k tó rych  licy tac je  i (N. D . 2 6 2 3 ) . R zą d  Gubernjalny Płocki. 
odbywać się będą, a  to jedynie przez D zienn ik  j  N a mocy re sk ry p tu K o m is ji Rządowej Spraw  
G ubern ialny  i zwykle po gm inach, p a ra fja ch  i j W ew n ętrzn y ch  i Duchownych pod d. 9 (21) 
m iastach  O biegniki, w k tórych  to szesegóło- j K w ietn ia r. b. N r. 6325/3152 wydanego, Rząd 
wych obw ieszczeniach zam ieszczone zostaną  j G ubern ja lny  podaje n in iejszem  do wiadomości 
wiadomości z czego w ydzierżaw iające się re a l-  I 
ności sk ładają  się i od ja k ie j  sum y licy tac ja  ’ 
rozpoczętą będzie.
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siedm set dziewięćdziesiąt trzy kopiejek czter­
dzieści aiedm, oprócz podatków na odpowie­
dzialność dotychczasowego dzierżawcy.

Każdy więc mający zamiar ubiegania się o tę 
dzierżawę, powinien się znajdować w miejscu 
i terminie wyżej oznaczonym, zaopatrzony:

a) W świadectwo kwalifikacyjne postano­
wieniem K sięcia N am iestnika Królewskiego  
z d. 24 Stycznia 1818 r. przepisane, a wydane 
przez Naczelnika właściwego powiatu, podług 
wzoru przez Komisję Rządową Przychodów  
i  Skarbu pod dniem 4  (16) W rześnia 1851 r. 
N r. 32,198/15,466 wskazanego, które wykazy­
wać ma zamożność konkurenta najmniej dwó- 
letniej dzierżawie i podatkom wyrównywającą, 
i  żeby te m ogło być wcześnie rozpoznane, na 
trzy dni przed licytacją Rządowi Gubernjał- 
nemu złożyć należy.

b) W świadectwo Kasy Skarbowej na złożo­
ne vadium w kwocie wyrównywającej % części 
sumy do licytacji przyjętej, tudzież w goto­
wiznę na uzupełnienie tego vadium do wyso­
kości postąpionej przezeń rocznej ceny dzier­
żawnej.

Utrzym ujący się przy dzierżawie, obowią­
zany będzie przyjąć wszystkie warunki umo­
w y i dotychczasowym dzierżawcą na lata 
1857/69 zawartej, a przez Komisję Rządową 
Przychodów i Skarbu pod dniem 4 (16) Lipca 
1857 r. Nr. 39,060/18,721 zatwierdzonej, któ­
rą może przejrzeć w biurze Rządu Gubernjal- 
nego w każdym czasie, w godzinach biuro­
wych.

Żadne zastrzeżenia ze strony konkurentów  
przyjęte nie będą, zobowiązania ich zatem win­
ny być bezwarunkowe, a każdy utrzymujący 
się przy licytacji, zrzeka się wszelkich preten­
sji za późne objęcie posesji i poprzestanie na 
takim  stanie dóbr, w jakim  je  obejm ie od 
urządzonej Administracji, z chwilą zaś podpi­
sania protokulu licytacyjnego, nowy dzierża­
wca staje się obowiązanym względem Skarbu, 
pod utratą złożonego vadium i rygorem ogło­
szenia na jeg o  odpowiedzialność nowej licyta­
cji, a chociażby zatwierdzenie lub uchybienie 
tegoż protokulu, później ja k  w miesiąc p® j e ­
go dacie, przez Komisję Skarbu nastąpiło, nie 
będzie m ógł 7. tąd rościć żadnej pretensji.

U przedża się w spólubiegających, aby nie 
dopuszczali się m iędzy sobą zmowy i udzielania  
odstępnego d la  zm iejszenia korzyści, ja k ie  
S k arb  zam ierzył osiągnąć przez licy tac ję , gdyż 
winni do odpowiedzialności Sądow o-karnej p o ­
ciągnięci zostaną.

Suwałki d. 18 (30) Kwietnia 1866 roku.
( I )  p. o. G ubernatora , G ervais.

* *

(N . D . 2 3 9 6 ) Naczelnik Powiatu 
A rasny Stawskiego,

Na zasadzie .zatwierdzonych wykazów k o ­
sztów przez Rząd G ubern jalny  i w ydanego re ­
sk ry p tem  /. d. 25 L utego  (9 M arca) r. b. N r. 
11,007/2,364 upow ażnienia. N aczelnik Pow ia­
tu  podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
Hi (14) M aja r . b. o godzinie l2 -e j w południe 
w biurze N aczeln ika Pow iatu odbędzie się li­
cy tac ja  in minus przez rozpieczętow anie dek la ­
rac ji n a  podjęcie się w ybudow ania nowego mo­
stu  na  palach na trak c ie  bitym  2go rzędu z 
K rasnegostaw u do Rejow ca na  w iorście 4 setce 
2ej od sum y rs . 141 kop. 83 z dodaniem  dni 
c iągłych 32, pieszych 4 6 % .

Chęć przeto m ający podjęcia  się pom ienio- 
nej en trep ry zy , zechcą złożyć w te rm in ie  po ­
wyżej oznaczonym,. d ek la rac je  wedle zam ie­
szczonego poniżej wzoru p rzy  dołączeniu kwi­
tu  R asy Pow iatow ej lub innej Skarbow ej, na 
złożone vadium  w kwocie rs. 14 kop. 18, k tó ­
re  n ieu trzym ujący  się p rzy  Lcy tac ji, zaraz po- 
wrócone mieć będzie, utrzym ującego zaś za­
trzym ane zostanie na  kaucją do czasu ukoń­
czen ia  robó t i zatw ierdzenia przez R ząd G u­
b e rn ja ln y  p ro to k u łu  rew izyjno-odbiorczego.

D ek larac je  powinny być spisane n a  pap ierze 
stem plow ym  Cuny kop. 30, bez żadnych po­
praw ek  i skrobań, a sum a ofiarowana m a być 
w ypisana lite ram i w yraźnie, inaczej d ek la ra ­
cje pom ienione za niew ażne uw ażane, p rzy ję te  
nie będą.

Wzór do d ek la rac ji.
W sk u te k  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu 

K rasnystaw skiego  z d. 4 (16) K w ietn ia  r. b. 
N r. 3321, podaję n in iejszą d ek la rac ją , że po­
dejm uję się en trep ryzy  budowy m ostu na t r a ­
kcie  b itym  2go rzędu z m iasta  'K rasnegostaw u 
do Rejow ca na wiorście 1 se tce 2, a  to stoso­
w nie do planu i kosztorysu  przez R ząd G u ­
b ern ja lny  Lubelski resk ryp tem  z d. 25 Lutego 
(9  M arca) r. b. N r. 1 1 ,107/2,364 zatw ierdzone 
go za 'sum ę rs. kop. w yraźniej (w y­
pisać literam i), poddając się wszelkim  zobo­
wiązaniom  i zastrzeżeniom  w arunkam i licy ta- 
cyjnem i ob jętem i. Świadectwo Kasy N. na  zło­
żone vadium  w ilości rs 14 kop. 18 dołączam , 
k tó re  w raz ie  n ieu trzym ania się  przy licy tac ji 
sam  odbiorę, lub o nadesłanie  takow ego na 
mój kosz t do N. N. upraszam . S ta le  m oje za­
m ieszkanie je s t  w N. N. P isa łem  dnia N. m ie­
siąca 1866 r.

(podpis d ek la ran ta : im ię i nazw isko w yra­
źnie).

Powyższe obwieszczenie W ójci gm in i M a­
g is tra ty  m iast trzechkro tn ie  m ieszkańcom  ogło­
szą i pro tokóły  przed  term inem  licytacji Na­
czelnikow i Pow iatu złożą.

K ra sn y s ta w  d. 4  (16 ) K w ie tn ia  1866 r.
R adca Dworu,

(3) Pomornik, Kiermowski.

(N . d .  2593) fta(ju ^zczegóiow a Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie.

Podaje do w iadom ości, iż  w  dniu 29 K w ietn ia (11 Maja) r. b. z rana. w K ancelarji S zp ita la  
D ziecią tk a  Jezu s, o godzin ie 11 przed delegowanym i C złonkam i R ady S zczegółow ej oraz  
U rzędnikiem  do S zczegó ln ych  P oruczeń  ze  strony K om isji R ządowej Spraw W ew nętrznych  
i  D uchow nych, odbędzie się  g łośn a  in plus licytacja  publiczna, na w ydzierżaw ienie pojedynczo  
na la t trzy, p ocząw szy  od dnia 19 Czerwca (1 L ip ca  r. b. do tak iegoż czasu  1869 r., d z ies ię ­
ciu  lok ali w tym że domu przez prywatnych lokatorów  dotąd zajm owanych a na dołączonym  
w ykazie niżej wym ienionych.

B liższe  warunki licytacji i samej dzierżaw y są  do przejrzenia każdodziennie w K an­
celarji Szpitalnej.

W Y K A Z
L okali w domu Nr. 1335 przy ulicy S-to K rzyzkiej z licytacji w ydzierżaw ić się  m ających p o ­
jedynczo na la t  trzy  od d n ia  19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do tejże daty 1869 roku.
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L ok al sk ład a  się

«

z
p okoi

z
przed
pokoi

z
kuchni

p ow ierz­
chnia lo ­
k a li stóp  
kw adra­

położenie

tow ych lokalu
r o s y  j-

skich.

cena. lo - | 
k a ł u  odj 
której li-j 
cytacja in* 
plus roz-j  
p oczn ie  

się  ■ j 
rub. sr.

do lokalu należy

a )  w  części domu wyrestaurowanej.
3 4 1 1 970 parter 340
4 3 1 1 1010 }) 385
7 4 1 1 1020 1-sze piętro 385
8 5 1 1 1600 )) 545

12 4 1 1 1100 2-gie p iętro 330
13 5 1 1 1400 j, 495
14 4 1 1 1100 n 302

drwalnia i piwnica’, 
dwie drwalnie i  piw nica.

”  » . ”  . 
jedna drwalnia i  piwnica, 
dwie drwalnie i piwnica, 
drwalnia i dwie piw nice, 

drwalnia i piwnica.

b)  wezęści domu starej.
2 4  1 1 1 1120 parter 300 1
6 8 1 i 2350 1-sze piętro 550

11 4  ! 1 1 1120 2-gie p iętro 275 I

. drwa’nia i  piw nica, 
jdw ie drwalnie, p iw nica i góra. 

drwalnia i piwnica.

( 1)

W arszaw a d. 20 K w ietnia (2 Maja) 1866 r.

Opiekun P rezydujący, M ianowski.

(N. D . 2332) Naczelnik Powiatu  
Sandomierskiego.

P o d a je  do w iad o m o śc i  że  w u n ia  3 (15)  M a­
j a  i'. 1866 do  g o d z in y  12 w p o łu d n ie  o d b y w a ć  
się b ę i z i e  w b iu rz e  moim l i c y ta c j a  p rz ez  o p i e ­
c zę to w a n e  d ek la rac je ,  n a  e n t r e p ry z ę  w y s t aw ie ­
n i a  P leb an o j i  w paraf i  Ł o n ió w  a  to in  m inus  
od  s u m y  rs. 2298  kop.  16 !/ 2 z a tw ie rd zo n y m  
przez  W ła d z e  a n s z la g ie m  obję te j,  że  p r z y s t ę p u ­
ją c y  do l icy tacj i  w inn i  z łożyć  vad iu m  w go to-  
wiźnie  rs. 2 3 0 ,  k tó r e  n i e u t r z y m u ją c y m  s ię  
p rzy  l icy tac j i  p ow róc one rn  z o s ta n ie ,  zaś  u t r z y  
m u ją ceg o  się przy l igy tac j i  do  d ep o z y tu  B a n k u  
P o ls k ie g o  o d e s ła n a  będzie ,  inoe w a r u n k i  
p rz^ d  l icy tacy jne  k a ż d e g o  c z a s u  w b iu rz e  m o-  
afrn p rz e j r z a n e  b y ć  m ogą .

W z ó r  do  de k la ra c j i ,  
s k u te k  og łoszen ia  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  

S a n d o m ie r s k i e g o  z d n ia  19 (3 1 )  M a r c a  r. b .  N .  
307 8 p o d a ję ,d e k la ra c j ą  że p o d e jm u ję  s ię  e n -  
t r e p r y / y  b u d o w y  d om u  P l e b a ń s k i e g o  w p a ra -  
fji Ł ó m ó w  za  sum ę  rs .  kop.  ( w y p is a ć  
l iczbam i i l i t e r a m i )  i p o d d a ję  się w sz e lk im  
z a s t rz eżen io m  w w a r u n k a c h  do l i c y t a c j i  ż a ­
rn ie szczonym, k w i t  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w K a ­
sie  N. v a d iu m  ru b l i  s r .  dw ie śc ie  t rzydz ieśc i  do ­
łą czam ,  k tó re  w raz ie  n i e u t r z y m a n ia  się  n a  
l icy tacj i  sam od b io rę .

S t a ł e  moje  zam ieszk an ie  w  N, p isa łem  w N 
d n ia  m ca  ro k u .

(podpis  czy te lny . )
D e k la r ac je  m a j ą  b y ć  c zy s to  bez żad n y ch  

s k r o b a ó  i p rz e k re ś la ć  p isane .
S a n d o m ie rz  d. 19 (31) M arca  1866 r.

3 p. o N acz e ln ik a  Ziel iński .

(N. D. 2 3 3 3 R  N aczeln ik Powiatu  
Olkuskiego.

P o d a j e  do  pow szec hnej  Wiadomości iż w dn iu  
5 (1 7 )  M a ja  r. b. o J b y w a ć  się będzie  w mi< ś ie 
S k a l e ,  przed  S c k w es t r a to rem  S k a rb o w y m  lw a 
n ick im ,  l i c y tac ja  g ło ś n a  in  p lus  n a  sp rz eda ż  
z a j ę ty c h  p rz -z  tegoż  w d o b r a  Cli K o rzk iew ,  i n ­
w e n ta r z y  ż y w y c h  j a k o  to :

a) K o n i  c u g o w y ch  cz te ry .
b )  ow iec  p o p ra w n y c h  s z tu k  420  a to  na s a ­

ty s fa k c j ą  n a leżnośc i  s k a r b o w y c h ,  w y n o sz ą c y ch  
sum ę  rs. 1659 kop .  1.

Każdy  z a tem  c h ęć  k u p n a  m a ją cy ,  w te rm in ie  
i m ie jscu  zgłos ić  się zechcą.

O lkusz  d. 4 (16)  K w ie tn i a  1866 r.
3 R u s o e k i .

(N . D. 249 0).  N aczelnik Powiatu  
Radży ńskiege.

S U ro z a k o n n y  L e jb  Jose!  R ozenc w ejg  g t a łv  
m ie s zk a n ie c  n r a s t a  M ięd z y rzec a  P o w ia tu  R a ­
dży ńsk iego  podan iem  z dn ia  21 L i s to p a d a  1865 
ro k u  do Komisji R ządow ej  S p r a w  W ew n ę tz -  
n y c h  w nies ionem ,  ob jaw ił  e h ęć  sta ło  z a m ie ­
s zk ać  z ż o n ą  C ha ją  K y w ą ,  i synami G dulom  
i I ck iem  orąz  c ó rk ą  R u ch lą ,  w mieście D u b u ie  
G u b e rn j i  W ołyńsk ie j  i w tym celu ż ą d a  w y d a ­
n ia  m a  p rzes ied len ia  do  O s a ^ s t w a .

N acze ln ik  Pow ia tu  z aw iadam ia jąc  o tem 
wszelk ie  W ładze  Po l icy jno  - A d m i n i s t r a c y j n e  ]

wzywa aby to w obrębie swej A dm inistracji, 
dla uprzedzenia kogo to in teresow ać może do 
wiadomości m ieszkańców podali, uprzedzając 
że jeżeliby k to z m ieszkańców  m iał jak ie p rze­
szkody pretensje tam ujące w ydanie pas- 
portu  legitym acyjnego,- u in ion takow e podać 
do wiadomości w biurze N aczeln ika Powiatu 
Ra< zyńbkiego w term inie do tego prawem o- 
znaczohym , inaczej bow b m wzgląd na te 
przeszkody danym m e będzie, a  tura samem 
żądany p ss /p o r t  wydanym zostanie.

R a d z \ń  d. 18 (30) M arca 1866 r.
R a d c a  Kologja lnył

(^; 1398). U rząd JLe&ny Janów .
« i ?  SJe .^° Powszechnej wiadomości, ż e w d  
2 (14) Maja r. b. w kancelarji M agistratu m ia­
sta  K onstantynowa o godzinie 12  w południe  
odbywać się  będzie licytacia' in ninelicytacja in  plus przez

daż drzewa” z * l a s ó w z  ̂ do wyTłi* G r ę b ó w  
M ierz wice, K lepaczew  i W alim straży Serne  
lic e  z c ięć  rocznych , objętych wykazem  cięć  
na  rok 1866 sporządzonym , oszacow anego  
1,488 stóp kwadratowych, drzewa użytkow e­
go 1532 sążni leśnych, drzewa opałow ego 831 
fur g a łę z i, 1,890 fur chrustu, ocenionego na  
rs 1 ,415 kop. 26, od której to sum y licytacja  
rozpocznie się .

Kto w złożonej deklaracji najwyżej p ostą ­
p i, utrzyma się  przy kupnie, w razie podania  
2ch  lub w ięcej deklaracji z jednakow ą najw yż­
szą  ofertą, licytacja g łośn a  tylko m iędzy te- 
mi deklarantam i odbędzie się .

U biegający się  o kupno tego drzewa, z ło ­
ży  przed licytacją w kasie  U rzędu L eśnego  
lub innej skarbowej kaucję w gotow iźnie w 
w kocie rs. 142.

W ykazy oszacow ania drzewa, jako też  wa­
runki do licytacji m ogą być przejrzane w 
w U rzędzie L eśnym  każdodziennie prócz  
św iąt.

W zór do deklaracji.
Która powinna być napisana na papierze  

stem plowym  czysto  bez popraw ek, za p ieczę­
towana w kopertę w osnow ie następującej: 

D e k l a r a c j a
W  skutek ogłoszen ia  U rzędu L eśn ego  J a ­

nów  z d»ia 31 Marca 112 K wietuial r. b. N r  
117, podaję niniejszą deklarację, iż obow ią­
zuję się  kupić drzewo z obrębów M ierzw ice, 
K lepaczew  i W alim  straży  Serpelice z  c ięć  
rocznych, objętych wykazem  c ięć  na r. 1866 
sporządzonym , za  sum ę rsr. (tu w ypisać lite ­
rami sum ę ofiarowaną), poddając się w szel­
kim obowiązkom  i zastrzeżeniom  warunkami 
licytacyjnem i objętym , które mi są  znane i te  
na siebie przyjmuję.

Przytem  za łączam  kw it kasy N. na z łożon e  
vadium rs. 142, k tóre w razie nieutrzym ania  
się  przy licytacji sam odbiorę, lub o n ad esła ­
nie pocztą  do N. na mój k oszt upraszam . 
S ta łe  moje zam ieszkanie w N. P isa łem  w N. 
dnia N. (podpisać imie i nazw isko). N a k o­
percie wypisać: „D eklaracja N N . do kupna 
drzew a.”

D eklaracje nie napisane podług wzoru lub 
poprawiane, albps«łaż»ne po wyw ołaniu licy­
tacji przyjmowane nie będą.
W  ólka D obryóska d. 31 Marca( 12 Kwiet. 1866.

N adleśn iczy, Zaremba.

(N . D . 2 6 1 6 )  P isarz 'Irgbunalu Cyw ilnego  
(xubnrnji W arszaw skie; w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P  S. wiadomo  
czyni, iż  na żądanie X aw erego Zaczkiew icza  
obywatela w W arszaw ie pod Nr. 399 zam ie­
szkałego , zaś zam ieszkanie prawne do niniej­
szej egzekucji i  ca łego  postępow ania subha- 
stacyjnego u e ikodem a B ogusław skiego A d­
wokata przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a  
Polsk iego w W arszaw ie przy u licy Sto-Jer- 
skiej pod Nr. 1,771 zam ieszkałego , obrane ma­
jącego , w poszukiw aniu sum y rs. 600 z pro­
centem  5%  od dnia 10 (22) L utego 1865 r. 
i kosztów  od Ludwiki Kam ioner, w łaścicielk i 
nieruchom ości pod Nr. 345 w W arszaw ie p o ­
łożonej, tamże zam ieszkałej, protokółem  W a- 
entego Supryniew icza Kom ornika przy S ą ­

dzie Apelacyjnym K rólestw a P olsk iego w d.
(19) M aja 1865 r. sporządzonym , w drodze 

sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia  za ję ­
tą i zaaresztow aną zo sta ła :

n i e r u c h o m o ś ć

Ti 7̂ arSZaw*e Przy u licy N ow e m iasto  pod N. 
i  gr.unSie .dziedzicznym  w Cyrkule p o-
d v ^ .if^ o 1) D11in i -tr^cyi nym drugim w juris- dykcji Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arsza­
wy w ydziału I. w gm inie M agistratu m iasta  
W arszaw y p ołożona prawem w łasności do 
egzekwowanej d łu żn iczk i Ludwiki Kamioner 
należąca i w tejże posiadaniu zostająca, po-
ż o n a  aUii vvi®rzy telności% hypoteczną obcią-

N a gruncie tej n ieruchom ości są  n astępu­
ją ce  zabudowania:

1- Kam ienica m asiv murowana, dwu p ię ­
trowa, dachówką kryta, trzy kom iny m uro­
wane mająca.

2. Oficyna m asiv murowana dwu p ię ­
trowa.

3. Oficyna podobnież murowana o jednem  
piętrze , dachówką kryta, dwa kom iny m uro­
wane m ająca.

4. Oficyna m asiv m urowana e  jednem  p ię ­
trze, dwa kom iny murowane m ająca, dachów ­
k ą  kryta.

5. Komórka z drzewa deskam i kryta.
6. Kloaka z desek  deskam i kryta.
7. Podw órze kam ieniem  polnym  w ybrako­

wane.
W  nieruchom ości tej j e s t  15 lokatorów  

z im ion i nazw isk, oraz ilość  ceny najmu 
uiszczających, w akcie  zajęcia  w ym ienio­
nych.

O bszerniejsze op isanie pow yż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego N i­
kodem a B ogusław skiego Adw okata przy S ą­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a P olsk iego w 
W arszaw ie pod Nr. 1,771 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w K an­
celarji Trybunału tutejszego w W ydziale I, 
z łożon e przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u Jenerał- 

M ajorowi Jeneralnego Sztabu Prezydentow i 
m iasta S to łeczn ego  W arszaw y, w w arszaw ie  
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce  M ikołaja  
pisarskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. F elicjanow i Stępkow skiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju O-gu i m iasta W arszaw y w y­
działu  I. w W arszaw ie pod Nr. 1,767 u rzęd u ­
jącem u, na ręce w łasne.

O budwomd. 11 (23) Maja 1865 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż za ­

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie dna 12(24) 
Maja lo 6 o  r., a w dniu dzisiejszym  do k sięg i # 
zaaresztow an w K ancelarji Trybunału tu ­
tejszego na ten  cel utrzymywanej, wpisane  
zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się  na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I .w  
m iejscu zw ykłych  posiedzeń  przy u licy D łu ­
giej pod N r 549 o godzinie 10-ej z rana d.
9 (21) L ip ca  18bó r.

Sprzedażą dyrygować będzie N ikodem  B o ­
gusław ski Adwokat przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P olsk iego, którego zam ieszkanie  
j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 25 Maja (6 Czerwca) 1*65 r.
Radca Dworu, Z g ó r sk i. 

W yw ieszono na tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie d. 25 M aja (l'» Czerwca) I860 r. 

R adca Dworu, Zgórski. 
N astęp n ie po odbyciu term inu w dniu 7 

(19i W rześn ia 1865 r., w którym nierucho­
m ość w Warszawie przy u licy  N ow e m iasto  
pod N r 345 położona Adwokatowi B ogu sła ­
w skiem u. w m iejsce którego, obecnie dzia ła  
Adwokat Tom icki, przygotow aw czo za  sum ę 
rsr.;3.000 przysądzoną zosta ła , T rybunał Cy­
w ilny w W arszaw ie, wyrokiem  w tym że dniu 
zapadłym , term in do ostatecznego p rzysą­
dzenia tejże  n ieruchom ości na dzień 5 (17) 
L i-topada 1865 roku. godzinę, 10-tą z  rana 
w yznaczył, gdy dla zaszłych  sporów b ezsk u ­
teczn ie up łynął, przeto  po załatw ien iu  tako­
wych T rybunał wyrokiem dnia 13 (25) K w ie­
tnia r. b. zapadłym , nowy term in do ostate-



cznego przysądzenia rzeczonej nieruchomo­
ści na dzień *26 Maja (7 Czerwca) r. b t go­
dzinę 10 tą z rana wyznaczył.

Warszawa d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1866 r. 
(podpisano) Zgórski.

(A \ D. 2641) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

Stosownie do a r t . 632 K. i'’. Ś . wiadomo czy­
ni, iż n a  żądanie Iz ra e la  P rzep iórk i h a n d lu ­
jącego w W arszaw ie pod N r. 2424 zam ieszk a­
łego, a zam ieszkanie prawne do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacy jnego  u T eo­
d o ra  Łąckiego A dw okata przy  Sądzie A pela­
cyjnym  K rólestw a Po lsk iego  w W arszaw ie pod 
N r. 17,75 zam ieszkałego, obrane m ającego, w 
poszukiw aniu sum y rub li srebrem  1,200 z 
procentem  5 %  od dn ia  3 L rz e śn ia  n. s. 
186 4  roku liczącym  się  i kosztów od A b ra ­
ham a G rzybek handlu jącego  w łaściciela  n ie ­
ruchom ości w W arszawie pod Nr. 2295, po­
łożonej tam że zam ieszk a łeg o , p ro toko łem  
Adolfa Ulateusza K arw ow skiego K om ornika 
p rzy  T rybunale  tutejszym  w dniu 24 Czerwca 
(6 L ipca) 1865 r. sporządzonym , w drodze  są­
dowej przym uszonego wywłaszczenia, za ję tą  i 
zaaresztow aną została

N IER U CH O M O ŚĆ
w W arszaw ie p rzy  ulicy G ęsiej pod N r. 2295, 
w C yrkule Policyjnym  i A dm in istracy jnym  Y 
i V I, w gm inie M ag istra tu  m iasta  S to łeczne­
go W arszawy, pod ju riz d y k c ją  S ądu  Pokoju  
O k ręg u  i m iasta  W arszaw y W ydziału I I., na 
g runcie  czynszowym do R ostw orow skich n a ­
leżącym , z k tó rego  opłaca się czynsz rocz­
n ie  rs. 18 kop. 9 położona, praw em  w łasno­
ści do egzekw ow anego d łużn ika  A braham a 
G rzybek  należąca, a wedle k o n tra k tu  u rzędo­
wego w księdze w ieczystej zeznanego wy­
dzierżaw ioną je s t  Izydorow i Modosen h a n ­
dlu jącem u w W arszaw ie pod 1795 zam iesz­
kałem u, k tó ra  to dzierżaw a kończy się z dniem  
1 P aźd z ie rn ik a  JS66 ę. ja k o  niem niej, za ję tą  

j e s t  przez wyżej rzeczonego K om ornika K ar­
wowskiego, na jed n o  roczne w ydzierżaw ienie 
poczynając od dnia 1 P aźd z ie rn ik a  n. s 1865 
r. do tegoż dnia i m iesiąca 1866  roku. O gól­
nej rozległości około łokci kw adratow ych 3 3 4 5  
m ająca.]

N a gruncie  tej n ieruchom ości są n a s tęp u ją ­
ce zabudow ania:

1. Dom z d rzew a o p a rte rz e  b lachą  i gon­
tam i k ry ty , cztery  kom iny m urow ane m a ­
ją c y .

2 . Oficyna z drzew a o p a rte rz e  z fa c ja tk a ­
mi w części dachów ką, a  w części gon tam i 
k ry ta , trzy  kom iny m urow ane m ająca .

3. K om órki z desek  deskam i k ry te .
4. B ram a na  podwórzu z drzew a z okuciem  i 

fu rtk ą .
5. Kom órki z drzew a deskam i kryte .
6- P a rk a n  z desek, w k tó rym  je s t  bram a.
7. Zabudow anie z drzewa a  raczej z rą b , w 

k tó ry m  zn a jd u je  się k ilk a  krokw i dotąd  je s z ­
cze n ieukończonych .

8 . Śm fetnik z desek , na k tó rym  je s t  u m iesz­
czona k loaka.

9. S tudn ia  balam i ocem brow ana, z ż u ra ­
wiem i kubłem .

D wa podw órka n iebrukow ane.
W  nieruchom ości tej j e s t  25 lokatorów  z 

im ion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u u isz­
czających.

O bszernie jsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresz tow anej nieruchom ości, znajdu je  się w 
akc ie  za jęc ia  u sprzedażą dy rygn jąCeg 0 T e­
odora Łąckiego A dw okata p rzy  Sądzie A pe­
lacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  w W arsz a ­
wie pod N rem  1775 zam ieszkałego, zaś zbiór 
ob jaśn ień  i w aruuki sprzedaży w K ance la rji 
T rybunału  tu tejszego w W ydziale I złożo­
ne, p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
]. .) W. K alikstow i W itkowskiemu P re zy d en ­

towi M iasta  Stołecznego W arszaw y w W ar­
szaw ie pod Num erem  587 urzędującem u na  r ę ­
ce M ikołaja  P isa rsk ie g o  u rzędn ika  tegoż M a- 
g  s t-a tu  1

2. K onstantem u Łąckiem u, P isarzow i Sądu [ 
P o k o ju  O kręgu  i M iasta W arszaw y W ydziału j 
I I-g o  w W arszawie pod N r. 5-19 u rzędującem u, |

i
n a  ręce własne.

O bud w om d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1805 r.
A niesiono do k się g i w ieczystej powyż za ję -  I 

t<j nieruchom ości w W arszawie dnia 28 C zcr- J 
wca (10 Lipca) 1865 roku, a  w dniu dzisie j- j 
szym  do księg i za regestrów  a ń w K ancelarji j 
T rybunału  tu tejszego  na ten cel o trzym yw anej, } 
w pisane został ..

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i w a- [ 
ruukow  sprzedaży odbędzie się na aud jencji 
ja w n e j T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar- - 
szaw skiej w VVarszawie w W ydziale 1. w m ie j­
scu z wy Mych posiedzeń przy  ulicy D ługiej pod 
N r. 541) o godzinie lO z ran a  d.*6 (18) VVrze­
źn ia  1865 r.

sp rzed a żą  dyrygow ać będzie Teodor Łącki 
A dw okat, przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lsk iego , którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a, d. 12 (24; L ipca 1865 roku. 
w z. Podpisarz T rybunału , M arczew ski.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cy wilnego . G uóern ji W’arszaw skiej 
d .  13 (25) L ipca 1865 r.

w z. P odpisarz T rybunału , M arczewski.

Po  odbyciu w dniach 6 ( 18) W rześn ia , 20 
W rześn ia  (2 P aźd z ie rn ik a) i 4  (16; P aździer­
n ik a  1865 r . trzech  publikacji zbioru o b ja ś­
nień i w arunków  sprzedaży nieruchom ości N r. 
2295 w W arszaw ie p rzy  ulicy G ęsiej położo- 

T rybunał tu te jszy  wyrokiem  dn ia 4  (16) 
P aźd z ie rn ik a  1865 r. zapadłym , wyznaczył 
te rm in  do przygotow aw czego przysądzen ia 
powyższej nieruchom ości na  dzień 25 P aździer­
n ika (6 L istopada) 1865 r . godzinę 10 -tą  z ra ­
na, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w w ydziale I. pod N r. 
549 przy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  w term in ie  przygotow aw czego 
przysądzen ia zacznie się od sum y rs. 1 ,500 j a ­
ko szacunku przez popierającego sprzeda* po­
danego, zaś w term inie ostatecznym  od a/3 czę­
ści szacunku przez b iegłych wy la leść  się ln ia ­
nego.

W arszaw a, dn ia  6 ( lo )  P aźd z ie rn ik a  1865 r.
P isarz  T ry bunału ,

R adca Dworu, Zgórski.
Gdy w szakże term in  powyższy spełzł bezsku 

tecznie, T ry b u n a ł w yrokiem  w d. 7 (1 9 ;M a rc a  
1866  r .  zapadłym  po oddaleuiu  sporów ze 
s trony  SS-rów W aw rzeńca Rzońcy, nowy te r ­
m in do przygotow aw czego przysądzen ia  na 
dzień 12 (24) K w ietnia 1866 roku  godzinę 10-ą 
w yzarczy ł, k tóry  się odbędzie w wydziale I. 
T ryb u n a łu  C yw ilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w domu pod liczbą 519  p rzy  ulicy. D ług iej.

S przedażą w m iejsce A dw okata Łąckiego 
d3T17 8 uj«  7 a tro n  M ieczysław W yrzykow 'sni w
W arszaw ie pod N r. 1775 zam ieszkały  i popie­
ra jący  su b hastac ją  Iz ra e l P rz ep ió rk a  do całego 
postępow ania subhastacy juego  u tegoż P a tro ­
na  W yrzykow skiego w W arszaw ie pod N rem  
1775 m a obrane.

W arszawa, d. 25 M arca (6  K w ietnia) 1866  r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca  DwGru, Zgórski.
Po odbyciu w d. 12 (24) K w ietn ia 1866 ro ­

ku przygotow aw czego przysądzen ia te jże  n ie ­
ruchom ości N r. 2295 w k tórym  to te rm in ie  taż 
nieruchom ość P atronow i W yrzykow skiem u za 
rs . 1500 przygotow aw czo przysądzoną została, 
w yrokiem  w tym że dniu  zapadłym  term in  do 
o sta tecznego  przysądzen ia  powyższej n ieru - 
chomośoi wyznaczony został na dzień 14 (26) 
C zerw ca 1866 roku godzinę 10-tą z rana i od­
będzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału Cyw ilnego G ubern ji W arszaw skiej w 
W arszawie w wydz a le  I. w domu pod liczbą 
549 p rzy  u licy  D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od 2/3 części szacunku 
przez b iegłych wynaleźć się m ającego.

W arszaw a, d. 21 K w ietn ia (3 M aja) 1866 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu, Z górski.

(IV. D . 2 6 3 4 ) P isarz Trybunału Oywilnetja 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

S tosow nie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni , iż na żądanie Ignacego Zalew skiego 
obyw atela w \V arszaw ie pod N r. 2351 zam ie- 
szkzłeco , a zam ieszkan ie praw ne do tego in ­
teresu  i całego  postępow ania subhastscy jnego  
u E dw arda  K ow alskiego P a tro n a  p rzy  T ry b u ­
na le  Cywilnym G ubern ji W arszaw skiej w W ar­
szawie, w W arszaw ie pod N rem  1771a zam ie­
szkałego, obrane m ającego, w postuk iw aniu  
sumy rubli srebrem  1,350 z procentem  w 
chw ili zap ła ty  obliczyć się w innym  i kosztów 
od I-Iudessz Gliiksonów Joe la  L ebensohn  żony 
w asy sten c ji i za upow ażnieniem  m ęża swego 
czyniącej, w łaścicielki n ieruchom ości w W ar­
szawie pod Nr. 2351a. i 23606 położonej ta m ­
że zam ieszkałej, p ro tokułem  W alentego Su- 
pryniew icza K om ornika przy Sądzie A pelacy j­
nym  K ró lestw a P o lskiego w d. 2 (14) M arca 
1866 r. sporządzonym  w drodze Sądowej p rz y ­
m uszonego w ywłaszczenia za ję tą  i z a a re sz to ­
waną zosta ła

NIERUCHOM OŚĆ,
w W arszawie pod Nr. 2351 a i 23606 przv  u li­
cy Pawiej i D zielnej na  guncie  em pfiteutycz- 
nym  z k tó rego  opłaca się czynszu roczn ie  rs.
12 w C yrkule Policyjnym  5 i 6 w G m inie M a­
g is tra tu  M iasta  W arszawy, pod ju r isd y k c ją  S ą ­
du P okoju  O -gu i M iasta VI arszaw y W ydziału
II. położona, prawem  w łasności do' egzekw o­
wanej d łużn iczk iH udessy  z Glucksohnów jo e la  
Lebensolm  żony należąca  i w tejże posiadaniu  
zostająca poszukiw aną w ierzytelnością h y p -te -  
cznie obciążona, nie, uchomość ta  ma długości 
frontu  od ulicy Dzielnej ok ło łokci 45  a tak  
samo i od tnicy Paw iej, zaś szeroka od ulicy 
D zielnej do ulicy Pawiej około łokci 110,

N a gruncie  tej nieruchom ości są n as tęp u ją - 
ce zabudowania: -1

1. P ark an  z tlosek z b ram ą i furtkąT
2  O gródki dwa  ̂warzywne i fruktow c w 

k tó rych  je s t  drzew fruktow ycb sz tuk  20 oraz 
krzew y agrestu  i porzeczek.

3 .  Dom parterow y murowany blachą k ry ty  o 
jeduym  kom inie murowanym.

4. Oficynka parterow a z drzew a blachą k ry ­
ta  tręy  kom iny m urowane m ająca.

5. Oficynka pa/terow a z d rzew a blachą k ry ­
ta , komin murowany m ająca.

6. K loaka z desek  tek tu rą  smołowcową 
k ry ta .

i. Zabudowanie parterow e z drzew a blachą 
k ry te  na sk ład  m aterja lów  d ru k a rsk ich  p rz e ­
znaczone.

8. Zabudow anie czyli kom órki z drzew a te -  
k to rą  smolowcową kryte.

9 . Ogródek w arzyw ny i fruktow y w k tó rym  
j e s t  drzew  fruktow ycb sześć i j e s t  sz tachetam i 
z ł a t  rżn ię tych  ogrodzony.

10. S tudn ia  drzewem cem brow ana z pom pą 
i korbą żelazną.

11. P a rk a n  z desek  z bram ą i fu rtką .
12. D rzew fruktow ych sześć.
W nieruchom ości tej je s t  trzech lokatorów  z 

im ion i nazw isk  oraz ilość ceny najm u u isz­
czających w akcie zajęcia po szczególe w y­
m ienionych a  mianowicie:

Iz ra e l W elts taub  płaci rs. 48.
L ejbuś F alinow er płaci rs. 36.
Adam K am iński płaci rs. 36.
O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a a re ­

sztowanej nieruchom ości, znajdu je  się w akcie  
zajęcia u sprzedażą dyrygu jącego  E dw arda  
K ow alskiego P a tro n a  przy T rybunale  tu te jszym  
w W arszaw ie, pod N r. 177 la  zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w 
k a n c e la r ji  T rybunału  tu tejszego w W ydziale I 
złożone, p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
Ł  J\V . K alixtow i W itkow skiem u P rezy d en ­

towi M iasta W arszawy, w W arszawie pod N r. 
3 8 / u rzędu jącem u, na  ręce M acieja K w iatko­
w skiego u rzędn ika  tegoż M ag istra tu .

2. K onstantem u Łąckiem u P isarzow i Sądu 
P oko ju  O kręgu  i M iasta W arszaw y W ydziału  
I i-g o , w W arszaw ie pod N r. 519 u rzędu jące­
mu, na  ręce własne.

Obydwóm d. 17 (29) Marca 1866 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ję ­

tej i zaaresztow anej n ieruchom ości w W arsza­
wie d. 1 (13) K w ietnia 1866 r . a  w dniu dzi- 
siejszym  do księgi zaaresztow ań w k an ce la rji 
T rybunału  tutejszego na  ten cel utrzym yw anej 
w pisane zostało.

P ierw sza  pub likacja  zbioru o b jaśn ień ! w arun­
ków sprzedaży odbędzie się na  aud jencji jaw nej 
T rybu n a łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszawie w W ydziale I. w m iejscu zw y­
k łych posiedzeń p rzy  ulicy D ług iej pod N rem  
549 o godzinie 10 ej z ran a  d. 1 (13) Czerwca 
1866 ro k u .

Sprzedażą dyrygow ać będzie E dw ard  K ow al­
sk i P a tro n  przy  T rybunale tu tejszym , k tó ­
reg o  zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

Warszawa, d. 14 (26) K w ietn ia i8 6 0  r. 
R adca Dworu, Z górski. 

W ywieszono na tab licy  ustępow ej T ry b u n a­
łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w W a r­
szawie, w Warszawie d. 14 (26) Kwietnia 1866 
rok u .

R adca Dworu, Zgórski. \

(N. D. 2648). P isarz Trybunału Oywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie . 

Stosownie do a r t. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni: iż ua żądanie E n u ljan a  K retkow skiego 
w łaściciela dobr Baruchowo w tychże dobrach 
O kręgu  Kowalskim , G ubernji W arszaw skiej 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacy jne- 
go u .lana  Jędrzejew icza A dw okata p rzy  Są­
dzie A pelacy jnym  K rólestw a Po lsk iego  w W ar­
szawie pod N r. 489ó zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 2j970, z 
procentem  w chwili zap iaty  k ap ita łu  obliczyć 
się m ianym  i kosztów do Leopolda Schónfeld 
w łaściciela nieruchom ości w m ieście G ostynin ie  
O -gu G ostyńskim , Powiecie G ostyńskim , G u­
bern ji W arszaw skiej pod N r. 236 położonej, w 
mieście Łowiczu zam ieszkałego, p ro tokółem  
Józefa K urm an  K om ornika przy T rybunale  Cy­
wilnym G ubern ji W arszaw skiej w W arszaw ie 
w dniu 3 (1 5 )  W iześm a 1865 roku  sporzą­
dzonym, w d ro d /e  sądowej pzym uszonego  
wywłaszczenia za ję tą  i ząaresztow aną zo- 
stńła:

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w m ieście G ostyninie w O kręgu  i Pow iecie G o­
styńsk im  G ubern ji W arszaw skiej pod N r. 236 
w p ara lji G ostynin w gm inie M ag istra tu  tegoż 
m iasta  w ju r isd y k c ji Sądu Pokoju O kręgu  Go­
styńskiego w Gom binie posiedzenia odbyw ają- 
cego położona, częścią na  gruncie czynszowym  
do m iasta  G ostynina należącym , a częścią na  
g runcie  dziedzicznym , prawem  własności do 
egzekw ow anego d łużn ika  Leopolda S chón­
feld należąca, w zastaw nem  posiadaniu  Paw ła 
lly sztol w m ieście G ostynininie zam ieszka­
łego w procencie od rs. 3 ,000, stosow nie do 
ak tu  urzędow ego przed Stanisław em  D ąbrow ­
skim  R ejen tem  w dniu 19 L is to p ad a  (1 G ru­
dnia) I860  roku sporządzonego zosta jąca , po­
szukiw aną w ierzytelnością hypotecznie o b c ią ­
żona, sk ład a  się:

a )  Z g run tu  czynszowego i zabudow ań w m. 
G ostyninie położonych, przybliżonej pow ierz­
chni około łokci kw adratow ych 18,400 m ają ­
cego.

b) Z ogródka w polu około m órg 3 , prętów  
kw adr. 64, pow ierzchni m ającego do powyż­
szego g ru n tu  należącego.

c)  Z łąk i w polu M ałe błonie zwanem  około 
2 p rę ty  szerokości m ając. j .

d) Z łąk i szerokiej około zagonów 5, a  d łu ­
giej około sta j lQ

e)  Z łąk i  szerokiej  około prętów 2, a długiej 
okuio prętów 20.

f) Z ogrodu  wraz z kaw ałkiem  ląxi sz e ­
rokości około łokci 16, a d ługości około ło ­
kci 50.

g) Z g run tu  ornego szerokości około skła-1 
dów 13, a  długości około staj 10 m ającego.

h) Z łąk i około zagonów 4 szerokiej, a  oko­
ło sta j 4 d ług iej.

O sta tn ie  te  2 kaw ały  g run tu  Leopold S chón­
feld za k o n trak tem  przed D ąbrow skim  R e jen ­
tem  w d. 29 L istopada (11 G rudnia) 1860 r. 
m iał sprzedać m ałżonkom  Markwarfc. a  ci aktem  
da ty  11 (23) K w ietuia 1862 r. przed tym że R e­
jen tem  zeznanym  sp rzeda li takow y m ałżonkom  
Jesse , k tó rzy  naw et zabudow ania w łasnym  
swym kosztem  powznosili.

N a gruncie  ad a) opisanym  są zabudow ania 
następu jące:

1. Dom z frontu  m urow any parterow y d a ­
chówką karp iów ką k ry ty  o jednym  kom inie 
m urow anym , od ty łu  zaś z drzew a w słupy po­
staw iony, przed domem tym  je s t  m ały ogródek 
sz tachetam i drew nianem i ogrodzony.

2. Oficyna z drzewa w części a w części m u­
row ana karp iów ką k ry ta , dwa kom iny m uro­
wane m ająca, parterow a.

3. Zabudow anie m urowane juętrow e dachów ­
k ą  karpiów ką k ry te , o jednym  kom inie m uro­
wanym, w zabudowaniu tern mieszczą się lasy 
i słodownia.

4. Brow ar m asiv m urow any dachów ką k ry ­
ty , kom in m urowany m ający, na  grzbiecie d a ­
chu p a rn ik  w ksz ta łc ie  dym nika, piwnice pod 
brow arem  tym  znajdu ją  się .

5 . Szopa gontam i k ry ta .
6. M ielcuch z drzew a deskam i k ry ty .
7. Zabudow anie m urow ane dachów ką k a r ­

piowa ą k ry te , kom in m urowany m ające.
8. Zabudowanie w części m urow ane w części 

z drzew a w słupy postaw ione, gontam i k ry te , 
dw a kom iny m urowane m ające.

9. Zabudowanie z drzew a gontam i k ry te , 
u p u st i koło obrotowe osłaniające.

10. Zabudowanie z drzew a na  słupach w zie­
mię w kopanych na  rzece stojące, gontam i k ry ­
te , p łu k arn ią  stanowiące.

11. Zabudow ai.ie z drzew a na  podmurowa- 
niu , gontam i k ry te , m ieszczące stodołę i s ta -  
je n n e  trzy.

12. P iw nica czyli p a rsk , balam i cem bro­
wana.

13. B udynek z d rzew ag o n tam i k ry ty , nie­
gdyś suszarnię stanowiący.

14. O bora w p ru sk i m ur deskam i k ry ta .
15. K loaka z drzew a gontam i k ry ta .
16. S tu  inia balam i cem brow ana z żuraw iem  

i kubłem , p rzy  k tórej są rynny  drew niane.
17. C ztery ram y drew niane do rozw ieszania 

sukna służące.
18. O gród warzywny i fruktow y sztachetam i 

i parkanem  ogrodzony.
19. P a rk a n  frontow y z desek z bram ą i 

fu rtką .
S przęty  gruntow e w oficynie czyii fa rb ia rn i 

ad 2 -m  op isanej, w zabudow ania ad 3-m czvli 
ułodowni i innych po szczegó.e a k t  zajęcia  
obejm uje.

W  nieruchom ości te j są lokatorzy:
R einhold K le jndynst, stosownie do k o n tra ­

k tu  z Rysztofem  pryw atn ie  w d. 25 Stycznia 
1864 r. spisanego dzierżaw i na  la t  trzy  od dnia 
24 K w ietnia 1864 r . zabudow anie a d  i  i 2 z łą ­
ką  i ogrodem  ad  fj za op ła tą  roczną rs. 182 
kop. 40.

W ilhelm  Behm  za k o n trak tem  da ty  28 S ty . 
cznia  1864 r. przez Leopolda Schónfeld  udzie­
lonego na  la t trzy  po rs. 95 rocznie, k o n tra k t 
ten  ,-iuży do roku  1867.

,R esztę  zabudow ań zajm uje zastaw nik Paw eł 
R ysztof, a  łąk i przez tegoż różnym  osobom są 
pow ypuszczane w dzierżaw ę.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i za­
aresztow anej nieruchom ości znajdu je  sie w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego J a n a  J ę ­
drzejew icza A dw okata p rzy  Sądzie A palacyj- 
nym  K ró.estw a Polskiego w W arszawie pod 
N r. 489b zam ieszkałego, zaś zbiór objasnien i 
w arunki sprzedaży w K ance la rji try b u n a łu  tu- 
tejszego  w w ydziale I . złożone p rze jrzane  być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. P iotrow i Nałęckiem u P isarzow i Sądu P o ­

koju  O -gu G ostyńskiego w mieście G om bi­
n ie  urzędującem u na  ręce własne d. 14 (26) 
P aździern ika  1865 r . S tanisław ow i G alew skie­
mu Burm istrzow i m iasta  G ostyn ina w m ieście 
G ostyninie urzędującem u n a  ręce  w łasne dnia 
12 (2 4 1 P aźd z ie rn ik a  1865 r.

W niesione do księgi w ieczystej powyż za ję ­
tej nieruchom ości w G om binie d. 18 (30) P a ź ­
dziern ika 1865 rok u , a w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w k ancelarji T rybunału  
tutejszego lia ten  cel utrzym yw anej wpisane 
zostało.

1 ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży  odbędzie się na au d jen c jija - 
wnej T rybu n a łu  Cywilnego G ubern ji W arsza­
w skiej w W arszaw ie w W ydziale 1. w m iejscu 
sw ykłych posiedź ń p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 
549 o godz. 10 z ran a  d. 3 (15) S tycznia 1866 
roku.

Sprzedażą dyrygow ać będzie J a n  Ję d rz e je -  
wicz A dw okat p rzy  Sądzie A pelacy jnym  K ró­
lestw a Polskiego, którego zam ieszkanie je s t
wyżej w skazane.
W arszaw a, d. 3C Pażdz. ( U  L istop .) 1865 r.

( R. D . Z górski.
Wywieszono na tab licy  w sali ustępow ej T ry ­

bunału  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 'w 
W arszaw ie d. 1 ( 13) L istopada 1865 r.

K. D. Z górski. 
r o  odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­

śnień  i w arunków  sprzedaży nieruchom ości w 
n ie śc ie  G ostyninie O kręgu  G ostyńskim  pad

«
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Nr, 236 położonej, w dniach 3 (15), 17 (29) 
Stycznia i 31 Stycznia (12 Lutego) 1866 r. 
Trybunał wyrokiem w d. 3 l  Stycznia (12 Lu­
tego) t. r. zapadłym, termin do odbycia przy­
gotowawczego przysądzenia rzeczonej nieru­
chomości na dzień 19 Kwietnia (1 Maja) 1866 
roku o godzinie 10 z rana w Wydziale I. Try­
bunału, wyznaczył,

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
4,000, którą popierający sprzedaż Emiljan
K re tk o w sk i p o s tę p u je ,  lub od 2 4  części s za - j 
cunku p rzez  b ie g ły c h  w y n a leźć  s ię  m a jąceg o . 
W arsz aw a  d. 24 M arca  (5 K w ie tn ia ) 1806 ,r.

K adca  D w o ru , Z g ó rsk i.

Po odbyciu przygotowawczego przysądze­
nia w dniu 19 Kwietnia (1 Maja) 1866 r. w 
czasie którego rzeczona Nieruchomość w 
mieście Gostyninie pod Nr. 236 położona, 
przysądzoną została przygotowawczo Adwo­
katowi Jędrzejewićzowi, za rsr. 4,000, termin 
do ostatecznego przysądzenia, wyznaczony 
został .wyrokiem tejże daty na dzień 3 (15) 
Czerwca 1866 r. w miejsca posiedzeń Trybu­
nału w Wydziale I o godzinie 10 rano.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
4,000, lub od % ezęści szacunku przez bie­
głych wynalezionego.

Warszawa d. 20 Kwietnia (2 Maja) 1866 r.
R. D. Zgórski,

(N. D. 2649)
nieruchomość Nr. 2482 była własnością 

Bonawentury i Marjanny z Wielickich mał­
żonków Majewskich, którzy aktem urzędo­
wym daty 11 (23) Kwietnia 1864 r. przed Re­
jentem Masłowskim zdziałanym, zapisali sy­
nowi swojemu Kazimierzowi Majewskiemu 
sposobem darowizny nieodwołalnej na udział 
majątkowy, a na tej zasadzie Kazimierz M a­
jewski tytuł własności na siebie uregulo­
wał.

Po śmierci Bonawentury Majewskiego, K a­
zimierz Majewski wystąpił przeciw Marjan- 
nie z Wielickich, wdowie po Bonawenturze 
Majewskim i Eleonorze Majewskich Gór­
skiej, Stanisława Górskiego żonie, o działy 
pozostałego po nim majątku i sprzedaż w tej 
drodze Nieruchomości Nr. 2466.

Działy i sprzedaż zostały nakazane wyro­
kami Trybunału daty 15 (27) Stycznia 1865 
r. i Sądu Apelacyjnego daty 2 (14) Września 
t. r. lecz podciągnięto pod działy i sprzedaż 
także i Nieruchomość Nr. 2482.

Nieruchomość tę mianowani biegli, uznali 
za niedającą się podzielić w naturze, i osza­
cowali na rs r  9,686 kop. 62',/2, oszacowanie 
zaś to zatwierdził Trybunał wyrokiem daty 7 
(19) Lutego 1866 r. Z powodu zaś niepo­
dzielności w naturze, wystawia się na sprze­
daż publiczną działową

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Nowolipie pod Nr. 
2482 położona, obejmująca gruntu łokci kwa­
dratowych 4612/4, z  którego opłaca się ro­
cznie czynszu rsr. 22 kop. 22, oszacowana 
jak  wyżej na rsr. 9686 kop. 62'/2, Nierucho­
mość tę, składają następujące zabudowania:

1. Zabudowanie z drzewa wystawione 
przy posesji Nr. 2,466, mieszczące w sobie 
piwnicę i stajenkę.

2. Trzy altany z drzęwa w ogrodzie wy­
stawione, w którym znajdują się drzewa owo­
cowe i różne krzewy.

Nieruchomość tę, dzierżawi Herman Jung 
za kontraktem urzędowym daty 24 Sierpnia 
(5 Września) 1860 r. płaci dzierżawy rocznie 
rsr. 600, dzierżawa ta eskpiruje dnia 1 Kwie­
tnia 1867 r.

Szczegółowy opis tej Nieruchomości, znaj­
duje się w taksie, w Kancelarji Trybunału 
Cywilnego w Warszawie Wydziału III złożo­
nej.

Po odbyciu w dniu 4 (16) Kwietnia r. b. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, Delegowany Sędzia Kło­
dziński decyzją w tymże dniu wydaną, wy­
znaczył termin do drugiej publikacji i zara­
zem przygotowawczego przysądzenia rzeczo­
nej Nieruchomości Nr. 2482, na dzień 21 
Maja (2 Czerwca) 1866 r- godzinę 4 z połu­
dnia, który się odbędzie w sali audjencjonal- 
nej Wydziału III Trybunału Cywilnego w 
Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr 549.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 9,686 
kop. 62'/- na monetę srebrną, jako szacunku 
przez biegłych wynalezionego, a wadjum zło­
żyć należy w kwocie rsr. 1,200 w biletach 
bankowych.

W arunki i taksę, przejrzeć można w Kan­
celarji popierającego sprzedaż Adwokata pod 
Nr. 523 mieszkającego, i w Kancelarji Pisa- 
sza Trybunału Cywilnego Wydziału III.

Warszawa dnia 6 (18) Kwietnia 1866 r.
Magnuski Adwokat.

(N. D. 2650)
Nieruchomość pod Nr. 2466 w Warszawie 

przy ulicy Nowolipie, uregulowaną jes t hypo- 
tecznie i niepodzielnie na Marjannę z Wieli­
ckich Majewską, wdowę po Bonawenturze 
Majewskim, oraz zmierza Majewskiego i 
Eleonorę z MajewJ*fch Górską, Stanisława 
Górskiego małżonkę, tych dwojga ostatnich, 
jako sukcesorów Bonawentury Majewskiego.

Na domaganie się Kazimierza Majewskie­
go, Trybunał i Sąd Apelacyjny wyrokami da­
ty 15 (27) Stycznia i 2 (14) W rześnia 1865 r. 
nakazały dział majątku po Bonawenturze Ma­
jewskim, a w razie niepodzielności w naturze, 
oszacowanie i sprzedaż publiczną rzeczonej 
Nieruchomości Nr. 2466.

Mianowani biegli, uznali niepodzielność w 
naturze, a  następnie d. 13 (25) Października
1865 r. oszacowali tę Nieruchomość na rsr. 
27,099 kop. 12*/j. Oszacowanie zaś to, Trybu­
nał zatwierdził wyrokiem daty 7 (19) Lutego
1866 r.

Z powodu więc niepodzielności w naturze, 
wystawia się na sprzedaż publiczną dzia­
łowa

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Nowolipie pod Nr. 
2466 położona, obejmująca ogólnej rozległo­
ści gruntu łokci kwadratowych 5684, z któ­
rego rocznie opłaca się czynszu rsr. 3 ko ­
piejek 60.

Nieruchomość tę  składają następujące za­
budowania: \

1 • Dom masiw murowany, frontem do uli­
cy Nowolipie stojący, o parterze, pierwszym 
piętrze i mieszkaniach poddasznych.

2. Oficyna w części murowana, w części 
z drzewa wystawiona o parterze.

3. Oficyna z drzewa wystawiona, o parte­
rze.

4. Ofićyna z drzewa wystawiona, o parte­
rze,i pierwszym piętrze. . .

5. Komórki z kloaką o parterze i piętrze 
z drzewa wystawione.

6. Stajnie i wozownie z drzewa żbudo- 
wane.

7. Oficyna masiw murowana, o parterze i 
dwóch piętrach.

8. Oficyna z drzewa o parterze.
9. Oficyna z drzewa o parterze
10. Studnia balami cerobyowana z maszy­

nową pompą i korbą drewnianną.
11. Śmietnik z bali w słupy.
12. Budka z drzewa z piecykiem.
13. Wychodek do uryny z nakryciem z 

drzewa.
14. Parkan z desek.
15. Bruk z kamieni polnych w podwu- 

rzu.
W szystkie powyższe zabudowania, szcze­

gółowo w taksie, w Kancelarji Trybunału 'Cy- 
wilnego w Warszawie W ydziału III złożanej, 
są opisane.

Po odbyciu w dniu 4 (16) Kwietnia r. b. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, Delegowany Sędzia Kło­
dziński, decyzją w tymże dniu wydaną, wy­
znaczył termin do drugiej publikacji i zara- 
razem przygotowawczego przysądzenia rze­
czonej Nieruchomości Nr. 2466. na dzień 21 
Maja (2 Czerwca) 1866 r. godzinę 4 z połu­
dnia, który się odbędzi, w sali audjencjonal- 
nej Wydziału III Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, przy ulicy Długiej pod Nr. 549.

Licytacja rozpocznie się od suiny rs. 27,099 
kop. 12*4 na monetę srebrną, jako szacunku 
przez biegłych wynalezionego, a wadjum z ło ­
żyć należy w kwocie rsr. 2,000 w biletach 
bankowych.

M arunki i taksę przejrzeć można w Kan­
celarji popierającego sprzedaż Adwokata, 
pod Nr. 523 mieszkającego, i w Kancelarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego W ydziału III.

Warszawa dnia 6 «18) Kwietnia 1866 r.
Mągnuski Adwokat, 

i ___________________    ,_____
(N D. 2642).

DOBRA ZIEMSKIE PRAŻMÓW, 
składające się z folwarków: Prażmów, Dzie- 
cinów i Wola Prażmowska, w Okręgu Czer­
skim, Powiecie i Gubernji Warszawskiej po­
łożone, sprzedane będą przez publiczną 
w drodze działów licytacją, na mocy wyroku 
Trybunału Cywilnego Gnbernji Warszawskiej 
w Warszawie, zapadłego w dniu 28 Maja 9 
Czerwca) 1865 r. pomiędzy Sukcesorami Ale­
xandra Ryxa, a mianowicie: Józefą Pelagją 
ze Stawiarskich Ryxową, po niegdy Alexan- 
drze Ryxie pozostałą wdową, z własnych fun­
duszów utrzymującą się, wPrażmowie Okrę­
gu Czerskim zamieszkałą, tudzież Zofią Kon­
stancją z Ryxów Leską; Śtanisława Gustawa 
Leskiego, obywatela małżonką, w asystencji 
męża działającą, wraz z tymże, we wsi Ko­
nie, .Okręgu Czerskim zam ieszkałą, z jednej, 
a Heleną z Ryxów Stawiarską, (która w dniu 
12 Listopada 1865 r. bezdzietnie i beztesta- 
mentowo zeszła z tego świata, pozostawiając 
spadek matce i rodzeństwu, Bronisławem 
Felixem dwóch imion Ryxem, Władysławem 
Augustem Ludwikiem Franciszkiem, czte­
rech imion Ryxem, obywatelami w Prażmo- 
wie, Okręgu Czerskim zamieszkałemi, Jadwi­
gą Barbarą Blacydą trzech imion z Ryxów 
Mysyrowiczów, Władysława Mysyrowicza, 
obywatela małżonką, w asystencji męża dzia­
łająca, wraz z tymże we wsi Piekarty lit. A. 
w Okręgu Czerskim zamieszkałą, oraz Tere­
są Alexandrą Placydą trzech imion z Ry- 
xów Miniewską, Władysława Miniewskiego 
obywatela małżonką, w asystencji męża dzia­
łającą, wraz z tymże, we wsi W ilcze średnie 
Okręgu Czerskim zamieszkałą, z drugiej 
strony.

Dobra te odległe są od Warszawy mil pięć, 
° j  ,*aseczila mil dwie, od Grójca mil 1 i pół, 
oa larczyna. mil 1 i pół. Podług pomiaru 
z roku 1849 grunta dworskie mają rozległo­
ści morgów 3,454 prętów 119, w czem grunta 
„™e s i n i e j  klasy morgów 1,247, prętów

. > a lasy morgów 1,768, prętów 59 zawie­
rają. W dobrach tych znajdują s ię  obszerne 
ogrody owocowe, spacerowe i warzywne, szpa- 
ragarnia, cieplarnia, gorzelnia, młyn wodny, 
oraz budowle dostateczne.

Łącznie z dobrami i za ten sam czacunek 
sprzedają się inwentarze żywe i martwe, ja ­
kie w chwili licytacji na gruncie znajdować 
się będą, tudzież prawo do indemizacji w li­
stach likwidacyjnych.

Po odbyciu w dniu 3 (15) Marca 1866 roku 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży, termin do przygotowawczego przysą­
dzenia na dzień 18 (30) Kwietnia 1866 r. go­
dziną lo  z rana, w miejscu posiedzeń Try­
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I, w Warszawie 
przy hlicy Długiej pod Nr. 549, przed W-ym 
Rożnowskim, Sędzią Trybunału delegowa­
nym, wyznaczonym zastał.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
oraz taksa, przejrzane być mogą u podpisa­
nego Obrońcy przy Senacie, w Warszawie 
przy ulicy DłHgiej pod Nr. 576, i w kancelarji 
Pisarza Trybunału wydziału I.

Licytacja zacznie się od sumy rubli sre­
brnych 99,766 kop. 83, jako szacunku przez 
biegłych ustanowionego.

Warszawa d. 3 (15) Marca 1866 r.
, ‘ Alexander Parisot,

Obrońca przy W arszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu.

Następnie po odbyciu przygotowawczego 
przysądzenia, na które nikt z chęcią licyto­
wania nie zgłosił się, termin do ostatecznego 
przysądzenia Dóbr Ziemskich Prażmowa z 
przyległościami, na dzień 12 (24) Maja 1866 r. 
godzinę 5-tą po południu wyznaczony zo- 
St&i.

Warszawa d. 20 Kwietnia (2 Maja) 1866 r.
Alexander Parisot.

Obrońca prży Senacie.

(N. D. 2635)
Podpisany Obrońca przy Warszawskich 

Departamentach Rządzącego Senatu w W ar­
szawie, pod Nr. 1773 zamieszkały, na rzecz 
Marji z Pruskich i jej męża Apolinarego 
Kempalskiego obywatela, w Anielinie Okręgu 
Brzezińskim zamieszxalych działający, ogła­
sza: że na podstawie dwóch wyroków:

Jednego w dniu 3 (15) Grudnia 1864 r. na­
kazującego sprzedaż.

Drngiego w dniu 2 (14) Października. 1865 
r  zatwierdzającego opinją względem niemo­
żności działu w naturze i taksę, obu z po­
wództwa rzeczonych Kempalskich, przeciw 
Kaźmierzowi Pruskiemu obywatelowi imie­
niem własnem i jako ojcu a razem głównemu 
opiekunowi na rzecz nieletnich: Kaźmirza 
Wandy, Bolesława i Stefana,czworga dzieci 
swych czyniącemu w Zelgoszczy, tudzież Ja- J 
nowi Bieńkowskiemu obywatelowi, jako przy- j 
danemu opiekunowi praw powyższych niele­
tnich pilnującemu w Klęku naśoniec pełno­
letniemu Władysławowi Pruskiemu, obywa­
telowi w Dobierzkowie, wszystkiemi w Okręgu 
Brzezińskim mieszkającym, przez Nikodema 
Bogusławskiego Adwokata w Warszawie pod 
Nr. 1771 zamieszkałego, bronionym pozwa­
nym w- Trybunale Cywilnym W ydziału II w 
Warszawie ocznie zapadłych, wystawiają się 
na publiczną w drodze działów sprzedaż do­
bra ziemskie

D O B I E S Z K Ó  W, 
ź przyległościami w Okręgu Brzezińskim po­
łożone, prawem własności do powódki i po­
zwanych niepodzielnie należące, rozległości 
włók 36. mórg 26; miary nowopolskiej mają­
ce, i składające się: z dworu, oficyny, przy 
nim piwnicy, gorzelni murowanej, stodoły o 
dwóch klepiskach, wozowni i stajni, obory z 
owczarnią, spichrza w węgieł, drugiej stodoły 
i trzeciej, stodoły małe,, chlewów, ogrodu 
ważywnege pospół z owocowym czworaków 
dla służby, siedmiu dwojaków, z których 6 
przeszło na włościan, karczmy, rybołóstwa, 
i korzyści z miewa w młynie, czego wszy­
stkiego szczegółowy opis znajduje w relacji 
i taksie biegłych, pod dniem 2(14) Sierpnia 
1865 r. sądownie dopełnionej.

Sprzedaż odbywać się będzie w miejscu 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie pod Nr. 549, przed Delegowanym Józe­
fem Sztandyngierem Sędzią, za popieraniem 
podpisanego, u którego w mieszkaniu lub w 
Kancelarji P isarza Trybunału Wydziału II  
można powziąść Viadomość.

Zbiór objaśnień i warunków, ogłoszony zo­
stał w dniu 4 (16) Marca 1866 r. termin zaś 
do przygotowawczego przysądzenia, ozna­
czony jest na dzień 15 (27) Kwietnia 1866 r. 
godzinę 9% rano.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 35,942 
czyli złp. 239,613 gr. 10, wgotowiznie jako 
wartości oszacowaniem wykazanej.

Józef Chróścicki.

Po odbyciu przygotowawczego, termia do 
ostatecznego przysądzenia dóbrDobieszkowa 
przeznaczony został nadzień 12 (24)Maja te- 
góż roku godzinę 4 */2 z południa, o czem chęć 
kupna mających zawiadamia.

Chróścicki Mecenas.

(N. D. 2636).
Podpisany Obrońca przy Warszawskich 

Departamentach Rządzącego Senatu w War­
szawie, pod Nr 1773 zamieszkały, na rzecz 
Marji z Pruskich i jej męża Apolinarego 
Kempalskiego, obywatela w Anelinie Okręgu 
Brzezińskim zamieszkałych, działający, ogła­
sza: że na podstawie dwóch wyroków:

Jednego w dniu 3 (15) Grudnia 1864 r. na­
kazującego sprzedaż

Drugiego w dniu 2 (14) Października 1865 
r. zatwierdzającego opinią względem niemo- 

j żnosci działu w naturze i taksę, obu z po­
wództwa rzeczonyoh Kempalskich, przeciw 
Kaźmirzowi Pruskiemu obywatelowi, imie­
niem własnem i jako ojcu, a zarazem głó­
wnemu opiekunowi, na rzecz nieletnich: Ka- 
zmirza, \Vandy, Bolesława i Stefana, czwór- 
ga dzieci swych czyniącemu w Zelgoszczy, 
tudzież Janowi Bieńkowskiemu obywatelowi, 
jako przydanemu opiekunowi praw powyż­
szych nieletnich pilnującemu w Klęku, nako- 
mec pełnoletniemu Władysławowi Pruskie­
mu, obywatelowi w Dobioszkowie. wszystkim 
w Okręgu Brzezińskim mieszkającym, przez 
Nikodema Bogusławskiego, Adwokata w 
Warszawie pod Nr. 1771 zamieszkałego, 
bronionym pozwanym, w Trybunale Cywil­
nym Wydziału II  w Warszawie, ocznie zapa­
dłych wystawia się na publiczna w drodze 
działów sprzedaż,

Folwark, czyli właściwie Kolonja
a n i e l i n ,

w dobrach Sierzni Okręgu Brzezińskim poło­
żona, prawem wieczysto-czynszowym do po­
wódki i pozwanych należąca, rozległości 
włók 8, morgów 25, prętów 83, miary nowo­
polskiej, zawierająca i składająca się: z o- 
grodu owocowego, budynku, w którym się 
mieści spichrz, drwalnia, stajnia, wozownia, 
obora i owczarnia, stodoły o dwóch klepi­
skach z piwnicą murowaną i dostawioną do 
niej szopą, trzech domów mieszkalnych zwa­
nych czworakami, studni nieużywanej i 
chlewka bez dachu, czego wszystkiego szcze­
gółowy opis w relacji i taksie biegłych pod 
dniem 12 (24 Lipca 1S65 r. sądownie dopeł­
nionej

Sprzedaż odbywać się będzie w miejscu 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie pod Nr. 549 przed Delegowanym Józe­
fem Sztandyngierem Sędzią, za popieraniem 
podpisanego, u którego w mieszkaniu lub w 
Kancelarji Pisarza Trybunału Wydziału II 
można powziąść wiadomość.

Zbiór objaśnień i warunków, ogłoszony zo­
stał w dniu 4 (16) Marca 1866 r. termin zaś 
do przygotowawczego przysądzenia oznaczo­
ny jest na dzień lo  (27) Kwietnia 1866 r. go­
dzinę 9% rano.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 11,070 
czyli złp. 73.800, jako wartości oszacowaniem 
wykrytej

Józef Chróścicki.
Po odbyciu przygotowawczego, termin do 

ostatecznego przeznaczenia kolonji Anielin 
przysądzony został na dziń 12(24) M aja te­
goż roku godzinę 4 z południa o czem chęć 
kupna mających zawiadamia.

, Chróścicki, Mecenas

L I S T Y  G O Ń C Z E .

^(N. D . 2311) S(}-d to lic ji  P opraw czej 
Wydziału Łęczyckiego 

Wzywa wszelkie władzy nad porządkiem w 
kraju czuwające, ażeby na Feliksa Sitka vel 
Sicińskiego lat«21 liczącego, wyrobnika z mia­
sta Zgierza, wzrostu małego, włosów ciemno- 
bląd, oczu szarych, twarzy ok. ągłej, ubranego 
w surdut kortowy czarny dłusi, szare caj.rowe 
spodnie w kraty i takąż kamizelkę, grube z 
długiem i cholew <rai buty i czapkę sukienną 
czarną z daszki ara, ścisłą baczność zwróciły 
a wrazie ujęcia Sadowi naszemu lub innemu 
z powołaniem niniejszego listu odstawić ra­
czyły.

Łęczyc n d. 1 (13) Kwietnia ]366 r.
S ęd z ia  ^ re z y d u ją c y , B a je r .

(N . D . 2340) Sąd  Policji Poprawczej
W ydziału Sandomierskiego, #

Wzywa wszelkie Władze nad bezpieczeń­
stwem i porządkiem w kraju czuwające, ażeby 
iyi Tomasza Kopyś z wsi i gminy Grzegorze­
wie Powiatu Opatowskiego pochodzącego, o 
kradzież obwinionego, na teraz z pobytu nie­
wiadomego, baczne oko zwracały, zaś w razie 
wyśledzenia i ujęcia wprost Sądowi tutejsze­
mu dostawiły, którego rysopis jest następują­
cy: ma lat wieku 25, wzrostu średniego, twa­
rzy pociągłej, włosów ciemnych, oczów piw­
nych, hosa i ust miernych.

Sandomierz, dnia 4(16) Kwietnia 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Radca Dworu,

Iwanow.

w Drukarni Rsądowej prey Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego — Z» pozwoleniom Ornrary.


